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kraju, wśród którego obóz narodowy 
jest jedyną. mocną. ostoją.. . Aby nie powiększał się zamęt polityczny w kraju ... 

I~il naro~owy ni! lói~li! na ia~ne ~om~romi~J! 
" ł}~ 4 I :; • ..' .: " , • 

prawicą. społeczną.. ~a pop~rcle pr:zy-
pisania mu tego miana ~lle moz?a 
przecież przytaczać faktu, ze w swoim 
czasie Zwią.zek Ludowo - Narodowy, 
a później Klub Narodowy zasiadał po 
prawej stronie Sejmu i Senat~. W ta
kim razie ówczesnemu Klubowl Chrze
ścijańsko Narodowem.u. nale~ałoby 
przyznać charakter mniej prawlcowy, 
bo siedział na lewo od Związku Ludo
wo-Narodowego, a był on przecież fak
tycznie z wszystkich ugrupowań naj
bardziej konserwatywny. 

,lronty" i "blo·ki" i akcja płk. Koca - Do czego zmierza lewica "sanacyjna" - źró
dła, skąd płyną myśli iydow skie - Również konserwa tworzy front - Obóz Narodo
wy nie jest ani prawicą, ani lewicą spłoeczną - Do czego dąży Obóz Narodowy i Jaką 

jest jego rol.a w życiu Polski 
Obóz Narodowy nie jest ani prawi

cą, ani lewicą. spoleczną; jest on za 
ewolucyjną, ale wyraźną przebudową. 
naszego ustroju spoleczno - g0spodar
czego w ten sposób. by gmach życia 
naszego zbiorowego spoczął przede 
wszystkim na podstawie zdolnych ~o 
samodzielnej egzystencji i do rozwoJu 
warsztatów średnich i mniejs7.ych. łą.
czących w sobie kapitał z pracą. Roz
wój stosunków naszych musi b.yć y; 
tym kierunku pchnięty, chyba, ze Się 
chce koniecznie ułatwić robotę - eld
men tom rewolucyjnym i w ogóle roz
kładowym. 

\V prasie czyta się tera! wciąż w imiQ wspólnej walki z komur,izmem 
o "frontach" i "blokach". l radykalizmem; natomiast warszaw-

Czytamy wiele. a wiemy mało o ski "Czas" . ulegający wpływom ma
froncie, przygotowywanym, czy wciąż sońskim, wyłącza Stronnictwo Naro· 
jeszcze studiom poddawanym przez dowe i wysuwa koncepcję frontu czy
putk. Koca. Są tacy, i to w sferach sto konserwatywnego. 
,.sanacyjnych··, którzy są. tego zdania, Najpierw zastrzeżenie, rat. już w 
że organizacja p. Koca nie powstanie tych dniach podniesione: obóz narodo
w ogóle. I są. objawy, wskazujące na wy nie jest, być nie może i być nie chce 
to, że inne czynniki myślą. o zbudowa nadto szerokiego bloku demokratycz
niu na ten wypadek autorytatywnej nego, począwszy od opozycyjnyrh 
organizacji na innej podstawie. stronnictw Polskiej Partii Socjali-

Trudno przesądzać, co się pod tym stycznej i Polskiego Stronnictwa Lu
względem ostatecznie stanie I jak sil;; duwego, poprzez radykalne' ugrupo""a
stanie. Nam wiadomo tylko jedno, że nia "sanacyJno", włącznie "Naprawy" 
- jak temu dawaliśmy wyraz wielo · aż do opozycyjnego, ale z lożami sko
krotnio - ze stanowiska dobra ogólno· ligaronego "frontu ~lorges" i politrcz
pallstwowego byłoby najciężSlym blę· nie bezbarwnych żywiołów Chrześci- \ 
dem wiązanie spraw społeczno - poli- jańskiej Demokl'acji. 
tycznych, jakkolwiek by się je nazwa- Według "Kurie~'a Porannego" mial · 
lo, z zagadnieniem armii, przysposo· by się ten szel"oki blok demokratycznl 
bienia wojskowego i w ogóle obronno- wyraźnie odcinać od międzynarodów
ści kraju . ki komunistycznej, czemu nie sprzeci-

Zagadnienie to jest tak ważkie, tak wia się socjalistyczny "Robotnik"; na. 
święte dla każdego Polaka patrioty, tomiast nowy organ socjalistyczny, 0-

że należy jak ,:gnia strzec się wszyst- party o kapitał żydowski (Muskaten
kiego, co zaciera granicę między tą To jedno. A po wtóre: obóz naro
dziedziną a życiem politycznym i spo· dowy nie na to dokonał w umysłowo
łecznym, życia tego różnicamI i wal· ści polskiej wielkiej przemiany i 
karni. Wszyscy podpiszemy postulat pchnął myśl polityczną. większości 
spotęgowania obronności kraju, nato- społeczeństwa na tory zdecydowanie: 
miast musimy uczciwie dać wyraz narodowe, by teraz dzieło to marnl> · 
głębokiemu swemu przekonaniu, że wać kompromisami z żywiOłami, któ· 
dyskutowane w prasie pomysły roz- re nie są. z nim ideowo, połitycznie 
ciągnięcia kompetencyj czynnika woj- zgoła sharmonizowane, a przeważnie 
skowego na ogólną dziedzinę życia są. bez oblicza i bez charakteru. Czy 
społecznego i politycznego musiałyby takimi kompromisami obóz narodowy 
- w razie próby ich realizacji pod ta- oddałby usługę sprawie narodu i pań
kę. czy innę. zasłoną. - oddać intere· I stwa? 
som narodu i państwa usługę jak naj- Obóz narod·owy nie ma nic do ustą.-
gorszę.. pienia - ani z koncepcji swej państwa 

narodu polskiego, ani z dą.żenia do o
parcia zwartości naszej wewnętrznej 
i potęgi zewnętrznej za żywych, twór
czych, zdyscyplinowanych siłach naro-

du, ani ze stosunku swego nieprzejed 
nanego do zagadni'lnia. żydowskiego. 
Kto ten program uważa za słuszny i 
zbawienny dla Polski, tego miejsce w 
Stronnictwie Narodowym, lub przy
najmniej w szeregach jego sympaty
ków. a frontach czy blokach Stron· 
nictwa Narodov,.'ego z ugrupowaniami 
o innych celach i dążeniach i innej 
taktyce pOlitycznej mowy być nie mo
że. Byłoby to tylko powięk5zenieOl 
dzisiejszego zamętu politycznego w 

Z frontu walk w Hiszpanii 

w tańcv i ą slale naprzód 
Zwycie..sl.:a Qfensyu'a ł('ojsl~ narodołł:ych tnea nadal - Pr*e~ 

([rut!! kolc~aste i okopy - Na froncie madryckim 

S a l a m a n c a. (P AT.) Armia po- W akcji brało do późnej nocy 
wstaI'lcza, dowodzona przez gen. Or- udział powstailCze lotnictwo, prze
gaza, przeprowadza zwycięsko rOlpo- szkadzają.c przez ciągłe ataki i bom
czętą. w czwartek ofensywę. Wo.iska bardowanie ponownemu zgromadze
powstańcze postępują naprzód na ca- niu się rozproszonych sił przeciwnika. 
łej linii, przełamując opór oddziałów P a ryż. (P AT.) Havas donosi z 
rządowych, broniących się z poza Avila (główna kwatera powstańców 
podWÓjnej linii kolczastego drutu i pod Madrytem: : \Vojska narodowe 
betonowych okopów. zajęły wczoraj w poludnie Aravaca. 

Między Pozuelo a Aravaca utrud- Stanowiska u podnóża wzgórz nadal 
nialy pochód powstańców liczne linie są zajęte przez wojska rZądowe. Po
okopów, gęsto usiane gniazdami ka- zycje wojsk rządowych przez trzy dni 
rabinów maszynowych. Akcja pie- gwałtownie bombardowala artyleria 
choty powstańczej poparta była przez i lotnictwo. Natarcie frontalne nie 
artylerię, która wyrządziła przeciwni- wystarczyło do zepchniecia wojsk rzą.
kowi poważne straty. Miejscowości dowych. Ze wzgórz Aravaca powstań
Dehesa de la ViJla, Denangrande i ry panują. niemal nad całym biegiem 
ruencapral znajdują. się pod huraga- rzeki Manzanares aż do mostu ToJe
nowym ogniem artylerii powstańczej . do, panują nad dzielnicami północny
Hesztki rozbitej pod Aravasa armii mi Tetuan Las Victorias i Cuatro Ca~ 
rządowej są ze wszystkich stron oto- minos. Droga wiodą.ca do Burgos 
czone, należy oczekiwać w najbJiż- znajduje się pod ostrzałem artyleryj-
szym czasie ich poddania się. skim. Operacje trwają.. 

L o n d y n. (PAT.) Reuter komu

Nim się sytuacja wyjaśni w kołach 
pułk. Koca oraz w sąsiadują.cych z ni
mi sferach, dążą.cych do organizacji 
autorytatywnej, któraby w wiadomym 
duchu objęła całokształt życia pań
stwowego i wogóle zbiorowego, - le
wica "sanacyjna" usiłuje stworzyć fak
ty dokonane, i to podwójnie: masoni
zują.ca "Naprawa" organizuje swój 
Własny węższy, ściślejszy front, a czyn
niki, zgrupowane dokoła "ustosunko
wanego" w miarodajnych sferach war
szawskiego "Kuriera Porannego", pro
pagują. gorą.co myśl utworzen:a po
bhith) , "Dziennik Popularny" odrzu
ca nadanie blokowi demokratycz.
nemu charakteru antykomunistyczne
go, bo to byłoby - wodą. na młyn "re
akcji". Żydowskie źródło tego sp-oso
bu myślenia i działania jest znamien-

BaHvk Wystąpił Z brzegów 
nikuje, że ambasador brytyjski w 
Hendaye otrzymał instrukcję zgłosze
nia energicznego protestu wobec 
władz powstańczych w Salamance z 
powodu bombardowania lotniczego 
ambasady brytyjskiej w Madrycie, 
znajdującej się w t. zw. "strefie bez
pieczeństwa", której gen. Franco przy
rzekł przestrzegać. Rząd brytyjski 
zastrzega sobie prawo domagania się 
odszkodowania. 

ne. 

Wowc coraz liczniejszych i glo
śniejszych apeli w prasie, wzywają.
cych do utworzenia szerokiego bloku 
demokratycznego, prasa konserwa
tywna nawołuje do przeciwstawienia 
mu frontu żywiołów prawicowych. Jak 
ten front prawicowy miałby wyglą.
dać, pod tym względem są. zdania w 
obozie konserwatywnym p-odzielone. 
Wilellskie ,,słowo" kładzie nacisk na 
uJ7.Jał Strollni r twa -:-'~ a ! .1 1 'vpgo, j to 

P~io-m- -m-or#a POdWYŻ84yl si~ o pr~e8~O p61·tora -m-etra -
Porty rybackie w Wielkiej W si i Jas·tarni ~alane - Tama 
w Karwi zni~ona - Ruch st atk6w na m,or:łU wstr~ymany 

p u c k. (PAT.) 'Wiatr północny o 
gwałtownym nasileniu, spiętrzY:ł ma
sy wód u brzegów otwartego Bałtyku, 
tak, ~ plaże i wydmy są. miejscami 
zalane. 

Stan morza otwartęgo podniósł się 
od stanu normalnego o 1,60 m, nato
miast zatoki puckiej o 1,30 m. 

Wysoki poziom wód powoduje 
uszkodzenia brzegów półwyspu oraz 
pod Karwią, Jastrzębią. Górą. i Dębka
mi. Budujący się port rybacki w 
Wielkiej Wsi znajduje się całkowicie 
pod wodą. i to na tych odcinkach, 
gdzie molo zachodnie i wschodnie 
zbudowane zostało na równi z po
wierzchnię. morza, a nie posiada je
szcze T'adbudowy właściwego falo
chronu. 

Ma~y wód prą. ku brzegom, powo
dują.c zatamowanie ujść rzek, "".hA'-

dzą.cych do morza pod Dębkami i 
Karwią.. 

Wysoki stan wód spowodował też 
zalanie całkowite portu rybackiego w 
Jastarni na Helu tak, że woda pod
chodzi aż do ulic kąpieliska. Napór 
wód pod Juratą. na tamę faszynową. 
jest bardzo duży, lecz tama je wy
trzymuje. 

Pod Kuźnicą. wody zatoki grożą 
wtargnięciem do wsi. To samo dzieje 
się i w Chałupach, malej osadzie ry
backiej na Helu. Pod Karwię. uległa 
dalszemu rozbiciu tama betonowa ho
lenderska typu de Muralda. 

Nawałnica oSią.gnęła już swój 
punkt kulminacyjny, tak, że większe 
niebezpieczeństwo brzegom nie grozi 
Obecnie nasilenie nawałnicy słabnie, 
a fale uderzają. o brzeg z nieco mniej
szą siłą.. Na morzu wszelki ruch 
statków zostal \V~l1'7ymany. 

Wysiedlanie ludności 
cywilnej z Madt"yłu 

M a d ryt. (PATj. Zarządzono przy
musową. ewakuację ludności cywilnej 
ze stolicy. W pierwszym rzędzie wy
siedlone mają. być osoby, które schro
niły się do Madrytu po 19 lipca ubr. 

Powstańcy bombardują 
Madryt 

?vI a d ryt. (PAT). O godz. 12 min. 
55 lotnictwo powstańcze ponownie 
bombardowało stolicę. Pomiędzy bate
riami rzą.dowymi a powstańczymi 
trwa nieustanna wymiana strzałów. 
Około południa słychać było szczegól
nie silną. kanonadę w kierunku A vara
ca. Gęsta mgła nadzwyczaj utrudnia. 
orientowanie się w przebiegu bitwy. 
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A v i l a. (PAT.) Korespondent Ha
vasa donosi: Ataki armii gen. Mola 
na zachodzie stolicy zdają się być :p<r 
czątkiem zakrojonej na wielką skalę 
ofensywy, która poza drugoplanowy
mi celami, jak zdobycie Escurialu, 
ma za zadanie zdobYCie Madrytu bez 
stosowania regularnego oblężenia lub 
uciekania się do bombardowania 
miasta. 

Wojska, biorące udział w tej ofen
sywie, stanowią polowę sił zbrojnych, 
stojących do dyspozycji powstańców. 
Nie jest wykluczone, iż w najbliż
szych dniach weźmie udział w akcji 
pozostaln. część wojsk powstańczych. 
Jak się zdaje, gen. Franco zamierza 
skoncentrować wszystki,e wysiłki w 
przeprowadzaniu ofensywy, aby woj
skom rządowym nie dać wytchnienia 
i możliwości dokonania przegrupo
wań. 

Powstańcy pilnują 
statków bolszewickich 

M o s k w a a. (PAT). Agencja Tass 
komunikuje: 'Vedle otrzymanych in
formacyj, statek sowiecki "Roza Lu
xemburg", płynący z ładunkiem rudy 
z Rotterdamu do Włoch został 6 bm. 
zatrzymany w cieśninie gibraltarskiej 
przez powstańczy poławiacz min, od
prowadzony do Ceuty i zwolniony po 

drobiazgowej rewizji. 
Statek "bielomorkanał", płynący z 

ładunkiem węgla z Rotterdamu do G&
nui był tegoż dnia zatrzymany w cie
śninie gibraltarskiej, odprowadzony 
pod eskortę. dwu ch okrętów powstań
czych do Seuty i po rewizji zwolniony. 

Statek-cysterna "Sachalin", płyną
cy z ładunkiem ropy przeznaczonej dla 
firmy niemieckiej "Benzolverband" z 
Batumu do Hamburga, został 6 bm. 
zatrzymany w pObliżu Capa Vii ano od
prowadzony do portu Ferrol, statek 
zwolniono dnia 7 bm. 

Cofa zgodę ... 
S z t o k h o l m. (PAT). B. minister 

hiszpański Fiscowich zawiadomił min. 
spraw zagr., że po przeczytaniu ten
dencyjnych sprawozdań w prasie cofa 
zgodę na oddanie poselstwa posłance 
rządu w Walencji p. Palencia. 

Echa bombardowania 
angielskiej ambasady 

M a d ryt. (PAT). Wedle dotych
czasowych doniesień, ustalono, że na 
ambasadę angielską padło 8 bamb, 
które zniszczyły mieszkania urzędni
kó wkonsulatu brytyjskiego. Dwóch o
bywateli zrytyjskich odniosło rany. 

Bar. Borebgrave został zamordowany! 
Wyka~ala to ekshun1iacja IłfWlok - Zbrodni dokonano ~ 

pomocy str~alów rewol!werowych 

B r u k s e l a. (PAT) Min. spraw. 
zagranicznych komunikuje, że wczoraj 
rano w miejscowośCi Fuancarral od
była się ekshumacja zwłok barona 
Borchgrave. Stwierdzono, że na ciele 
barona znajdowały się trzy rany od 
kul rewolwerowych. Kula 9-milime
trowa, wystrzelona z przodu, przebiła 
lewe udo, druga, 6-milimetrowa, uwię
zła w łopatce, zaś trzecia, wystrzelona 
w ucho, ugrzęzła w kości czołowej i 
rozpłaszczyła się. 

Dwie pierwsze kule były wystrzelo
ne z pewnej odległości, natomiast trze
ci strzał dany był a bout portant. Ze 

•• 

stwierdzeń tych wynika, że baron 
Borchgrave został zamordowany. 

Śledztwo w sprawie okoliczności 
towarzyszących morderstwu, prowa
dzone jest dalej. 

Bru k s e l a. (pAT.) Agencja Be)
ga donosi, że francuski okręt wojenny 
uda się w najbliższym czasie do Ali
cante po zwłoki barona Borchgrave, 
zamordowanego pod Madrytem. Am
basador belgijski w Paryżu wyraził 
rządowi francuskiemu podziękowanie 
rządu belgijskiego za tę oznakę przy
jaźni. 

Cysterny naftowe w Haiffie znów płona 
Wypadek c~u nowy akt ktlJbofa:iu ~e strony Arabów - A.rabtł· 
w(e mają za~ądać wyeliminowania Żydów ~ Palesfyn ll 

L o n d y n. (Tel. wł.) Będą.cy przed- J być złożona odpowiedź naczelnego ko
miotym licznych zamachów arabskich mitetu . arabskie~ specjal~ej ko~isji 
rurocią.g którym dopływa ropa nafto- ŚledczeJ, przybyłej w SWOIm czaSIe z 
wa z Ir~ku do Haiffy, stanął nowu w Anglii dla zbadania zagadnień zwią
płomieniach. Pożar wybuchł mianowi- zanych z znanymi zajściami w ubie
cie przy wylocie rurocią.gu do cystern głym roku. 
naftowych w Haiffie. Siła pożaru jest Arabowie mają. żą.dać własnego rzą.
tak gwałtowna, że całe miasto oto-czo- du oraz wyeliminowania Żydów z Pa
ne jest gęstymi kłębami dymu. lestyny. Równocześnie komitet arabski 

Dotychczas nie zdołano stwierdzić, wydał wezwanie, by żaden Arab nie 
czy w danym razie zaszedł wypadek stanął przed komisją, bez porozumie
czy też akt sabotażu ze strony Arabów. uia się z komitetem. 

Jak wiadomo, w poniedziałek ma 

Nepisał: T. Z. Hernes Ilustr. Flor. Klemiński 
Nie ulega kwestii, te sport jest n:eCl~\ I sadzawki) albo do prze.szkody jake. je.st 

miłą, że uszlachetnia, wyrabia muskuły, tramwaj, kolejka powiatowa wą.s.kotorowa 
czyni człowieka mocnym i od'Pornym. względnie nawet skoc.zyło się do miasta 

Zdarzyć się wpra wdzie mot e, te spor- za intere.s.em ... 
towiec napotka,,~'sz:v: na, bardziej. od sieb!e Z przyjemnością skaka10 się ... wdÓ1 I 
o~pornego pr~ecI wmka, mote takle 8Potk"l- drabinki, z dachów, z woza, jako, :te t&n 
n:e przypłacIć u.trat~ ~ęb6w, pog~uchota- rodzaj sportu stosumkowo najmniej wy
mem nosa. wY'wlchmt;cleID szczęki, wogó- ma<>"a wysiłku a naj,wi~ej strachu. 
le może zostać dotywoi-nim inwalidą bez " '. . < • 
m -tu lub 'Lgoła oczywistym niebo- . Kul!\: me rzuc!,,-ło Sl~ tak Jak kolega 

e ery. ry gimnazjalny IIel]asz, zato s ,rzelałem w 
szczykiem. . myś~ powie'dzenia: człowiek strzela, a Pan 

No .. ale to sa. wypadkI. . BÓR" kule nOB·. Strzelało sie ponadto du-
. Wiadomo, te motna umrzeć rówmet, to 'celnych głupstw w życiu. 

me będąc sportowcem. Można, przecho .. . . 
dząc ulicą, dostać cegł!\ w główkę. motna Nlef!1~neJ w l'ZUC'le bvło si" o t~le. bl.e-
być pacjentem ubezpieczalni społecznej... głym, .Ile tego wY?lagal sport dZI~I~cr, 
Tak czy owak człowiek kOI1czy nędznie pole~aJ~cy .na: wzaJemn~m ?bnucamu 61~ 
ten piękny a lekkomyślny tywot ludzki kamienIamI. ~akby spec]alm..> usypanymi 
na ziemi. na torze koJe]owym. 

Że jednak sport w'Lma..cnia organizm i ~oksem, jed~ym z naik~wawszych 1"0-
przedłuża nasze tycie najlepszym dowo- dZal sp~rtu, zajmowałem SH) % I?usu. ~ 
dem niech będzie chociatby fakt, te wiel- wvlacznIe dla celów towarzyskich czyl!i 
ka li'czba sportowców (oc'Lywiście wspól- sa.moo.~rony koniecz:nej i nie ul~gajl:\<:ej 
cze.snych) wdą.t jeszcze tyje i cieszy się ikWestJL. Ten radUj sportu up~a1o 81ę, 
niezłym zdrowiem. !podczas .;dy nasi da- a raoz~J trzeba było - chcąc me chc"oC -
lecy przodkowei, pra..dziadziowie i prabab- uprawiać z reguły na.d ra.nem na sympa
ki jut dawno utywają. ciDzy cmentarnej 'tyczn?,ch zabawac.h ?Iektóry-ch sfer towa
dlatego właśnie, te nigdy nie zajmowali rL ysl:\.lch, względ~le Ja·ko. naturalne ukoń: 
się sportem!... czeme no·rmalneJ w~mlany ~l'Zec:znoścl 

Nie jes-iem sportowcem ani zawodowym albo tet wprost na ultcy, równloo nad ra
ani amatorem. Poprostu z braku czasu. nem podczas powrotu do domu. 

Owszem kiedyś tam w cielęcych latach Szlachetny ten rodzaj sportu kończył 
ska:kalo się przez iprzeszkody (ploty, rowy, się zazwyczaj utratl:\ jednego ewentua.lnie 

Niemieckie zakusy 
n.a Hiszpanię 

B e r l i n. (Tel. wł.) W godzinach 
popołudniowych prasa niemiecka za
mieściła komunikat o mikzeniu rz,,"" 
du walenckiego na ultimatum nie
mieckie i stwierdzenie, że Rzesza 
Niemiecka wykona zapoWiedź w 
sprawie obu zatrzymanych parowców 
hiszpańskich i odda je do dyspozycji 
rzą.du gen. Franco. Położenie jest w 
dalszym cią.gu wysoce drażliwe. 

C a s a b l a n c a. (Tel. wł.) W Me
lili na kotWicy stoją. trzy torpedowe e 
niemi,eckie i kilka łodzi podwodnych. 
Liczne oddziały wojska niemieckiego 
wylądowały w tej miejscowości. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Rząd angiel
ski odbył naradę w sprawie żądanej 
przez Niemcy i Włochy kontroli Hisz
panii. O wyniku narad nie powiado
miono prasy. 

Min. Ruciman 
wyjechał do Ameryki 

L o n d y n. (P AT). Brytyjski mini
ster handlu Runciman odpłynął do 
Nowego Jorku. PObyt jego tam będzie 
miał charakter prywatny, nie jest jed
nak wykluczone, że zostanie przyjęty 
przez prez. Roosevelta. 

Z łagodzenie zatargu 
franoosko - tureckiego 
P a ryż. (Tel. wł.) Po przeprowa

dzeniu rozmów dyplomatycznych w 
Paryżu i Ankarze nastąpiło pewne 
odprężenie w zatargu francusko - tu
reckim w sprawie sandżaku Aleksan
dretty. 

W kołach politycznych przeważa 
przekonanie, Że ostatnie wypadki są. 
raczej zadowalające i stwarzają. na
dzieję na pokojowe uregulowanie 
sprawy. W związku z tym zatargiem 
ambasador francuski w Ankarze od
bYł rozmowę z tureckim ministrem 
spraw zagranicznych Arasem. 

Koniec przyjaźni 
żydowsko - niemieokieJ 

w Czeehosłowaeji 
M o s kwa. (Ag.) Latem 1937 roku 

ma być ukończona budowa autostra.
dy, wiodą.cej z Moskwy na zachód, Au
tostrada ta jest dwukrotnie szerszą od 
autostrad niemieckich. Ma poza tym 
jeszcze jednę. dużą. zaletę, ponieważ 
jest wybudowana w idealnie prostym 
kierunku bez żadnYCh zakrętów, omi
jając miasta oraz osiedla. Jedno odga
łęzienie prowadzić będzie do granicy 
łotewskiej w kierunku na Dźwińsk, 
druga w kierunku pol,skiej granicy. Do 
budowy autostrady są. używani więź
niowie polityczni. W roku ubiegłym 
wybudowano 250 kilometrów. Znawcy 
twierdzą, że na budowanej autostradzie 

:ss 
~ mogły odl>yw&ć siO transparty 
zmotoryzowanej piechoty dwunastu 
ciężarówkami w jednym rzędzie. 

Stan zdrowia Ojca ŚW. 
C i t t a d e l Vat i e a n o. (P A n. 

Stan zdrowia Ojca świętego nadal się 
polepsza. Ojciec 5więty pryzją.ł dziś 
kardynała sekretarza stanu Pacelli'ego 
a następnie kardynała Tisseranda. 

Zakończone śledztwc 
Kra k ó w. (Tel. wł.) Śledztwo prze

ciwko inż. Doboszyńskiemu zostało 
zak011czone. Akta, ujete w H wielkich 
tomach, przekazano prok. Szypule ce
lem wygotowania oskarżenia. 

_100 bandytów zbiegło 
z więzienia 

L o nd y n. (pAn. Reuter donosi z 
Cycykaru (Mandżukuo), że z tamtej
sezgo więzienia wojskowego Zbiegło 
103 bandytów mandżurskich, którzy 
podczas ucieczki zabili ł strażaków. 
Po 5-dniowym pościgu 52 zbiegów u
jęto i rozstrzelano. 

Posiedzenie 
angiels·kiego gabinetu 

L o n d y n. (P AT.) Pod P'l"Zewod
nictwem premiera Baldwina odbyłO 
się dziś z rana posiedzenie rady mi
nistrów, w którym uczestniczyli m. i 
min. Eden i sir Samuel Hoare. Pod
czas półgodzinnego posiedzenia po
nownie rozpatrywano sytuaeję w Hi
szpanii. Premier Baldwin z małżon
kę. udają się na weekend do rodziny 
królewskiej do Sandringha.m. 

Przed posiedzeniem rady miru
strów minister Eden przyją.ł ambasa
dora Hiszpanii, z którym odbył pół
godzinną konferencję. 

Lawhla zasypała 2 Niemców 
,i Anglika 

B er l i n. (Tel. wł.) Jak donoszą z 
Monachium, w piątek po południu, w 
czasie zjazdu z szczytu Guendli, lawi
na zasypała 2 Niemców i jednego An
glika. Niemcom udało się wyUostać z 
mas śniegu, lecz prowadzone poszuki
wania za ich owarzyszem nie dały do 
wieczora wyniku. 

Wezwana pomoc w sNe 7 ludzi pra
cował do północy, jednak z uwagi na. 
burzę śnieżną musiała prace swe prze-
rwać. Wznowione w sobotę poszuki
wania nie dały dotychczas wyniku. 

Doce.ł Dr. me.· 

Benedykt Dylews1c1 
choroblJ uszu, nosa i f{ardła. Wady mowy i giola 

Z.ódi, BaadurB1ciego 12, Dl. 3 
Pl%y;mu;e od 4 - 6 po pol. Tel. 222-BO 
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ikillku z~bów przednich i nadwyręteniem I przez grubą rękawic~ i w tej chwili.. walą. 
szczęki dolnej... się w gębę. 

~{oże ot dlat.ego z pewną niechę~lą I Galeria w ten mig zaczyna źyć tyciem. 
-odrazą orln?~zę ~Ię d.o sportu bokserskle~o. pełnym emocji. Moi sąsiedzi są wprost G

Patrze~ ,Jak Slę biJą, - owszem. od ble- .gzolomieni. ~adzwycza.inie reagują. na kat. 
'dy, - mozna. dy Silniejszy cios, można powiedzieć, te 

Trochę. tam człowiekoWi przykro I dziw- con ej tak, jakby sami dJ-
.nie na duszy. kiedy widzi jak mocniejszy 
·tłucze bezlitośnie ... głupszego. Ale trudno 
wymagać. aby wszyscy byli mocniejsi. 

Wlaśn:e przyjechali do Poznania bokse
rzy z dalekiej Norwegji. aby wypróbować 
swe rękawice na gębach naszych rodaków. 

Zapowiadano, te będzie to !!trakcja spor-
,towa dla całej Polski sportowej. 

Niepodobna takiej atrakcji pomlnąt. 
Poszedłem. 
Olbrzymia, największa w Polsce hala re

prezentacyjna. wypełniona do tegQ stopnia.. 
.te nie wsadziłbyś nawet pięści najmniej-
6ze/{o "koguta". 

Rozumie eię rojno i ~arno. Podniecona 
publika typuje wyniki. naop;ół panuje pn:e
.konanie, te dostaniemy w skórę, jak to 
roamy we zwyczaju, jeśli chodzi o sport./ 

Siadam na galerii między dwoma sym
,patycznymi typami, jak się później okate, 
.znakomicie obeznanymi z techniką sportu 
pięściarskiego. 

Orkiestra końezy wspaniały marsz, pel 
ny akordów triumfu i na ring wchodz; 
eznur imponujących korpusów atletycz
nych komoletnie, te tak powiemy, oblepio
nych mięśnialIIli. 

Sędzia przedstawia poszczególnych za
wodników, jak na przyjęciu w salonie. Za· 
wodnicy kłaniają się w sposób dla siebie 
ebarakter}'"6tyczny. stoją.c na haczność, to 
·znów wypinając brzuchv. to części pne
-ciwne albo zakładając ręce w serdecznym 
uścisku nad głowami, jako znak, że w ten 
8posób ściska.ią dłoń katdego rczpalonego 
widza. 

Patem !lchodzą z ringu, na którym po
zostaje pierwsza para rywali. Ci, otarłszy 
,nótęta.PI rogach ringu, na gwizdek 8ędzi~
go. pOdchOdzą się do siebie, witają. się 

\ H , 

. W zapale bokserskim za-pomina.ią, te s~ 
wIdzami: podnoszą się z miejs..:, tluką. o 
kolana, to znów pod n08em moim WZ4-
jemnie się boksu ją. 

~rzy okazji staję !ię mimowolną ofia
.rą Ich ataku. At straszno siedzieć. 

~o ' niesamowicie krzyczą, hałasujl:\ 1 
~Ją na spÓłkę z całą salą.. Niosą się tycz
lt~e wy~rzykniki, które dla laika są pra w
dZlwyml rebm,ami. 

- Kajnar, podaj mu w te szklann!\ 
szczęl&ą. 

To znów: 
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konać swych czytelników o swym ,,an
tysemickim" nastawieniu. Umiemy 
czytać "między wierszami", ale w od
niesieniu do "Kuriera ŁÓdzkiego" -
zdolność ta stanowczo nas zawodzi. O 
negatywnym stosunku "Kuriera Łódz
kiego" do Żydów nie umiemy nic wy
czytać! 

Za to wcale uchwytną. jest poniższa. 
wzmianka. którą. znaleźliśmy w nowo
rocznym dodatku ilustrowanym "Ku
riera Łódzkiego": 

"P. Julian Abramowicz, dyrektor 
Banku Kupiecko-Spółdzielczego w 
Łodzi, znany krzewiciel oświaty 

kultury bankowej oraz pionier, re
kordzista, modernizacji techniki 
bankowej i gorliwy szermierz idei 
spółdzielczej." 

Powyżej tej notatki zamIeszczono 
reprodukcję podobizny Żyda Abramo
wicza, który jest faktycznie dyrekto
rem wspomnianego banku, tylko że 
"Kurier" "zapomniał" dopisać, że w in
stytucji tej urzędują. wyłą.cznie nasi 
Abis~Tńczycy w krymkach ... 

A· Ila, już teraz wiemy, jakiego ro
dzajl ' antysemityzm reprezentuje "Ku
rier Lódzki"! 
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Czyż zresztą miał kto w tym wzglę
dzie jakieś wątpliwości? 

OSA 

Przeciera się 
Czerwony zarząd - O czym ludzie mówią? - Mętlik i oznaki - Nadchodzi ten dzień! 

Wódz młodej Turcji, prezydent. Ataturk, 
na którego zwrócone są obecnie oczy ca,lego 
świata w związku ze sprawą sandżaku 
AJekBandretty - jest wedlug doniesień 
prasy wiedcIlskiej - spac1kobierca, l,marłe-

go króla broni, Bazylego Zacharowa. 

Łódzkie widoki 

" ... żyje W sercach naszych" 
Jak wiadomo, radny miasta Łodzi, 

Zdzicchowski, należący do klubu P. P. 
S., został skazany na 5 lat więzic:1ia 
z pozbawieniem praw obywatelskich 
na lat 10 za działalność komunistycz
Pą. 'V związku z tym warto zanoto
wać znamienny fakt, jaki miał miej
sce na ostatnim posiedzeniu rady miej
skiej w Łodzi. 

VV momencie zgłaszania kandydatur 
na ławników - prezes klubu radziec
kiego P. P. S. Chodyński przemówił w 
następujący sposób: 

Ł ó d ź, 9 stycznia 
Wszystko odbyło się z należytą. 

pompą.; na prezydenta wybrano Bar
lickiego, przydano jemu aż trzech 
swoich wiceprezydentów (niech się jak 
najwiQcej "towarzyszów" pożywi z ma
gistrackiej kasy), a na zakol'lczenie za
śpiewano, Szkoda tylko, że się przed 
tym panowie "towarzysze" ze sobą. nie 
umówili, To też gdy jedni śpie"wali 
"Na barykady", inni starali się ich za
głuszyć "Czerwonym sztandarem", Po
wstała więc taka nieartykułowana 
wrzawa, że trudno się było zorientować, 
kto co śpiewał: czy komuniści ,,:Na ba
rykady", a socjaliści "Czerwony sztan
dar", czy też odwrotnie, .. 

Nie o to jednak nam chodzi, jak 
i kto śpiewał. Chodzi o taniec. A tań
czą i ci i tamci bardzo zgodnie - tak 
jak im żydkowie grają.! 

Czy nowoobrany czerwony zarząd 
bQdzie zatwierdzony? 

• 

"W imieniu frakcji, którą repre
zentuję, zgłaszam na ławników na
stępujące kandydatury: Bronisława 
Kruczkowskiego, Antoniego Napie-

Nie odgrywa to większej roli, bo 
ostatecznie zarząd miasta nie zdoła 
zmienić porządku rzeczy, conajwyżej 
wybuduje jeszcze jedną. kolonię mie
szkaniową dla bogatszych "towarzy
SZÓW". Decydujący bowiem głos w 
łódzkiej "Barcelonie" należy nie do 
jawnego zarządu, Jecz do niejawnego 
kierownichva kompartii. Tę zaś w 0-
statnich czasach cokolwiek pl'~etrze
biono. Koniec grudnia i' początek stycz
nia obfitowały w procesy komunistycz
ne, a zdaje się, że serja siQ jeszcze nie 
Sk0l1czYla, 

.c" ~~ .,~ ... _ '" .".<~~~")!tl'~.',..'".,.---, 

rajskiego, Józefa Niedzielskiego, 
My także chcemy głosować na Barlickie gol W Lodzi zalożono szkołę dla radnych 

Czesława Piotrowskiego, Szmula 
z pod znaku Marksa i Lenina. 

Milmana, Leona Malionwskego i 
Antoniego Leksa. 

"Nie chcąc zglasza6 kandydatur 
demonstracyjnych, me zgłaszamy 
kandydatury gwałtem wyrwanego 

z pośród nas Mieczysława Zdzie
chowskiego, ale oświadczam, te pa_ "Sanacja" policyjnymi metodami 
miętamy o mm, l te "-J'e on w ser- próbuje zlikwidować czerwony front 

&07 w Łodzi. 
cach naszych." Niestety, wątpimy, czy to da pożą.-
Skazany za komunizm radny Zdzie- dane rezultaty. Jedyną umiejętnością 

chowski żyje w sercach socjalistów. "sanacji" Jest przeczekiwanie! Prze
Deklaracja ta nie wymaga żadnych cz.ekiwali kryzys i "przeczekali" B. B. 

komentarzy. W. R. .. A kryzys? Trwa nadal! Oczy-* wiście łatwo przeczekać tym, którzy 
"Sanacyjny" "Kurier Łódzki" często mają ładne uposażenie, ale przeciętne-

Ipiędzy wierszami USiłuje coś tam I mu referentowi, który pobiera aż .. . 
świergo1ić... o niebezpieczeństwie ży- 100 zł miesięcznie, czekać trudniej .. . 
dowskim i w ten sposób stara się prze- Jeszcze trudniej czekać bezrobotnemu 

= Człowieku, sie nie dej! Nie bądź tu
leją! 

Tego rodzaju SeMeC%ne wykrzykniki 
B-prawiają, że człowiek z pacyfi1!tv robi się 
tyranem, jeśli nie prawdziwym czerwonym 
Hiszpanym, 

Na ringu staje olbrzym Piłat z Norwe 
,iem Johnsonem. Obaj należą do tak ZWa
nej wagi ciężkiej, 

Ten nieponcld Piłat lecz śląski poli
cjant z Poznańskiego ma serce mięk~ie 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuie 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 
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Nie wytrzymałem. 
Pobiegłem do telefonu, zadzwoniłem do 

komisariatu. 
- Hallo, czy to pan komisarz dyżurny? 
- Proszę. 
- Panie komisarzu kochany, endeków 

BOg'l1 ducha winnych gonić to umiecie, a 

i 'robotnikowi zarabiają.cemu tygodnio
wo po 1~ zł! Tym jest wszystko jedno! 

Gdy Łódź wybrała narodowę. radę 
11iej s l<ą, .. '-a nacja" wyłaziła ze skóry, 
byle znienawidzonych "endeków" od
sunąć od władzy! No i doczekali się. 
Przy nowych wyboraCh narodowcy z 
małym uszczerbkiem utrzymali swój 
stan posiadania, a "sanacja" straciła 
swe wszystkie mandaty na rzecz le
"\\ icy! 

To też obecnie wybór czerwonego 
zarządu w grunćie rzeczy należy prze
de wszystkim przypisać tym, którzy 
unicmożliwili większości narodowej 
objąć miasta pod swój zarzą.d! 

"Igrali" z narodowcami, aż się do
igrali w Łodzi komuny! 

Tymczasem coraz głośniej mówi się 
w Łodzi o szykującym się powszech
nym strajku, Podobno po fabrykach 
kom-jaczejki szyją czerwone sztan, 
dąry. " 

Są to tylko pogłoski, ale pamiętaj
my, że w swoim czasie także krę.żyły 
w Łodzi pogłoski o manifestacji komu
ny w dniu 1 maja ... Nie wierzono w to. 
Sądzono powszechnie, że milicja P. P. 
S. nie dopUŚci komuny z portretami 
Lenina do wzięcia udziału w ogólnym 
pochodzie ... Tymczasem! 

Nie wierzono również i w to, że po.
śród nowowybrallych radnych istnieje 
zorganizowana frakcja komunistyczna, 
tymczasem proces Zdziechowskiego po
twierdził te pogłoski! 

~oże ostatecznie pogłoski o tych 
jak wosk i pięść twardą jak serce sekwe- czerwonych sztandarach są plotkę., ale 
stratora skarbowego. liczmy się z tym ,że dziś III międzyna-

Zanosi się na ciekawą walkę d l l 
_ Piłat, gdZIe masz w l a d z ę? _ woła 1'0 ów (a szu (a terenu rozgrywki z 

sąsiacI. "faszystami" całego świata. Hiszpań-
Pitat zaś z ponckim spokojem odpiera ski eksperyment nie udał się, bo porty 

ciosy przeciwnika, atakując zrazu ostroż- Z. S. R. R. od portów czerwonej Hi-
nie. szpan ii przedzielają. włoskie łodzie 

Galeria wścieka się, podwodne i niemieckie krążowniki. 
- Pitat, gdzie masz dyszel?.. Polski nie ochraniają. żadne krążow-
Po chwili Piłat wali, jak w bęben, to 

zna.czy, że dyszel zna.lazt, sala szaleje, a niki... Przeciwnie, południowo-zachod-
człowicka znowu oKarnia wspó!.czucie dla nie granice Polski są naszpikowane 
jego przeciwnika, już pewnie inwalidy. lotniskami sowieckimi, założonymi na 

TIaz poraz CIOS "ląduje na szczęce" John- terytorium Czechosłowacji. 
sona to znów Piłata. Ohaj zawodnicy są tu ludzie tłuką i krew puszczają a wy nic? Jedno ne ulega w<>.tpliwości: przy-

. . . Ch'l' - Gdzic? - zapytał zaciekawiony. 't wyl"azn le zmęczeni i wyczerpanI. \\'1 aml. kład HiszpaniI' wykazał nl'ezbl'cl'e, z' e 
d · · t t' l - Przy uhcy Bulwwskiej, w ha.li rcpre-wy a.1e SIę, 'Że en to tam cn mlS rz zacz- . . I t kt? P l' . ·t b" w razie konfliktu pomiędzy narodow-nie "plywać" i runie jak zdrowy dąb. zentacy)neJ. O' o o lC)ant Pl at 1J<' 
Litość łapie mnie za ~erce. gościa z Norwegii po buzi, a tamten obija cami a czerwonym frontem bardzo 
_ :Mocny Boże _ myślę sobie - trzeba naszą władzę, W s t a w i a m się o inter- chętnie interweniuje zarówno jedna, 

hielakowi norweskiemu jakOŚ pomóc. wencję .. · jak i druga strona. "V interesie Polski 
"Zaleją" go na śmierć i "do domu wróci - No, no patrzcie! A kto mówi? - za" leży, aby rozgrywka pomiędzy III mię-
nieboszczykiem. pytał komisarz tak poczciwie, że ani się dZ\Tnarodówk<l a III Rzesz<l nie nast<>-

P . d t· d ż " spostrzegłem, jak równie poczciwie powic- J .., 't' '<'-OWie za, po em Jcgo ro acy, e me Je- działem: piła na ziemiach Polski! Dosyć mie. 
stcśmy gościnni. że miast przyjąć po sta- '- T. z, :IERNES. liśmy walk niemiecko-rosyjskich w 
ropoIsku, bijemy gości po gębie... Trzeb'l 
dbać o reputacj ;; tak zasłużonej, stawnej p, S. - Czuj!), iż grubo zapłacę za to, 1 czasie wojny europejskiej, które całe 
i starej gościnności , że się "wstawiłem' ... połacie Polski zamicniły w .Dustyuię! 

• 

Nie łudźmy się. 'Walka z czerwo
nymi w Polsce nie inaczej wyglę.dałaby 
niż w Hiszpanii, z tę. różnicą, iż czer
wonym nikt nie przeszkodziłby tyle 
pchać do Polski "krasnoarmiejców", 
ile dusza S talina zapragnie. 

. Łódź jest w tej chwili miernikiem: 
albo Stronnictwo Narodowe, albo ko-; 
muna. To też każdy, kto w dobie obec" 
nej zwalcza ruch narodowy, działa. 
świadomie czy nieświadomie na rzecz 
czerwonego frontu! 

Wystąpienia posłÓW Dudzińskiego., 
Hoppego, Szczepa11skiego czy innych 
zupełnie wyraźnie wskazuję., jaką. linię 
należy dziś obrać. I oni, i inni, jak na
przykład BudzY11S1{i, zrozumieli, na 
czym polega dziś polska racja stanu. 
Nie ulega wątpliwości, że ci posłowie 
nie działali w porozumieniu czy teł 
z polecenia Stronnictwa Narodowego. 

Kandydat Zy<i6w - socjalistów i l~omuni-
stów na stanowisko prezydenta ŁDdzi. 

Poprostu zrozumieli, że hasła głoszone 
od .wielu lat przez Obóz Narodowy, 
mają. uzasadnienie w polskiej rzeczy
wistości. 

I za to, że nie zawahali się działać 
zgodnie ze swym sumieniem, dziś spa
da na nich klę.twa Związku Pracowni
ków Państwowych, Żydowskich Kom
batantów, Polskiego Zwią.zku Nauczy
cielstwa, lóż masońskich itd. 

AJe zrozumieli to tylko nieliczni i 
co młodsi, większość "sanacji" w dal
SZ~1ll ciągu s~dzi, że wystarcza .,nie-
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ijostrzeganie". ~nien1a ~owskl&- I dowa dzi.,ki mimowolnej (chcemy vr to 
g~, "przeczekn~TanIe" JcrrZYSU i ~łumie-I wierzyć) pomocy "ezynników" ma czer
nie ruc~u. lewlc~weg~ srodkaml są.do- wony zarzą.d miejski, z którym t8l"az 
wo-admmlstraC~Jllyml . .. "czynniki" nie wiedzą., co począ.ć! 

A w rezultacIe Łódź z ducha naro- ha. 

Prezydent wybrany przez Żydów, 
so(jalistów i komunistów 

Dla czego właśnie p. Barlieki - Bogata przeszłość politycz
na kandydata na stanowisko prezydenta Łodzi - uFolks
f,:ont" bez ud~i~łl;' ludow~ów, ale za to z poparciem wszyst
kich ugrupowan zydowsklch - :i::ydzi nie zrobią na tym 

złego interesu ... 
'. Żydo - socjal- komunistyczna więk- W procesie brzeskim skazany był na 
szość w łódzkiej radzie miejskiej wy- 3 lata więzienia. Karę odbył częściowo 
brała, jak wiadomo, prezydentem m. w więzieniu mokotowskim, a następnie 
Łodzi b. posła Barlickiego, czasowo skorzystał z dobrodziejstwa indywi
naczelnego redaktora organu "folks- dualnej amnestii. 
frontu", "Dziennika Popularnego", wy- Po opuszczeniu więzienia Barlicki 
dawanego przez kapitał żydowski - wrócił do pracy politycznej w P. P. S., 
(Muskatenblutha). jednakże nie zają.ł w niej kierownicze-

Wysunięcie przez żydo-socjal-ko- go stanowsika. Kieorwnictwo P. P. S. 
mun~ tej kandydatury daje okazję poszło w ręce p. Niedziałkowskiego. 
prasIe do zastanowienia się, dla czego Pod koniec ub. roku Barlicki staną.ł 
właśnie p. Barlicki a nie kto inny za- na czele "Dziennika Popularnego", wy
stał wydelegowany na stanowsko sz&- stępują.cego namiętnie przeciwko ant y
fa samorzą.Ju łódzkiego. Odpowiedzi semityzmowi i propagują.cego utworze
wszystkich pism, które się tem zagad- nie w Polsce "frontu ludowego" ... 
nieniem zainteresowały, są. niemal Wybór p. Barlickiego na stanowisko 
identyczne, a wszystkie one stwierdza- prezydenta Łodzi dowodzi, że wpraw
ją., że p. Barlicki wybrany zostal pre- dzie bez ludowców, ale z jawnym u
zydentem Łodzi wolą. nie tylko samej działem wszystkich ugrupowań żydow
P. P. S., ale większości, do której ~kieh i przy współudziale komunistów 
wchodzi także grupa komunistyczna tworzy się w Polsce "front ludowy", 
i przedstawiciele burżuazyjnych stron- na czoło którego wysuwa się p. Barlic
nictw ży"d<>wskich. ki, odsuwają.c w cień .,wodza" P. P. S. 

A teraz przypatrzmy się bliżej oSQ- p. Niedziałkowskiego. 
b!e p. Barlickiego. Kandydat żydo-so- O kulisach rozgrywki Barliekiego 
cJal-komuny na stanowisko prezyden- z Niedziałkowskim krą.żą. w kołach po
ta Łodzi ma bogatą. przeszłość politycz- litycznych różne komentarze, które no
ną.. Przed wojną. czynny był w niele- tuje .,G<>niec Warszawski". Pozwolimy 
galnej robocie P. P. S. Do drugiego sobie je tutaj przytoczyć: 
Se_u wszedł jako poseł m. Warszawy "Gdy p. Barlicki założył "Dziennik 
i stanął na czele klubu P. P. S. W tym Popularny", w którym wziął w obronę 
okresie zaznaczył si., namiętnymi prze- Żydów - notuje wspomniane przez 
mówieniami przeciwko Obozowi Naro- nas pismo - p. Niedziałkowski, red. 
dowemu. Kiedy w r. 1925 po upadku "Robotnika", ogłosił wywiad w żargo
rządu Grabskiego doszedł do steru tzw. nowej prasie, w którym uznał Żydów 
gabinet koalicyjny % Aleksandrem za współgospodarzy w Polsce. Obecnie 
Skrzyńskim na czele, Barlicki wszedł Żydzi odwdzięczYli się p. Barlickiemu, 

. do tego rzędu w charakterze wicemin. pomagając mu do zd<>bycia stanowiska 
robó~ publicznych, czyli zastępcy Ję- prezydenta m. Łodzi. Ucieszy się z te
drzeJa Moraczewskiego. Kiedy Mora- go p. Niedziałkowski, bo się pozbędzie 
czewski, przeczuwają.c zbliżają.cy się niebezpiecznego konkurenta z Warsza
przewrót majowy, chciał wystą.pić i v. y. Najwięcej jednak zyskają Żydzi, 
ostatecznie wystą.pił z gabinetu koali- którzy zdobędą. poważny wpływ na go
cyjnego, Barlicki podtrzymywał koa- spodarkę Łodzi i podmurują "front lu
licję. dowy", o którego stworzeniu w Polsce 

.Barlicki należał także do trzeciego marzą. ... 
SeJm';l, wYb:anego w r. 1928 z więk- Wreszcie w kołach politycznych u
SZOŚClą. lewlcow.ą.. Był wówczas jed- trzymują, że Jeśli p. Barlicki poszedł 
nym z twórców "Centr~lewu" i znane-I na sojusz z Żydami, to tylko dlatego, 
S'? Kongresu Krak<:wskIego, który stał aby zyskać pomoc w walce z tymi, 
SIę powodem rozwiązania Sejmu i I którzy go niegdyś pognębili. 
Brześcia. Ale za sojusz taki trzeba zapłaCiĆ? 

Ba~licki J?Ojechal d.o Brześcia wraz Niezawodnie, ŻydZi nie zrobią. na 
z 10 lDnynll posłamI .,Centrolewu". tym złego interesu ..• 

SensacYiny zwrot 
w sprawie nauczycieli bezbożników 

Wieczyfl,ski pr#eniesiony do kurloriwm 'f..D(Ws#4Wskiego 
Docho-d#enie pr.eci., pro/. Egono'Wi - Co bętkie 

• p. Harole-wsk1tm 
G r u d zi ą. d z, 9. 1. - Ministerstwo 

w. r. i o. p. uchyliło zawieszenie kie
rownika szkoły Wieczyńskiego i za
rzą.dziło jego przeniesienie do kurato
rium warszawskiego. W jego miejsce 
do Grudzi~dza przychodzi jako kie
rownik szkoły p. Kołcza z W ą.brz.eźna. 

Wytoczono natomiast dochodzenie 
«łyscyplinarne pro! Egonowi Tkaczy
kowi, prezesowi parafialnej akcji ka
tolickiej, w zwią.zku z jego pracami w 

Akcji Katolickie}. 
Dotychczas jednak nie wrożono do

chodzenia dyscyplinarnego przeciwko 
kierownikowi szkoły Karolewskiemu, 
który - jak to wykazały dochodzenia 
- zaprosił 23 listopada 36 r. do szkoły 
przy ul. ks. Butkłewicza t!CZestnik6w 
bojówki, z którymi omówił plan napa
du, wykonany następnie na uczestni
ków zebrania katolickiego w .. TivoU" 
w dniu 27 listopada. 

"Macierz Szkolna" posługiwała sie Żydem? 
Otr#Ym:ywal a;; 25 proc. • • ebranych skl4dek - Popel.nll de

fraudacJę i #biegl 
G d Y n i a (Tel. wł.) Z okazji swego in. druków propagandowych za cenę 

15-lecia "Macierz Szkolna" zbierała 2.000 zł u p. Tomaszewskiego w Gdyni. 
wśród społeczeństwa datki piemęzne Właściciel drukarni, znany z ofiarno
na utrzymanie swych szkół. Społeczeń- śCi, obliczył ceny poniżej kosztów włs,... 
stwo ofiar nie szczędziło. snych, kredytują.c zapłatę, gdyż przy-

Obecnie wychodZi na jaw, że zbiór- puszczał, że Macierz Szkolna rachu
kę pieniędzy powierzono znanemu w nek ureguluje. Później dowiedział się, 
Gdyni ŻydOWi Arturowi Briefowi z że Brie! miał płacić, lecz ten uciekł w 
Kołomyi, głośnemu działaczowi B. B. i międzyczasie. 
~. prezesowi Zw. Legionistów. Niezwykła to historia. żyda tne-

Brief, reklamują.c s.tę dobrymi stO-I ba było brać dla zbierania datków i aż 
€unkami, zawarł z Macierzą. umowę. 25 procent ofiarnie złożonych ręką. 
W umowie powiedziano, że opłaci ko- polską. pieniędzy poszło do rą.k żyda. 
szty propagandy a otrzyma 25 procent l.4dne to koszty administracyjne. (p) 
zebranYCh pieniędzy. Zamówił on m. _ ' 

Żyd podsołłvsem 
W słynnym Przytyku 

Stało się to d#ięki spółce 'łD1Jb~e.i "sanatorów" ~ Żyda'mi 
i d4dęki nieformalnościom. wyborcz!f'm - De-monstracyjny 
protest radnych Polaków - SprQi'łDa opr:&le się o starostwo 

radonłJSkie 

R a d o m, 9. 1. - Znana jest wszyst· szkallCÓW - Polaków, na sołtysa kandy
kim bezczelność żydostwa w Polsce. dat żydowski p. Ptasiński, a podsołty
Jaskrawym tego dowodem były znowu sam zaś został Żyd Pacanowski. 
wyoory sołtysa w Przytyku, odbyte w Dotknięci w swych uczuciach pol-
dniu 28 grudnia ub. r. skich i obywatelskich 14 radnych Po-

Rada gromadzka w Przytyku skła- laków, z przewodniczą.cym p. mgr Pie
da się z 16 Polaków i 14 Żydów, tj. z trzykowskim na czele, Wluszeni byli 
większością. polską. W celu narzuce- demonstracyjnie opuścić zebranie wy
nia Przytykowi na sołtysa kandydata borcze na znak protestu, że nie godzą. 
żydowskiej mniejszości, postarano się się na ·narzucanie społeczeństwu pol
o zdezorientowanie radnych Polaków skiemu na przedstawiciela gminy'Zy" 
i zaskoczenie ich w ten sposób, że da i wysługują.cego się im "sanatora''. 
otrzymali oni zawiadomienia o wybl)- Radni gromadzcy - Polacy wobec 
rach dopiero w dniu wyborów, za- pogwałcenia przez zarzą.d gminny re
miast w terminie co najmniej na 3 dn~ gulaminu wyborczego dla ułatwienia 
prz.ed terminem. Poza tym Żydzi skap- Zydom zwycięstwa wyborczego, wnia
towali S'Obie, przecią.gają.c na swoją. ś1i do starostwa powiatowego w Rad<>
stronę trzech radnych Polaków, zna- miu protest, domagają.c się unieważ
nych "sanatorów" pp. Dziedzian(Jwi- nienia tych wyborów i przeprowadz&o 
cza Witolda, Krajewskiego Stanisława nia nowych, zwłaszcza wobec stwier
i Ptasińskiego Leona. dzenia i innych jeszcze nadużyć. Sp<>-

Jeden z tych panów, mianowicie łeczeństwo polskie w Przytyku spo
Ptasiński upatrzony 1Jostał przez Ży- dziewa się, że protest ludności polskiej 
dów jako kandydat na sołtysa i na po- będzie przez starostw<> obiektywnie 
siedzeniu wyborczym wybrany 14 gło- rozpatrZ'ony i uwzględniony. 
sami Żydów oraz dwoma gł<>sami Pl)- Podkreślić należy, że pp. Dz1edz1a
laków: Dziedzianowicza i Krajewskie- nowicz i Krajewski, którzy weszli w 
go, którzy poszli na koncepcje żYdow-1 spółkę wyoorczą. z Zydami, dorobili się 
skie i zdradzili zaufanie społeczeństwa ładnych majątków na handlu, dzięki 
polskiego. Dzięki nim Przytykowi na- przestrzeganiu przez ludność polski 
rzucony został, wbrew woli ogółU mie- hasła "swój d.o swego po swoje!''. 

"Milkuś" W redakcji które z nich noszą. niesłychanie bom
bastyczne nazwy. Np. jakże pięknie to 
brzmi: "Obóz Kosynierów Polskich". 
W gruncie rzeczy nie wiadomo, kto 
to "tworzy" i dla kogo. Skutek jest 
jeden: szerzenie zamętu w s.połeczeń
stwie. 

* 
A pamiętajmy, że wród instrukcji 

Kominternu znajduje się także wska
zanie, by docierać wszędzie, gdzie tyl
ko można, podszywać się pod wszelkie 
fil'my, wciskać się do najrozmait-

, szych organizacyj, byleby tylko mą.cić. 

Redakcję nasza. odwiedził 7-letni Jan 
Bdziak, Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 16, 
uczeń I kI. szkOły powszechno święto
marcińskiej, by pochwalić się swoim 
oswojonym gołębiem, którego przyniósł 
zawią.zanego w chustkę. Goła.bek na
zywa się "Mikuś" i .lest bardzo oswo
jony, co widać choćby ze zdjęcia, dl)
konanego na balkonie naszej redakcji.' 
Choć "Mikuś" mógłby z łatwością. zna
leźć się na swobodzie, woli jednak sie
dzieć spokojnie na ramieniu Jasia 

i pozować do zdjęCia. (sk) 

Niedawno pewien bardzo wybitny 
działacz ruski, stuprocentowy Ukrai
niec, żalił śię wobec działaczy pol
skich, że propaganda komunistyczna 
wciska się gwałtownie do organiza
cyj - bractw cerkiewnych, że nawet 
w organizacjach religijnych duch<>
wiel'lstwo unickie nie jest pewne, czy, 
tamtędy nie są.czy się trucizna. 

Przypomina mi to opowiadanie 
pewnego Niemca, działacza katolickie
go, który opowiadał, że pewien zakon 
w Niemczech stwierdził po pewnym 
czasie, iż trzej wychowankowie, przy
jęCi już alumnowie tego zakonu, 
zostali w gruncie rzeczy tam wydele-
gowani jako funkcjonarjusze Gestapo 
dla celów konfidencjonalnych. 

* 
Tych klubów rozmaitych i klubi. 

ków jest na terenie stolicy bardzo wie
le. N~e wszystko to są. zalą.żki nowych 
Pll.!"tYJ. Ale to to środowiska dY'sku
syJne. Kto nie dyskutuje. Jak naj
sprzeczniejsze kierunki i opinie tam 
si.ę krzyżują.. A ileż rodzi się tygod
mków i pisemek, które nie wiadomo 
kogo reprezentują.! Mimochodem py
"ta: się każdy: - ską.d na to płyną. pie
mądze? Boć przecie wiadomo, że na
kłady ich są. tak nikłe, iż nie starczy 
wcale na naj skromniejsze pokrycie 
kosztów. 

A. oprócz tygodników .iest inflacja 
penodyków powieściowych. Nie wi
dać tego po dużych miastach. Mniej 
to daje się obserwować w dzielnicY 

8 s t y c z n i a. zaChodniej. Lecz po wschodnich, kra-
Opinia publiczna jest nastrojona sowych miastach, a zwłaszcza mia

przeciwko inflacji _ ale w dziedzinie steczkach, to istna powódź wydaw
finansowej i walutowej. Natomiast w nictw tygodniowych, ilustrowanych.· 
dziedzinie politycznej, na odwrót, wie- ~ą. to. bohomazy, drukowane fatalnym 
lu ludzi jest usposobionych niesłycha- JęzykIem polskim, o treści przeważnie 
nie liberalnie i gotowych do wszel- porn;>graficznej, wszystkie przesyco
kich nowostek. Rok miniony był nie- ne n.lesłychany~ podkładem sensacyj-

kI bo n06cI. Dotykają. tematów drażliwych 
zwy e gaty w narodziny nowych wszędzie jest krew, zdrada, drażnieni~ 
partyj i ugrupowań. Koroną. wszyst-
kiego był "Obóz Polski dla Polaków", zmysłowości, konflikty obyczajowe i 
którego jedyny przedstawiciel, jego ~oł~'Czne. Sprzedawane są. za psi 
prezes maszerował w pojedynkę z plemą.dz, a wtłaczane gorliwie przez 
sztandarem w dniu pierwszym maja ko!porlerów, ja~imi są. niemal wszę
_ póki go nie ośmieszono tak bardzo" -ctZIe na wschodZIe - Żydzi. 
że zrezygnował z dalszego marszu z . To jest dopiero gangrena, zatruwa
Pragi na zdobycie Warszawy. Ją.ce dusze i paczą.ca charaktery nie 

Teraz znów pojawiają. się rozmaite tylko mło-ctego pokolenia. 
ulotkił zapowiedzi, deklaracje. Nie- . \VARSZA WIANIN. j 



Ksią:t'l jugosłowiański Tomisław, brat kró
la Piotra przybył z matka" królowa, Maria, 
do Londynu, aby odwiedzić szkołę w Sur
rey, do której uczęszczał jego starszy brat. 
Na. zdjęciu widzimy młodego księcia z mat-

ka, na dworcu w Londynie. 
:as 

Na uboczu 

Kieps·ki kawał. .• 
W związku ze sprostowaniem dy

rektora rozgłośni "Polskiego Radia" w 
Łodzi p. Pawłowicza na temat faktycz
neg<> stanu zażydzenia tej instytucji, 
żydoWSki "Nasz Przegląd" czyni taką 
uwagę: 

"Z tego (sprostowania - przyp. 
nasz) widać, iż dyrektor rozgłośni 
łódzkiej, p. Pawłowicz Drzeprowadził 
"czystkę" w myśl wskazań .. Orędow
nika". 

Ponieważ w polemice ze sprostowa
niem p. dyr. Pawłowicza udowodnili
śmy faktami, że rozgłośnia "Polskiego 
Radia" w Łodzi bynajmniej nie odży" 
dziła się, lecz przeciwnie w nieprawdo
podobny sposób zażydziła, przeto po
wstaje objektywne pytanie, dla czego 
Żydzi z "Nasz. Przeglę.du" łżą.. Mimo, 
iż jesteśmy świadomi, że ta sugestia. 
sukcesu "Orędownika" w przeprowa
dzaniu rzekomej "czystki" w łódzkim 
radio z elementów i;ydowskich idzie 
nam na rękę, Il).usimy w imię prawdy 
(co nas od Żydów różni) stwierdzić, że 
tego "sukcesu", który nam "Nasz Prz&
ględ" przypisuje, "Orędownik" jeszcze 
nie odniósł. gdyż P. dyr. Pawłowicz w 
myśl wskazań "Orędownika" jeszcze 
nie postępuje. Z tego również jasno 
wynika, że przypisana p. dyr. Pawło
wiczowi - zdaniem naszym - za
szczytna rola. w rozgłośni "Polskiego 
Radia" w Łodzi jest niezgodna z fak
tycznym stanem rzeczy. 

StwierdzaJją.e powyższe, zastanawia
my się, dla czego Ży>dzi z "Naszego 
Przeglą.du" tak perfidnie łżą i to w 
dodatku w ten sposób, że to oczywiste 
łgarstwo wydaje się być dla Żydów 
w gruncie rzeczy niewskazane... Bę
dziemy prawdopodobnie bliscy praw
dy, jeśli wyrazimy przypuszczenie" że 
ta cała notatka .. Naszeg<) Prz&
glą.du" o łódzkim radio została 
zainspirowana przez tych Żydów w 
,,Polskim Radio", którym się ostatnio 
zrobiło za bardzo gorą.oo ... Myślę. ży
dy, że jak powiedzą., że "dyr. Pawło
wicz przeprowadził "cZ)'\Stkę" w myśl 
wskazań "Orędownika" - to nas wpro
wadzi w taki stan radości., że nie bę
dziemy umieli odróżnić kłamstwa od 
prawdy i uwierzymy, żeśmy już wszy'st
kich Ży>dów pozbawili posad w radio, 
gdy faktycznie będzie ich tam coraz 
więcej ... 

I<:iepski żart, panie redaktor z "Na
szego Przeglą.du". lak pan nie wierzy, 
niech pan zapyta o to dyr. Pawło
wicza ... 

Na końcu mała uwaga. Być może, 
i;e w sprawie rzekomego odżydzenia 
rozgło~. li łódzkiej "Polskiego Radia" 
mamy J~nak pewną zasługę. Abyśmy 
mogli w zupełności pochwalić się suk
cesem, który nam "Na.sz Przegląd" 
przypisuje i aby dyr. Pawłowicz mógł 
faktycznie przeprowadzić "czystkę" w 
myśl wskazań "Orędownika", radzimy 
przeprowadzić z nami wywiad na te
mat, jak sobie taką. prawdziwą. "czyst
kę" wyobrażamy. Wywiad ten można 
ewentualnie wygłosić przez radio ... 
Nie ulega wątpliwości, że p. dyr. Paw
łowicz na taką. audycję zezwoli. :. 

- Nie prawda, panie dyrektorze! 

Kalen~arle 
ksląłkowe 65 gr. "Sa. 
moobrony" 1,20 zŁ In
formacje i porady dla 
wS7.ystkich do nabycia 

n rozll,)slcleli lub tiiili, Piotrkowska 86 m. 10 
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Wielki pro[es "łro[kisłów" gdański[h 
LO kOnłunist6w na lawie oolJkar:łonych, 50 czeka w więflenłu 

na akt oskarilenia 

G d a ń s k, 9. 1. - Na dziś rozpisa
no przed sądem gdańskim rozprawę 
karną przeciwko czfonkom tajnego 
związku komunistycznego pn. "Spa
rtakus". 

Oskarżeni komuniści, obywatel,) 
gdańscy, których dziesięciu zasiada na 
ławie oskarżonych, jak twierdzi akt 
oskarżenia, prowadzili swoją. dz:.ałal
ność w ścisłym porozumieniu z Troc
kim. Pomiędzy dowodami rzeczowy-

mi, jak ulotkami i broszurami, znaj
dują. się także przekaz}' pleniężae z 
Danii, ską.d nadchodziły do odskarżo
nych pieniądze na prace agitacyjne. 

Jest to pierwszy proces komuni
styczny, jakie następuje w wyniku 
przeprowadzonych. Na akt oskarżenia. 
czeka w więzieniu jeszcze dalszych 50 
osób podejrzanych o działalność ko-
munistyczną· (p~ 

Zjazd radzvmiński 
znowu na wokandzie sądowej . 

o "nieleg'alną zbiórkc:" pieniędzy na zjazd 

Warszawa, 9.1. - Wielki zjazd 
organizacyjny członków Stronnictwa 
Narodowego w Radzyminie w dniu 15 
sierpnia 1936 r., oprócz głośnego echa 
politycznego, wywołał wiele refleksów 
w postaci procesów sądowych. 

Dnia 4 stycznia warszawski są.d o
kręgowy uniewinnił oskarżonych 
członków Stronnictwa Narodowego o 
spowodowanie śmierci komunisty, któ
ry zaczepił powracają.cych · ze zjazdu 
członków Str. Nar. 

Obecnie na dzień 19 stycznia IV 

Wydział Karny warszawskiego sądu 
okręgowego wyznaczył rozprawę 8 
członków zarządu powiatowego Str. 
Nar. z Mińska Mazowieckiego, skaza
nych przez starostwo powiatowe w 
Mińsku MazowieckIm na grzywny od 
100 do 300 zł za rzekomo nielegalną 
zbiórkę pieniędzy na koszta zjazdowe. 

Na skutek udwołania się skaza
nych, sąd rozpatrzy kwestję, czy zbiór
ka pieniędzy przeprowadzona była 
zgodnie z ustawą. o zbiórkach publicz-
nych. S. 

0·[1) 
---..--~I ••• 

3 -lampowy luksusowy odbiornik. 
3 zakresy fal. 2 obwody. 

Regulacja barwy głosu. Imponujący zasięg. 
2 i 3-lampowe odbiorniki na prąd, zmienny, stały i bateryjne 

Głośniki do odbiorników detektor. na prąd zm. 

Sprzedaż na 10 - do miesięczne spłaty 
w większych sklepach radiowych. n s6sas 

MlMJIJ· .. · 
..-,.,~ Meta 

mol. pozOlła., klidJ, tłt ałałl 
zlOpltruJ' ,1w6J .rganizln w ,er
powltdnl, noH naJwdnl.Jarych 
lututancJJ .dłJwczJch, kto 
lonajmnl'J rll dzlannl. pijt 
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lEcha wywiadu K. Dobrzyn
skiego na łamach "ABC" 
W związku z wywiadem z poetę rO

botniczej Łodzi K. Dobrzyńskim, za.
mieszczonym na łamach warszawskie
go "A, B. C." ,Konstanty Dobrzyński 
wysłał do redakcji tego pisma list 
treści następującej: 

Ł ó d ź, dnia 28 grudnia 36 r. 
"Szanowny Panie Redaktorze! 
,,\V artykule pt. "Strofy walczące'" 

zamieszczonym w nr. 369 "A. B. C." w 
formie rozmowy ze mną mają miejsce 
następuj ące nieścisłości. 

"Mianowicie: najpierwszymi utwo-
rami moimi, które ukazały się. w dru
ku, były wiersze o Łodzi. Grubo póź
niej dopiero napisałem "Lipiec" i inne. 

"Drugą taką nieścisłością jest nie 
podanie nazwy pisma, które pierwsze 
zaczęło drukować moje utwory. W roz~ 
mowie z p. red. Vogtem, autorem art y k.· 
zaznaczyłem wyraźnie, że wiersze mo
je zaczęły się napierw ukazywać w 
świeżo przybyłym w owym czasie na: 
grunt łódzki "Orędowniku", a nie jak 
podano ogólnikowo, "w jednym z 
pism łódzkich". 

"Mam nadzieję, że Szanowny Pan 
Redaktor zechce łaskawie umieści~ 
niniejsze wyjaśnienie na łamach swe
go poczytnego pisma. 

Z poważaniem 
K. Dobrzyński." 

Dzieciom bezrobotnych 
narodowców 

\Varszawa, 9. 1. - W szeregach 
organizacyjnych Str. Nar. znajduje 
się wielka ilość bezrobotnych, bądź 
wyjątkowo biednych członków, którzy 
dotkliwie odczuwają, specjalnie w zi
mie, głód, chłód, i nędzę, W wielu o
ośrodkach organizacyjnych Str. Nar. z 
okazji świąt Bożego Narodzenia 
zorganizowano akcję pomocy dla 
bezrobotnych członl{ów Stronnictwa 
Narodowego. Bardzo pokaźny wy
nik dała akcja "gwia%dkowa" Wy
działu Stołecznego Pomocy zarządu 
Str. Nar., dzięki której kilkaset naro
dowców otrzymało paczki z żywnością 
na święta. 

W tych dniach Koła Praskie StT. 
Nar. w Warszawie, w nowootwartym 
lokalu własnym przy ul. S~alowej 49 
na Pradze, urzą,dziło "opłatek" dla 
dzieci biednych i bezrobotnych człon~ 
ków Str. Nar., na którym rozdano 
paczki z ubraniem i słodyczami dla 
najbiedniejszych dzieci narodowców. 

Akcja pomocy bezrobotnym naro
dowcom jest nakazem chwili i mimo 
rozlicznych zajęć organizacji Str. Nar. 
jest co raz więcej uwzględniana. S. 

fta~ini iJ~ownJ, i[~ mOfalnoi[ i uu oU 
Odpowiedź na p~szkwn żydo wsko - komunistycznego "G losu Porannego" przeciw 

duchowieństwu katofickiemu 
Ł ó d Ź, 8 stycznia 

Żyd to odwieczny prowokator, 0-
szczerca i fałszerz. Nic dziwnego, że 
Mojżesz musiał się 7..alić na Żydów, na
zywają.c ich narodem o "twardym kar
ku". Zasięg prowokacyj żydowskich 
jest bardzo szeroki. Właściwie nie ma 
dziedziny, W której nie prowokowaliby 
ludności chrześcijańskiej. Żydowską 
prowokację w dziedzinie życia gospo
darczego i politycznego zdemaskował 
całkowicie proces w Przytyku. Ale i w 
dziedzinie dla nas najświętszej, bo w 
dziedzinie religijnej ten "naród wybra
ny" nie daje nam spokoju. 

Stale pisma żyd<lwskie wyszydzają 
prawdy naszej wiary, a na duchowień-

stwo katolickie rzucają podłe oszczer
stwa. Niedawno siJ.d warszawski mu
siał ukarać Żyda Litauera rokiem wię
zienia za bluźnierstwa przeciw Chry
stusowi. Zapytany Litauer na rozpra
wie sądowej, jakiego jest wyznania, 
odpowiedział, że jest bezwyznaniowy. 
Ładny to jednak bezwyznaniowy, na 
religię "swoich" nigdy nie napadał, o 
rabinach nic nie napisał! Typowo ży
dowska bezwyznaniowoŚĆ. Pokryjomu 
wyznawca religii mojżeszowej. Na ze
wną.trz, dla "gojów", szermierz bezwy
znaniowości. 

Jednak w Polsce nie mamy jedne~ 
tylko Litauera. Mamy wielu Żydów, 
którzy podobnie, jak on, dyszą. lliena-

wiścią do chrzeŚCijaństwa. Ostatnio ze 
stekiem oszczerstw pod adresem za~ 
konników i kobiet katolickich wystą.
pił żydowski "Głos Poranny" w Łodzi. 
W numerze tego pisma z dnia 4 stycz~ 
nia r. b. czytamy: 

"Mnisi (oszukują) jeŚli głoszą, że 
święty Antoni de Paulo przywTaca 
płodność bezdzietnym kobietom, 
skutkiem czego wiele kobiet piel
grzymuje do grobu Antonieg<> de 
Paulo, gdzie istotnie stają się płod
nymi, nie za sprawą. świętego jed
nak, lecz panów mnichów zakonu 
Pau[inów.'· 
Przeciętny czytelnik, przyjrzawszy 

się tego rodzaju insynuacjom, mógłby 
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pomyśleć, że to prawda co napisano. 
W stosunku do ojców Paulinów poczuć 
pogardę, u. może szacunek dla ... panów 
rabinów A przecież kto zna choć tro
cb~ żywoty świętych, wie, że takiego 
śWIętego Antoniego de Paulo wcale nie 
było. Był św. Antoni z Padwy, św. 
Wincenty a Paulo, kapelan galerników, 
wielce ceniony przez Francuzów i ka
tolików całego świata; ale nikt nie zna 
św. Antoniego a Paulo. I ten nie 1st
nieją.cy święty miał założyć w m. Pauli 
Poulinów, kórzy mieli dopuszczać się 
występków. Kłamstwo na kłamstwie. 
I gnorancja bez granic. Zajrzałby żydow
ski pismak do jakiej historii Kościoła, 
a nie pisałby bzdurstw i nie rzucał 
oszczerstw. 

Nas wcale nie gorszy, że kobiety 
modlą. się do Boga o płodność. Dla nas 
Bóg jest dobl'otliwym Ojcem, dla was 
karzą.cym i stl'asznym Jehową.. Bardzo 
nas boli, że rzucacie oszczerstwa na 
kobiety katolickie i przypisujecie im 
występki cudzołóstwa .Pilnujcie swoich 
żon i córek 

Jeszcze większą. krzywdę robicie 
ojcom Paulinom, którzy są. stróżami 
naszego polskiego Alkazaru. Inkrymi
nujecie im niepopełnione występki. 
Patrzcie swoich rabinów, bo właśnie 
im można wiele zarzucić. Bezstronny 
i sumienny uczony prof. Tadeusz Zie
liński przedstawił przecież w swej 
ksią.żce "Hellenizm a Judaizm", jaką. 
moralnością. i uczonością. odznaczają. 
się wasi rabini. Między innymi w 
księ.żce tej czytamy: 

"Zasługuje na uwagę także i to, 
że powołani apostołowie moralności 
(rabini) wcale nie poczuwali się do 
obowią.zku świecenia przykładem ... 
Dziwną. jest rzeczą., z jaką. prostotą. 
Talmud opowiada o wybrykach ra
b~nów pr~eciw !ll0ralności, szczegól
me przeCIW szostemu przykazaniu, 
~dzą.~ :wido~znie, że są. one uspra
WIedlIWIOne Ich stanowiskiem (t. II, 
str. 83)". 

A. wię~ Talmud, . ta księga, któr~ 
ŻydZI wyze] stawiają. nad księgi Pro
rockie, mówi z naiwną. prostotą. o wy
stępkach płciowych rabinów i wcale 
ich nie potępia. Widać, że nawet lu
b~j~ się w opisie wypadków. Na ta
kIeJ księdze kształtUje się dusza ży
dowska. Czy nie lepiej, żeby ŻydZi z 
"Głos';1 Porar,tnego·' coś o tym napisali. 
A .~oze wybIorą temat inny. przedsta
wlaJą.cy niezwykłą. uczoność rabinów. 

I my przyznajemy, że naprawdę 
trzeba było duż.o uczoności w układa
n~u przepi~ów o czystości kobiety, o 
megwałcemu szabatu itd. Wielkiego 
r?zumu ~trzeba np. do rozstrzygnię
CIa kwestlI, czy tkaczowi wolno skraw
kiem materii ~apalić lampę szabasową.. 

Przysłuchajmy się dyskusj i "uczo
nych rabinów"! Zapytany rabin Aleph, 
czy wolno skrawkiem materii zapalić 
lampę, odpowiada tkaczowi: 

- W żaden sposób. twój skrawek, 
będą.c szerszy nad 3 palce, jest suknią., 
suknia zaś przyjmuje nieczystość od 
zetknięcia się np. z trupem, a nieczy
stych rzeczy nie wolno używać do za
palania lampy szabatowej. 

- Przepraszam rabbi - odpowia
da tkacz - tkanina, z której pochodzl 
ten skrawek, nie dotknęła się ani tru
~a, ani jakiejbę,dź nieczystości, ja sam 
J~ wytkałem na własnych krosnach 
i wiem o tym. 

:- To nic nie znaczy - odpowiada 
~blO Aleph: - Nasze przepisy dotyczą 
SIę wSZystkI ch wogóle sukien, nie roz
różniając poszczególnych wypadków. 

- Nie zgadzam się z tym - wtrą.ca 
się rabin Beth - przez zwinięcie skra
wek przestał byt: suknią. i stał się na
rzędziem. 

- Skoro jest narzdziem - odpo
wiada rabin Aleph - to tym bardziej 
nie może być użyty, gdyż przez spale
nie końca stał się on narzędziem poka
leczonym. a takich dla obrzędu szaba
towego używać nie wolno. 

Po tej dyskUSji nastąpił wyrok: 
tkacz może używać swego skrawka w 
dnie powszednie, nie zaś do zapalenia 
lampy szabatowej (Szabb. II. 3). 

Nieuprzedzony czytelnik przyzna, 
że można dostać zawrotu głowy i 
mdłości od tej rabinackiej nauki. Dali
śmy jej próbkę, sprowokowani przez 
samych Żydów. Na zakończenie 
stwierdzimy, że prowokaCje żydowskie 
nie zdołaJją w nas osłabić szacunku 
i przywiązania do duchowieństwa k~ 
tolickiego, gdyz ono o całą głowę za~ 
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Dzieci biednych członków Związku Zawodowego "Praca Polska" oddział w Zgierzu 
miały Q/3tatnio nielada niespodziankę. P rasa polska urza,dzila im choinkę. na któ
rej azieoi ()bfi~ie obdarzono podarkami. Na zdjęoiu mali uczestnicy choinki !; p. 
Leopold~m ZaJB,czkowskim (1) b. wiceprez.ydentem Zgierza i Michałem Chojn8lCkim, 
prezesem "Pracy Polskiej" (2) we środku. (F<lt. Jan Krzytanowski. Zgierz). 

Dookoła blokady 
Uniwersytetu Warszawskiego 

328 studentów :rawie"ono w prQ;UJach akadmnickłch - 6 tri-
godni w ares·:rcie 

War s z a w a, 3. 1. Kilkuset stu- Jednocześnie z tym audytor uni-
dentów, uczestników słynnej listopa- wer uniwersytecki mgr. Z. Niwiński 
dowej blokady Uniwersytetu War- rozesłał do 328 zawieszonych studen
szav,,·skiego, otrzymało w tych dniach tów wezwania o zgłoszenie się do nie
z własnoręcznym podpisem rektora U. go w wyznaczonym terminie poszcz&
W., p. Wł. Antoniewicza pismo treści gólnych studentów w charakterze ob-
następują.cej: winionego. 

"Zawiadamialll, łe na zasad:de Badanie obwinionych i świadków-
par. 14 Rozporządzenia Ministra Wy- akademików trwa codziennie w gma
znań ReligijnYCh i Oświecenia Pu- chu głównym Uniwersytetu \Varszaw
blicznego z dnia 15 maja 1933 r. o or- skiego i potrwa kilkanaście dni. 
ganizacji władz dY8cyphnaruych i po-
stępowaniu dyscyplinarnym przeciw- Należy zaznaczyć, iż wbrew pogło
ko słuchaczom szkół akademickich skom prasy żydowsko-"sanacyjnej" 
(Dz .U. R. P. nr. 61, poz. 458) decyzją. podania uwięzionych w związku z blo
Pana Ministra Wyznań Religijnych i kadą studentów zostały przez Sekre
Oświecenia Puhlicznego z dn. 15. 12. tariaŁ Uniwersytetu Warszawskiego 
1936 r. nr. IV .M. 13640/3& zostało pl'ze- przr.ięte, jakkolwiek wobec wszystkich 
ciwko Panu wszczęte postępowanie uczestnikó, .. " blokady wytoczono postę
dyscyplinarne, jako obwinionemu o u- powanie dyscyplinarne. 
dział w zajściach na Uniwersytecie Jó- Obecnie w areszcie centralnym przy 
zefa Piłsudskiego w \Van.zawie w ul. Daniłłowiczowskiej w Warszawie 
dniach od 23 do 25 listopada 1936 r. przeb)rwa jeszcze ośmiu uczestników 

,.Jednocześnie na pod:::tawie par. 33 blokady, są to akademicy pp.: Witold 
w. w. Rozporządzenia decyzją Pana Borowski, Jan Barański. Tadeusz, Ko
Ministra W. R. i O. P. tej samej daty zerski, Julian Nowakowski, Edmund 
został Pan zawieszony we wszystkich Zadzierski, Plachecki, Przetakiewicz 
prawach akademickich. oraz uczell Stanisław Luczakowicz. 

"W związku z tym wzywam Pana 
do niezwłocznego złożenia indeksu, do- W .czwar!ek. m.inęło już 6 tygodni 
wodu osobistego oraz legitymacji od dma UWIęZIeOla studentów z blo
tramwajowej w selo'etariacie Studenc- I kady. 
kim (okienko nr. 2). Niewykonanie ni. Na wyższych uczelniach rozrzucono 
niejszego .karane b\'dzi.e w d~odze po-I ~lotki komunistyczne i inne, omawia-
rzą.dkoweJ lub dyscyplmarne] Ją.ce sprawę blokady i związanych z 

Rektor: (-) Wł. Antoniewicz." nię. zagadnień. S. 

Wylosowane bony 
funduszu inwestycyjnego 
Urzą.d długów pańBtwowych komunio 

kuje, te w dn. 7 stycznia 1937 r . wylosowa
ne z()stały do umorzenia bony funduszu 
inwe.stycyjnego oznaczone nr. nI'.: 5134, 
10430, 12539, 17711, 23778, 26789 i 27332. 

ZydOWskie "pro'roctwo" 
Czortków, 9. 1. - Są.d okręgowy 

w Czortkowie rozpatrywał sprawę 
Mordki Rosenfelda z Barszczowa, któ
ry powiedział do wartowników: "Przyj
dzie taki czas, że wszyscy Polacy będą. 
przed nami klęczeć i całować nas w ... 
I pan również." "Proroctwo" to wy
powiedziane było w pewnym szynku 
żydowskim. 

Prokurator domagał się wysokiego 
wymiaru kary, podkreślają.c, że ojciec 
Rosenfelda dorobił się dużego maję.tku 

na dostawach wojskowych, za co powi
nien być wdzięczny Polsce. 

Po przemówieniu obrony są.d wydał 
wyrok skazujący żydka na 1 rok bez
względnego więzienia. 

Wojskowe sądy doraźne 
Kra k ów. (Tel. wl.) Rozlepiono tu 

obwieszczenia. w których dowódca 
O. K. V gen. Narbutt-Luczvński ogła
sza zarządzenie min. spraw wo.isko
wych o postępowaniu doraźnym w sę.
dach wojskowych. 

Postępowaniu doraźnemu sQ. pod
dane zbrodnie przeciw karności, zbrod
nie stanu, zbrodnie przeciwko porząd
kowi publicznemu, przestępstwo prze
ciw bezpieczeństwu państwa itd. Kto 
po ogłoszeniu \vspomnianego zarzQ.
dzenia dopuści si~ tych zbrodni, będzie 
oddany pod sę.d doraźny i ukarany 
śmierciQ. przez rozstrzelanie. 

równo pod względem moralnym jak i I .zydzi, nie prowokujcie katolików, 
umysłowym stoi wyżej od żydowskiego I a zajmijcie się swoimi rabinami! 
rabinów, a pod a:dresem żydowskiego 
"Głosu Porannego" zwracamy uwagę: CZESLA W OCHNICKI 

Zwolnienie FleischerOweJ 
Kra k ów. (Tel. wł.) Towarzyszka 

Parylewiczowei Fleischel'owa została 
zwolniona z aresztu za kaucję. 40 tys. 
złotych. 

A fera W Krakowie 
Kra k ó w. (Tel. wł.) Aresztowano 

z pGlecenia władz prokuratorskich u
rzędnika wojewódzkiego. któremu pod
legały koncesjA samochodowe, oraz 
Edytę Szpettową., właścicielkę domu 
przy ul. Basztowej. Szczegóły afery 
trzymane są. w tajemnicy. 

o zajścia W Przysłajni 
c z ę s t o c h o wa, 9. 1. - W dniu 

15 bm. sąd okręgowy w Częstochowie 
będzie rozpoznawał sprawę 17 naro
dowców, OSkarżonych o to, że 3 lutego 
1936 r. w Przystajl1i brali udział w 
zbiegowisku publicznym, które wspĆ!I-, 
nymi siłami dQpuściło się zamachu na. 
osoby i mienie kupców żydowskich 
osady Przystajń, biją.c sprzedających 
i przewracają.c stragany oraz wybija
jQ.cszYby na szkodę m in. B. Leder
mana, J. Birenbauma, Chany Brott. 

Zajścia te trwały godzinę; zdemolo
wano urządzenie czterech mieszkań, 
poturbowano kilka osób. Na rozp.raw~ 
powołano 21 świadków oskarżenia, w 
tym 14 Żydów. 

Zloty Jubileusz kapłaństwa 
W okresie przedświą.tecznym ob

chodził w WieIgomłynach pod Ra
domskiem sędziWY ks. proboszcz Igna
cy L u b e c k i swój złoty Jubileusz ka
płaństwa, czczony i poważany nie tyl
ko przez swoich parafian, ale także 
przez szersze koła społeczeństwa 

Ks. proboszcz Ignacy Lubecki uro
dził się 4. 12. 1860 r . w Stawie ziemi 
kaliskiej, Gimnazjum kończył w Ka
liszu, seminarium w Włocławku 
gdzie otrzymał święcenia kapłański~ 
18 grudnia 1886 r. Wikar.iat odbył w 
Izbicy na Kujawach, skę.d po 2 i pół 
letnim okresie, zostaje proboszczem w 
Gumolinie, Kaszewicach. Parznie i o
statnio w Wieigomłynach, pow. Ra
domsko, w diecezji częstochowskiej. 

Wielkie zasługi położył ks. 1. Lu
becki w Parznie, gdzie dokończył bu
dowy kościoła. Spłacił długi przy po
mocy kolatorki śp. Julii Rogowskiej, 
w której grobowcu spoczywaję. zwłoki 
świątobliwej Wandy Malczewskiej. 
CZCigodny Jubilat jest jednym z nie
licznych księży, który znał za życia. 
śp. Wandę Malczewskę., był jej 'spo
wiednikiem i jako proboszcz sąsied
niej parafii odprowadził zwłoki jej 
na wieczny spoczynek. 

Obecnie jako proboszcz od r. 1919 
W parafii wielgomłyńskie.i cieszy się 
wielkim uznaniem i poważaniem i 
mimo pOdeszłego iuż wieku w pełni 
sprawuje swoje obowię.zki, zawsze, go
towy do ofiar i poświęceń. Będ,!c rów
nocześnie obywatelem miastnr Pozna
nia, znany jest w szerokich :_:.'J łach to
warzyskich, ogromnie ceniony i lu
biany. 

Czcigodnemu Jubilatowi. który jest 
również gorliwym zwolennikiem pi
sma naszego, ślemy z okazji Jego tak 
rzadkiego jubileuszu nasze najser
deczniejsze życzenia. Ad multos an
nos! 

Jasnp fIl9borOClle SUle K AnSTADT 
ł10nACHIJSKIE •• 

S. 
A. 

są wysokiej jakości! 

gaszą pragnienie! 

pobudzaj~ apetyt! 

o 21919 
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rze yskie echa 
Rezygnacja wiceprezydenta - Dziwne awanse - Socjalistyczny apetrt- Zydowska 

rycerskoŚĆ - Przed zmfaną w starostwie 

sprawie olbrzymich nadużyć w Kom~ 
nalnej Kasia, a znów musiał starosta 
zawiesić w urzędo·.vaniu wójta z Kur
kowicz Feledziaka. P. wó.it zupełnie 
zatracił i zgubił granicę międzY tym 
co jego, a co publiczne, że trzeba go 
było usunąć. 'Wstyd tym większy, że 
usunięty wójt to pm. kpt. a poza tym 
przyjaciel p. starosty. Teraz znów wy
kryto aferę w Zalesiu, za Przemyślem, 
gdZie tamtejszy sołtys z cegieł prz&
znaczonych na budowę kościoła 37 000 
cegieł sprzedał na swój dochód. Przed 
policją tłumaczył się, że cegły "stop
niały" na deszczu. MówilJ" że musiał to 
być jakiś "ognistv deszcz" Jeśli się do 
tych dwu, czy raczej trzech ostatnich 
afer, doda dziesię.tki innych dawniej 
wykrytych, to się okaże, że "silna rę.
ka" nie zawsze popłaca. 

" P r z e m y ś l, 9. 1. - "Samorząd" 
w pojęciu sanacyjnym polega m. i. na 
tym, że na urzędy prezydentów i ich 
zastępców, wyznacza się przeważnie 
ludzi, nic nie mają.cych wspólnego z 
gospodark~ danego miasta. Są to na
pływowe pta.ki, które urzll-d w samo
fZę.dzie uważaj!) za odskocznię do dal
szej kariery. To ~z('zęście posiada rów
nież Przemyśl. Prezydentem zrobiono 
b. starostę w Łancucie p. Chrzanow
skiego, który wciąż marzy o stolcu 
• . . wojewódzkim, a następcę. jego zo
stał em. płk. i pr.led roku:lm upieczony 
inż. Wyspiański, którego radni sana
cyjni i żydowscy nie znali nawet z fo
tografii, kiedy potulnie za nim głoso
wali. P. Wyspial'l~ki zbytnio się urzę'" 
dem nie przejmował i przeważnie 
trudnił się kłótniami z prezydentem. 
Obecnie postarał się o znakomit4 po
sadę w Warszawie i z urzędu wicepr&
zydenta zrezygnował. Lekko w "samo
rząd wszedł, lekko się z nim rozstał; 
o spadek rozpoczęła się już gorsząca 
walka. Chce więc być wiceprezyden
tem i b. wiceburmistrz, przez woj&
wodę usunięty inż Bystrzycki, i b. pre
zes b. B. B. em. auczyciel gimnasty
ki Złotnicki i ławnik Marnoszewski i 
ławnik Włodek i nieledwie każdy inny 
senator, z tej garstki, kt.óra się j&
szcze została na powierzchni. Widowi
sko, które powinno się zakończyĆ roz
pisaniem nowych wyborów samorzę.
dowych, bo rada dzisiejsza pod żad
nym względem nie odpowiada przeko
naniom polskiego ogółu w Przemy
ślu .. 

* Pod naciskiem rady miejskiej zde-
cydował się prezydent Chrzanowski, 
na podpisanie awansów magistrac. 
kich, zrobił to jednak w sposób, który 
budzi wielkie ,;astrzeżenia. Przede 
wszystkim p. Chrzanowski, jak gdybY 
nie słyszał o walce z 2ydami, awanso
wał mgra Kronberga i absolwenta 
chederu, nie umiejącego mówić i czy
tać po polsku Schallera, a nadto sta
bilizował trzeciego 2yda Braunsteina. 
Z niektórymi Polakami poszło nato
miast gorzej. Albo w ogóle nie awan
sowali, .albo też, jak niektórym poli
cjantom dano awanse "honorowe", bo 
związane ze złotówkowę. np. podwyż
ką. pensji .Jeden z naj starszych poli
cjantów w ogóle nie awansował, bo 
się na.r.aził 2ydom, którzy nawet wnie
śli przeciw niemu interpelację na po
siedzeniu rady miejskiej. W ogóle na 
awansach zyskali 2ydzi, a straciła po
waga i bezstronność prezydenta. 

* Przy wstrzymaniu \ się od glosowa-
nia radnych narodowyCh, 2ydzi, sana
tony i socjaliŚci, postanowili jednę. z 
ulic nazwać imieniem L Daszyńskiego. 
Obecnie magistrat ma zaproponować 
radzie miejskiej, konkretnie, którą 
ulicę należy przemianować. Tym cza-

r 
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nallepsz8 Jak04~ 
Lustrzany POłysk 
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InieprzemakalIlII 
PozDań, 

Wierzbleeiee tIl. 
Lódf, EmllJI 4ł. 

'P'l'zed;iieb eb~. 

sem socjalistyczny "Głos Przemyski·' 
z zadvwoleniem doniósł, że zaszczyt 
nazwania ulicą. Da::zyńskiego, spadł na 
dotychczasową ulicę Barską.. P. P. So
cjaliŚCi nieco się pospieszyli. Pamięć 
Konfederacji Bal':'lkiej jest w Narodzie 
zbyt żywa, aby ję. bez skrupułów, moż
na było zastą.pil! obrazkiem jednego 
człowieka. Należy- przypuszczać, że a
petytowi "towarzyszy" nie stanie się 
tym razem zadość. 

* O żydowskiej _,rycerskości" można-
by pisać łamy. Niedawno żydek Ekiert 
wyszedł na przechadzkę z swoją na
rzeczoną. Schachterównę.. Doszło mię
dzy nimi do sprzeczki. W pewnym mo
mencie dżentelmen-bohater wydobył 
rewolwer strzelił dziewczynie w tył 
głowy. Rasowy rycerz. Obecnie miasto 
mówi o dwu innych Żydach. Na O,e 
procesu ginekologa Diamanda.. ska,za-

nego za spowodowanie śmierci śp. 
Wolskiej na 6 miesięcy więzienia, do
szło do kłótni między dyrektorem 
szpitala żydowskiego Steinhardem, a 
sekundariuszem Aberdomem. Ostatnio 
zeszli się obydwaj żydowscy inteligen
ci przed budynki.em szpitala. Znów do
szło do awantury, zakończonej obo
pólnym "gębobiciem". Naj ciekawsze, 
że obydwaj rycerze na tym poprzestali, 
udanie się na drogę sądową, czy hono
rową, uznali za zupełnie zbędne . 

Kiedy o żydowskich sprawach mo
wa, to należy jeszcze zanotować wia
domość o samobójstwie b. dyrektora 
żydowskich teatrów Ebla. Strzelił so
bie z rewolweru w usta. Determinacja, 
jak na żyda do_~ć rzadka. 

* Coraz częściej się w Przemyślu mó-
wi o zmianie starosty. P. Remiszew
ski chCiałby się odznaczyć "silną rę
ką" tymczasem lHulużycia się mnożą. 
Nie skończyło się jeszcze śledztwo w 

Wielki sukces "Pracv Polskiej" 
W wyborach do Rady Zakladowej na kopalni Rad#ionków 
"Praca Polska" #dobula dwa -m,ndaty, m-im-o, ił fUia ta ist· 

nieje ~aleWwie pól roku 

K a t o wi c e, 9. 1. - Dnia 30 ub. m. Stosunki liczbowe członków w tych 
oraz 2 stycznia 1937 r. odbyły się wy- organizacjach po wyborcah przedsta· 
bory do Rady Zakładowej na kopalni wiają się następująco: 
Radzi,onków. Zjedn. Zaw. Polskie 568 gł, " mand., w 

Mimo wzmożonej agitacji zwią.z- ub. roku 6 mandatów; Centr. Zw. KI. 
ków klasowych i innych, Zjednoczenie Polski - 160 gl., 1 mand., w ub. roku 
Zawodow~ "Praca Polska" z swoją. pla- 2 mand.j Centr. w. Górników - 47 
cówką, istniejącą od 6 miesięcy przy gł., bez mand., w ub. roku 1 mnad ; 
kopalni Radzionków, odniosła bardzo Z. Z. Z. - 200 gł., 2 mand., w ub. roku 
wielki sukces w tych wyborach. 2 mand.; Ch. Z. Z. - 28 gł., bez mand., 
StWierdzają to najlepiej cyfry porów- w ub. roku bez mand.; Zjedn. Zaw 
nawcze. "Praca Polska" 194 gł., 2 mand., w ub. 

Wczasie kontroli list wyborczych roku bez mandatu. 
w październiku ub. r. stan przynależ- Ostatnie wybory wykazały więc 
ności robotników do poszczególnych wzrost głosów na Zjedn. Zaw. "Praca 
związków zaWOdowych był następu- Polska" i stały się równocześnie po
jący: gromem związków klasowych. Widać 

Zjedn. Zawodowe Polskiil 680 człon- stąd, że robotnicy coraz więcej ucie
ków, Centr. Związek Klasowy Polsk:· kają z pod "braterskiej opieki" związ-
264, Centralny Zw. Górników - 112, ków socjalistycznych i gremialnie gar
Z. Z. Ż - 282, Ch. Z. Ż. - 114, Żjedn nę. się do narodowej organizacji zawo-
Zaw. "Praca Polska" - 23. dowaj "Praca Polska". 

Żrcie organizacrine .. Pracv Polskie( 
Wielkie Hajduki Doskonały referat wygłosił na ze-

P. Remiszewski ma już tego 
wszystkiego dość i jak słychać, podał 
się na emeryturę. 

wych "Praca Polska" z referatem p.J 
Kotasińskiego. Postanowiono wysto
sować do wydziału zdrowotności p1l-l 
blicznej przy magistracie Łęczycy pe.
tycję w sprawie stosunków mieszka.
niowych dozorców. 

Kalisz 
W Opatówku, pow. ka:Iiski, założo

na została ostatnio "Praca Polska" ze 
sekcją pracowników użyteczności pu
blicznej. 

Orzegów 
W niedzielę, 3 bm., odbyło się ze

branie Związku Zawodowego Górni
ków "Praca Polska" z referatem p. 
Białasa. Postanowiono urządzić wspól
ny opłatek. Przewodniczył p . prezes 
Działka. 

Pawłów 
W niedzielę, 3 bm., odbył się opła

tek Zw. Zaw. Górników "Praca Pol
ska" wespół z kołem Obozu Wszech
polskiego. W uroczystości wzią.ł udział 

Znawca nie waha się 
i wybiera zawsze. wyłącznie 
ty łko fortepian i pianino 

"Arnold Fibiger" 
[eotra!oy Magazyn Pianin 

Poznań, ul. Pierackiego 11 
Ni."ie ceny DogodZle splaty 

Ng 36021/2 

Dnia 29 ub. m. odbyło się tu okrę- braniu p. Piechocki. W lutym b. r. od
gowe zebranie "Pracy Polskiej" z u- będziil się w Katowicach wielki kon
działem kilkudziesięciu delegatów z gres śląskiej "Pracy Polskiej". Orga
całego Śląska. nem Zw. Zaw. "Praca Polska" na Ślą-

Ze złożonych sprawozdań wynika, sku jest "Orędownik". ks. proboszcz. Przemówienie wygłosił 
ż~ "Praca Polska" rozwija się wspa- p. Inglot. Obecni byli także inż. Kunze 
m~le, gromadząc w swych ~zeregach Lęczyca i p. Białas z zarzQ.du okręgowego "Pra-
na~zdrowszy element robotmka pol- We wtorek, 5 bm., odbyło się zebra- ey Polskiej". 
skI.ego. W s~ład nowego zar~ą?U we- nie Zw. Zawodowego robotników uży- •• 
szlI. ~. Framel, Ro~szczall:, mz. l{u~- teczności publicznych "Praca Polska" Szopienice . 
ze .1 Bl~łas. Sekref:arlat ZWIązku zn~J- z referał-em b. dwukrotnego więźnia W dniu 30 ub. m. odbyło ~lę zeb~ 
dUJe SIę w I{at~wIcach, ~arządy reJ<: Berezy Kartuskiej p. Kotasińskiego. I n~e Zw. Za~. ,,~ca ~olska , oddzIał 
nowe zaś w ŚWIętochłowIcach, Rybm- uzytecznoścl publlczne). Referat wy ... 
ku, ~rnowskich Górach, Piekarach I W dniu 28 ub. m. odbyło się zebra- głosił p. inż. Kunzo z zarządu okręgo-. 
ŚI~]('ich i Nowym Bytomiu. Iliie Zw. Zawodowego dozorców domo- wego. Uchwalono w dniu 10 bm. urzą

-"-' .L"'" A.. .... ~~ 
Opłate:t kola S. N. w Wiel'U'Il'i'1.l, odbyty przed ikillku dniami wypadł ze wszech 

.wa~ dpskonal~, Na Ldj~ ciu uczestnicy opłatka., 

dzić dla członków i ich rodzin opłatek. 

Piekary Rlldne 
W niedzielę, :3 bm., odbyło się ze

branie Zw. Zaw. Górników "Praca Pol
ska" z półtoragodzinnym referatem p. 
Franiela. W zebraniu udział wzięło 
także 100 członków organizacyj zawo
dowych klasowych, którzy wsiąpili do 
nowoutworzonej filii związku zawad.. 
górników "Praca Polska". Walne ze
branie filii odbędzie się w począ.tkach 
lutego. 

Rybnik 
Walne zebranie "Pracy PolSkiej" 

odbyło się tu 30 ub. m. W skład no
wego zarządu weszli pn. Witold Kra
jewski, Józef Marcinkowslti, Jan Men
cill i Zbigniew Stefański. 

'R 'ojca 
W dniu 30 ub. m. odbyło się wiel

kie zebranie przedwyborcze Związku 
Zaw. "Praca Polska" załogi kopalni 
Radzionków. Przewodniczył p. Świ~.
tek, a wspaniały referat wygłosił p" 
Franiill, nagrodzony burzą. oklasków.
Przemówienie wygłosił także p. inż. 
Kunze. Zebranie zakończono odśpie
waniem Hymnu Młodych. 



z włóczęg! po Afryce 

SAHARA 
L i s t o p a d 1936. 

Dawno, jak 
Znowu na Saharze na tym miej

scu dzieliłem 
się wrażeniami z mej podróży. 

Był wtedy czerwiec. Sahara zionę
ła ogniem i upał ni~ dozwalał wprost 
dojrzeć gór czy wydm lotnego piasku 
Wszystko wówczas było rozdygotane, 
przeraźliwie jasne, bezkresne tak da
lece, iż mimo, że po raz drugi stawała 
prz<lde mną. Sahara, nie było mi wcale 
raźno. 

A dziś już zaczyna się listopad, jest 
jasno. ale gdy wiatr wieje od północo
zachodu, to nawet w południe nie gar
dzi się tubylczym burnusem, utkanym 
z białej wełny dromedarów. 

Pięć długich mi~sięcy minęło, jak 
()puszczał~m brzegi jeziora Czad. Nie 
była to ani wyprawa w stylu Sv~n He
dina, ani podobna misja, na czele któ
rej stali Foul'reau-Lamy, Którym rząd 
francuski stawił do dyspozy'cji aż 4000 
dromaderów. 

Karawarra moja składała się z wła
snego dromadera wraz z 1 lub 2 naję
tymi, a trasa mało się zmieniła od ro
ku 1898-90. 

Wydmy piasku wyrosły najwyżej, 
a tak "duża" karawana jak moja ni~ 
tyll{Q że nie dawała możności zabrania 
zapasów wody i żywności, ala nawat 
trzeba bylo zrezygnować z najbardziej 
prymitywnych przyborów do podróży 
przez pustynię. 

Raz pewien oficer francuski, 1'oz
mawiają.c ze mną. na ten temat powie
dział, że przybyło kilka "BIB' (wodo
pojów), a le zapomniał o tym, że kilka
naście "BIB" pogrzebał znowu piasek. 
a upalne lato osuszyło nieliczne saha
ryjskie "GUELTA", czyli moczary, i 
przedłużyło etapy do pełnych 7 dni bez 
wody, przy zupełnym braku paszy. 

Moja druga podróż przez Saharę -
na przełaj przez nią - szlakiem oaz 
Bilma (start z Ngigmi), Dżado-Dżanet 
itd. aż po stoki gór Atlasu Saharyjskie
go, to walka z klimatem i walka o 
wszystko w ogóle. 

Nawet ze strony władz natrafiałem 
na mury przeszkód i 00 naj dziwniej
sze, zabroniono mi poruszać się dalej 
przez Saharę i to wtedy, gdy już w jej 
bezmiarze przeżyłem dwa tuziny nocy 
i zupełnie legalnie osią.gną.łem Bilma, 
jedną. z oaz grupy Kauar. 

Plan podróży nakreśliłem w Kap
sztadzie jeszcze, a ostatecznie opraco
wałem go nad jeziorem Czad. POpI'O
stu naszkicowałem sobie drabinę () 
9 szczeblach, której dolna część (po
łudniowa) oparta była () jeziO'l"o Czad 
(dokładniej o Fort Ngigmi), a północ
na, ezyli górna cz;ęść oparła się o Atlas 
Saharyjski, z punktem wyjścia w Bi
skra. 

Drabina była gotowa - szczeble 
jednak trzeszczały - bo każdy z nich 
wymagał nakładu zdrowia i pieniędzy, 
a na skraju pią.tego roku podróży nie 
stałem zwłaszcza finansowo wcale le
piej, jak w 1931 r., gdy opuszczałem 
Tripol1s, kierują.c się do Kapsztadu. 

jak mówi nieza· 
nln-sza-Allah!" rażony jeszcze cy

wilizacją Beduin. 
"In-sza-Allah!" - "jak Bóg zechce" 

~ lub "jak się spodoba Bogu". 
To był jedyny kapitał, jakim rozpo

rządzałem, opuszczając brzegi jeziora 

Napisał Km:imierz Nowak 
Czad - kapitał bezcenny prawie, tym w tyle. Karawana mirrl(} braku wody 
bardziej, że wobec iści~ wschodniego stanęła, ale śmierć nie dała długo cz&
poddania się losowi dysponowałem je- kat. Paraliż szybko dobrał się do 
szcza silną, żelazną wolą. człowieka mózgu, i gdy słońce kładło się za Ram
Zachodu. lah, kopano już dół. Brahim-Ben-Su-

I zaczął się trud, trud, którego wy- da nie mod1i.ł się już wspólnie tego 
słowić nie podobna. BYły trudne dni, wieczoru - odszedł na gody do Maho
kiedy trzeba było dziennie pochłaniać meta i patrzy w słoneczną. twarz Jedy-
70-100 km, do 20 godzin marszu nego Allaha .... 
dziennie! Tragizm pustyni? - Nie! Beduin 

Były dni. kiedy paląca niby ogień przewiduje tę śmierć, ruszając w pu
"Burbój", choroba strefy, pokrywala stynię, i mówi z głębi swej pierwotnej 
prawie cale ciało wodnymi wrzodami, duszy: "In-s za-Allah" - "jak Bóg ze
które pękały. tworząc rany i utrudnia- chce". Zresztą. śmierć jest wszędzie 
ły lub wogóle uniemożliwiały siedze- tam, gdzie jest życie. Śmierć czyha u 
nie na siodle i marsz pieszy, a jednak kolebki i idzie w parze z siwym star
w szczerej pustyni istnieje tylko jed- c~m, żebrakiem czy bogaczem. 
no hasło: Naprzód! do wody!! Są ludzie, którzy drżą przed niebez-

Na szlaku pozostać może tylko trup, pieczeń.stwem i może właśnie ci od
a konający iść jeszcze musi, idzie, i- chodzą najpierwsi... Ale odbiegam od 
dzie, choćby dlatego, aby pozostających tematu! 
przy życiu ratować od śmierci. Gorszym od losu 

Ludzie różnych nawet ras, nie zna- Straszny los człowieka jest los 
jący wspólnego języka, łą.czą się w pu- dromadera dromadera w pusty-
styni od etapu do etapu. lub aż do ni. Krurawana rusza 
chwili, kiedy śmierć obezwładni ciało w drogę. ogląda "girby" czyli worki do 
towarzysza, a tym samym zwalnia od wody, mierzy długość sznura na łok
wszelkich obowiązków. I cie, aby móc nawet znajgłębszej stud-

. - _ a z~łoki pocho- ni po drodze zaczerpnąć wody. Ludzie 
'- .... ,: ... - -;- - ~ " ~. " ~ -, ,''!<'I''~::>-'' .": ," 
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MOJa Karawana w';ród gór Ta~sili na Saharze. • 

wać, wygrzebać gołą rQką dół i o ile 
możności zabezpieczyć mogiłę przed 
najściem bien przez narzucenie ka
mieni. 

Spotkałem 
Groły na pustyni wśród Dezkresu 

Sahary dużo ta
kich grobów. Były to groby żołnierzy 
kolonialnych, podróżników, były jed
nak i liczne groby tubylców, na któ
rych po dziś dzień powiewają. chusty 
różnokolorowe, uwieszone na liściu 
palmy, a służące za dowód pamięci o 
zmarłym. 

I eden z moich poganiaczy na szla
ku Dżado-in-Ezzan zatrzymał się też 
przy jednym z takich bezimiennych 
grobów. Był biedny - urwał kawał 
Kudmul (zawoju) i ten kawałek szma
ty powiesił na drą.gu. 

Tu leżał jego towarzysz z przed lat, 
który padł na szlaku. Udusiła go stra
szna choroba, istna dżuma saharyj
ska, zwana Meningite Cerebro Spinale. 
Rano pili wspólnie haszysz z miętą i 
razem poganiali dromedary dopóty, 
dopóki Brahin-Ben-Suda nie pozostał 

(Fot. Kazimierz No\vak). 

karawany starają się o żywność, choć
by o ciasto z daktyli i trochę haszyszu 
czy podlej herbaty, a ponieważ nie za
wsze jest okazja zarobku, więc obcia
ża. się nawet niezdrowe czy ranne o'd 
uprzęży dromadery. 

• Tu decyduje "filus" (pie-
~a "fdus" niądze), to jest coś. co w 
wszystko pojęciu koczowników 

Sahary jest darem Alla
ha. Za "filus" można kupić nową. żo
nę, można kupić dromadery, dużo 
"kus-kus" (kasza tubylcza), dużo ha
szyszu, cukru i można sE!awić sobie. 
siedmiołokciowy K'lldmul. 

U marabutów (rodzaj proroków) za 
"filus" można nabyć cytaty z Koranu 
które mimo wschodniego poddania się 
losowi mogą zmienić uczucia kobiet 
kochanych, a nie kochają.cych. Moż
na oddalić nieszczęścia różne, choroby, 
nawet za,radzić ślepocie ... Zależy zre
sztą ?d wyrafinowania danego "prze
ku,pma-cudotwórcy" i jego wielkiej re
klamy wśród karawan. Spotyka się 
dromadery obarczone takimi cytatami 
z Koranu, oprawionymi w skórzaną o
prawę, a mającymi uchronić bydlę od 
chorób, a nawet k>radzieży. 

"Filus" w świecie muzułmańskim 
stoi na wysokości takiej, jak w Anglii 
c~y -;\meryce - w przeciwieństwie do 
plemę.dzy wśród Murzynów centralnej 
AfrykI, którzy pieniądzem wprost gar
dzą, "bo to ani jeść nie można, a więc 
po co tego?" 

• Oto karawana wyru-
Kruk. i sępy szyła w duży Tanez-

. ." ruft, czyli "pustynię 
pragmema. Po kilku dniach marszu 
zaczynają. odpadać dromadery chore 
przemęczone czy świeżo okaleczałe. ' 

Na namyślanie się brak czasu
w.oda tak strasznie daleko! - a paszy 
me ma! Rozdziela się ładunek na 
grzbiety pozostałych dromaderów a 
chore z~ier~ę bez sznurów i uprzęży 
pozostaWIa SIę na łasce losu. 

I znowu "In-sza-Allah!" - J'ak Bó'" 
h " t . "'" zec ce - ura uje zwierzę, da mu si-

dromaderów saharyjskich u wodopoju. 

ły do~rzeć do minionego wodopoju i 
pastWIska, a w drodze powrotnej może 
go odnajdą.. 

(Fot. Kazimierz Nowak). I tu tylko dopatrzeć się mo.żoa tra.. 
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Romantyczny zakątek Sahary wśród gór 
Ta.ssilL (Fot. Kazimierz Nowak). 

gizmu. Zwierzę powstawione na łasce 
i niełasce nagiej pustyni, bezsilne zu
pełnie. 

Pierwsze dni opuszczenia nie są. j&
szcze straszne, żołądek i wogóle całe 
wnętrze dromadera to istna śpiżarnia 
pożywienia i wody. Zmęczone zwier~ 
przytula się do zieIl).i, przeżuwa, zuży
wa zapas. Potem wytrzymałością bro
ni się od śmierci, ale kruki ZWietrzyły 
już żer i niby na gody coraz nowe gro
madki zlatują. 

Czekają. ... Ale i kruki są. głodne; 0-
bezwładnienie zwierzęcia zachęca je 
- zbliżają się - i zaczyna się uczta. 
Cieple mięso - żywe - ociekające 
krwią. odsłania kości, zwierzę jest bez
silne, a łuuków coraz więcej i coraz 
bardziej zuchwałe. Zasmakował im 
żer! 

Dromader, który od 14 dni nie jajł 
i nie pił - i objadły go prawie zupeł
nie kruki - żyj~ jeszcze. Patrzy na 
swoje powolne konanie takimi samy
mi łzawymi oczami, jakimi patrzył ni&
gdyś na wymiona matki, czy na zielo
ne bukiety saharyjskiej trawy, zwanej 
Haat, czy złote słupy trawy Drin -
przysmaki wielbłądów, które miejsca
mi tak gęsto zalegają dna Wadi, daw
nych rzek saharyjskich. 

Szlaki przebyte bieleją kośćmi dro
maderów, miejscami jest ich tyle, że 
całe okręty możnaby załadować. \Vięk
szość tych biednych zwierząt padła z 
powodu braku 'pana - a "oko pana ko-
nia tuczy''. . 

I ja chcąc w 
Mój wesoły ·"Veli"całej pełni sko-

sztować życia 
koczownika Sahary, nabyłem na wła
sność dromadera. Nazwałem go "V&
li", bo kupiłem go w Bi-Bir-Veli. Wo
lałem i wolę konia, zwierzę o oczach 
mą.drych, wesołych raczej, ale z mo.iro 
"Veli" zżyłem się i to dość prędko. 

Raz tylko powierzyłem go pastuchO
wi, było to w okolicy jeziora Czad. Pa,.. 
stuch, kt6remu płaciłem sporo fran
ków dziennie, związał mego dromad&
!I'a w cieniu akacji (dromadery unika
ją. cienia, a gdy w cień idą, jest to o
zna,ką, że są. chore, to jest porażone 
słoncem), a sam poszedł sobie do wio
ski. Od tego czasu sam byłem pastu
chem. 

"Veli" nie był dromaderem saha
ryjskim, straszono mnie, że padnie że 
nie przebędzie Sahary - ale stra~hY 
strachami. Mój czworonożny towa
iI'zysz rozumiał nawet po polsku dwa 
wyrazy "cukier krzepi" i codziennie 
zgłaszał się po ten ulubiony smakołyk. 
Nauczyłem .go jeść cukier i daktyle, a 
rano sam SIadał obok siodła, tylko re
sztę k.onwersacji pr:Hvadzić trzeba by
ło w Języku arabskIm. Rozumiał pi&
szczotliwe "Ty jesteś bardzo ładny", 
~zy znowu "patrz", co poganiało go 
Jak bat. 

A kiedy go brzydko nazwałem Ha
luf ent!", to n.iby prawowierny '~u
zułmanlll, obrazony wyrazem nieczy
stym, puszczał się galopem. 
. ~os w :pustyni nietylko zbliża do 

SIebIe lUdZI, ale i zwierzęta, bo w koń
cu od takiego Veli'ego zależało wielo,
krotnie. moje życi~ - tak samo jak i 
on zalezał ode mll1e, od długości mego 
sznura do czerpania wody. 

Veli nie utYł przy mnie, ale choe 
garba ubywało, był wesół i pełen sil 
z~r?w jak ryba. Pokonywał l'.ajtrud
n~~Jsze. etapy w czasie nawet krótszym 
m~ WOjskowe Mehari, które od młodo. 
ŚCI były d~brze o.dżywiane i wypoczę. 
te - a Veh szedł l szedł i przeszedł Sa,.. 
hąr~ na pr.zelaj. . 



• 

"Dwa klawisze", 
Pod ta.kim tytułem ukazały się wśród 

ksia,żek t. zw. gwiazdkQiwych wspomnienia 
2: dzieciń.stwa z okresu wojny światowej. 
Jako autor figuruje Eugeniusz Schummer
Szermentowski. W ks4ą:/;ce tej je;;;t jeden 
rozdziat, ezwarty, który je;;;t wykładni
kiem "nastawienia" autora. Mianowicie 
persona grata tego rozdzia1u - to stary 
Żyd, Kac, handlujący starym żelastwem 
i ezym się da. Stary Kac, to cymes, to 
radość, to szczęście, ilekroć za wita w domu 
p. Schummera-Szerme.ntowskiego. OC'ly
wiście ro,zdział ten wsunięto .zręcznie w 
tok opowiadania, aby wypowiedzieć się na 
temat: .. Czy należy bić Żydów?" To za
gadnienie wystrzela z całej książki jako 
główne, naczelne. Dla tego zagadnienia 
iIlajprawdooooobniej napisano całą ~ na 
pozór niewinną ks';ążeczkę o ośle i ,piesku, 
czyli 2 kla w1Bzach. 

Uosobienie poczciwości 
Owóż ów stary Żyd, Kac, je;;;t uosobie

niem poczoiwośoi. "Chłopcy ogromnie lu
bie, tego Żyda". Do jego sklepu wchodza, 
wszyscv "na wet ks'iądz z Krasnego" (str. 
50). "Kac jes. Żydem. Różni się od nie
żydów ubiorem. Ma wieliki garbaty nos i 
brodę. Nie-żydzi rzad.ko nosza, brodę. 
Chłoncy często słyszą, kiedy si\') mówi o 
Żydach. Słyszeli coś nawet, że niedawno 
w galej Ros.ii bvł pogrom Żydów... Za cóż 
ich bi to? Jeżeli sobie wyobra"zl[ć, że i sta
rego Kaca .pobito, to doprawdy truano by
ło by w to uwierzyć". Tak czytamy na 
str. 51. Ale autoo" pou~a je;;;.zcze doktad
niej o tym. dlaczego 

"nie należy bł~ 1:ydów", 

l'ifumer ~ - łfRlmOWN1K, ponłedrla,łek", (tnla 11 stycznia 1991 

Z estrady kallCeI łowej 

Koncert symfoniczny 
mu~yk61D-chr~J.«n MI Ło"dft wypad' '4'e 'łDIf4',ech mimo 

doskonale 
Ł ó d t, 9. 1. - Staraniem Zwię.zku fonię polskiego kompozytora Ignacego 

Muzyków ChrześCijan ,,Praca Polska." Feliksa Dobrzyńskiego, wykonanę po 
w Łodzi odbył się w dniu 6 bm. inau- raz pierwszy w Łodzi. Następnie mie
guracYjny koncert symfoniczny w sali liśmy rzadką. okazję usłyszenia kon
Tow. Spiewaczego przy ul. 11 Listo- certu D-m-e Jana Sebastiana. Bacha. na 
pada 21 pod dyrekcję młodego i ut&- trzy fortepiany z towarzyszeniem or
Ientowanego dyrygenta p. A. Bautzego. kiestry. Koncert fortepianowy dał peł-

Witamy z radością inicjatywę i ak- nię artystycznego zadowolenia. Wyko
tywność Zwi~zku na P'Olu krzewienia nali go młodzi pianiŚCi z konserwato
kultury muzycznej na terenie Lodzi, rium p. Kijeńskiej w Łodzi z p. Korne
która do tej pory była zupełnie zanie- lią Korwin-Korotkiewiczównę na czele, 
dbana. Miasto sięb-ają.ce liczbą mie- Pianistka wykazała duży temperament 
szkańców blisko trzech czwartych mi- wirtuozowski, swobodną. technikę i do
l,io~a, nie posiada stałej placówki po- brą. interpretację. Na zakończenie or
sWlęcon~j muzyce symfonicznej. Od kiestra symfoniCZna. wykonała uwer
dziesięciu z górą. lat koncerty aymfo- turę do opery "Śpiewacy Norymber
niczne były u nas rzadkością.. Łódt sCY" Ryszarda Wagnera.. Tutaj dyry
Jest terenem zaniedbanym więc trzeba gent Bautze okazał się prawdziwym 
się jej poświęcać i włożyĆ dużo miło- mistrzem, gdyż wydobywał z orkiestry 
ści, cierpliwości, trzeba obudzić potrze- niezwykłe kolory, wywołuję.c przy tym 
bę wśród rzesz ludności, w której tra- wiele efektów dynamicznych. Publicz
d~cje tej pięknej gał~zi muzyki zupeł- ność, bardzo kulturalna, darzyła dyry
me zamarły. Podziwialiśmy więc na genta i wykonawców po każdym utwo
próbach z.a.pał do pracy członków or- Tze rzęsistymi oklaskami. 
kiestry, ofiarność, pośWięcenie i trud Mamy nadzieję, że takich koncer
dyrygenta. Koszty urzą.dzenia koncer- tów, które będą. dla nas prawdziwą 
tu są. tak wielkie, że chcę.c umożliwić ucztą. artystyczną., usłyszymy więcej. 
szerokiej publiczności wstęp za niski- Sę.dzimy również, że nowozorganizo.. 
mi opłatami, trzeba się było wyrzec waną. orkiestrę. chrześcijań.ską zainte
zy~ku, tymbardziej, że Zwią.zek pra- resuje się rozgłośnia łódzka "Po!skie.go 
cUJe absolutnie bez żadnej pomocy z Radia", mają.c zarazem okazję do złi
zewną.trz. kwidowania u siebie rÓŻnego rodzaju 

Mimo trudności materialnej Zw. orkiestr żydowskich, a zastą.pienia ich 
Muzyków Chrześcijan przy pomocy zespołem polskim. godnym bezwzględ
dyrygenta Bautzego zestawił program nago P'Oparcia. Radiosłuchacze inow&
koncertu na bardzo wysokim poziomie cję tę przyjmą. z wyraźnym za.dowole
artystycznym. niem i uznaniem dla dyrekcji roz-

Publiczność łódzka zapoznała się z głośni. 
p i l'1cna i nadzwyczaj melodyjnę sym-I 

"Kac jeBt ezlowie:kiem bardzo porza;d
nym, rzetelnym, nikt nigdy na niego nie 
narzeka. Więc dlaczego by miano go bić? 
Kucharka ,powiada, że Żydzi ukrzyżowali 
Pana Jezusa, lvięc dlatego. Musieli to być 
ja.cyś inni ŻydzJi, tlli. A ~óż winni Żydzi 
-teraz. że Drze<! tYS111JC d:ziewięeiuset laty 
jacyś gorsi Żydzi .zamt}C2;yH Pana Je.zu-
KuchaJ.'lka mówiła je;;;zc'ze inne, straszne Rokowan'la polsko-so'wl"eckie sa.?! Kac napewno by tego nie zrobił .... • 
n;ec:z:y o Żyda.ch... Mama oświadczyła War s z a w a. (Tel. wł.) Jeszcze w 

Żywiołowa manif,estacja 
f Hoturecka jednak, że to sa, wierliltne klatru!twa. nawet styczniu będą. nawią.zane rokowania 

zabroonit-a kucharce opo'\viadać chłopcom 
takich bredni." w sprawie zawarcia nowej umowy 

"Do Kaca żywiH i:hłopcy pełne zaufa- między Polską. i Sowieami, dotyczą.ce 
nie. Później w życiu, kiedy słyszeli tyle wymiany towarowej. (w) 
06zczersbw o ŻV'dach, nie wierzyli tym po- Akta hersz1a bandy 
głoskO!Il. W ich Gczach s-tawała wtedy 
poetać st&rego Kaca z Makowa, Żyda po- p d t R P 
~ądneg? Te~ ?braz na ~te tyci~ ~yro- U 'rezy en .a . . 
bit w. Olch P?J~le,. że tydz.l są tak.lnu sa: War s z a 'tYa. (Tel. wł.) Do kance-
mymi lu~1tml ]~k mnł. . ~y1ko . mają sw?,~ Ilarii Prezydenta R. P. wpłynęły w ub. 

A n t i O c h i a (PAT). Popołudniu 
odbyła się manifestacja żywiołów fi
lotureckich. 2500 manifestantów u
tworzyło pochód, który przedefilował 
przez miasto, wznosząc szereg okrzy. 
ków. Żadnych incydentów nie zanoto-
wano. 

Katas1rofalna śnieźyca 

towarzystwie nutępey tronu, wieru .. 
go woje'W'Ody Michała. 

Pobyt ich potrwałby około pięcia 
dni. Dostojny gość zwiedziłby m. in.: 
Gdynię, gdzie ma. wzią.ć udział w wiel
kich ćwiczeniaoh floty morskiej na 
Bałtyku. 

Rewizyta Prezyd·enta Rzplitej na..stą-
piłaby w końcu września. (w) 

Okradzenie Japończyka 
W a 'NU a w a (Tel. wI.) Z mierszka

nia 'limy Al. Róż nr. 8, w którym mi~ 
szka attache pclL.'Jelstwa japońskiego 
Kimela Aschonertl- skradziono pudełko 
sre-brne do papi6lI'os~w z herlbem zło
tym cesaJ"S'kim, wartośd 750 złotych. 

Złod'ziej dostał się do mieszkania z 
porooc:ą. podrobionego klucza... 

Rozmowy z N·iemcami 
War s za w a. (PAT.) W dniu 11 

bm. rozpocznie się w Berlinie konf~ 
rencja między przedstawicielami mi
nisterstwa opieki społecznej, a przed
stawicielami ministerstwa pracy Rze
szy, poświęcona sprawom zwią.zanym 
ze zobowią.zaniami socjalnymi, prz&
jętymi przez Polskę w dzielnicy za
chodniej. W skład delegacji polskiej 
wchodzę. pp. inspektor Zbigniew Sko
kowski jako przewodnic.zą.cy, radea 
dr. St. FischloWitz, referendarz R. 
Szymanko i B. Wybieralski, dyrektor 
Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu. 

Syn Fitełberga 
wygrał ,konkurs 

Waszyngton. (PAT.) Na mit
dzyna.rodowym konkursie muzycznym 
imienia. pani Coolidge, żony b. pre
zydenta Stanów Zjedn., pierwszą na.
grodę w wysokości 1000 dolarów przY'" 
znano kompozytorowi Jerzemu Fitel
be.rgowi za "czwarty koncert smyc.z
kowy·'. Laureat jest, jak wiadomo, 
synem znanego dyrygenta Grzegorza 
Fitelberga.. 

Tajemnicze zaginięcie 
War s z a w a. (Tel. wł.) Władzom 

policyjnym zameldowano o zaginięciu 
39-letniej biuralistki firmy Citroen, 
Francszki Rezyki. 

Od dnia 1 grudnia nie zgłosiła się 
ona ani do biura firmy, ani też do swe
go mieszkania i wogóle wszelki słueh 
FĄ nią zaginą.ł. 

własny Język, mna, dehgtę, j mny strÓj tygodniu akta sprawy karnej herszta 
(str. 52). b d J Ch .. k' Piesek, o którym była 1n{)wa na wstę- an y . a~a rome~kl, mlE;sz anca 

W Ameryce . J)()piero po kilku tygodniach do pI"&-
codawców zaginionej oraz do gospo-

pie chciał się nucić na tydka, gdy ten CzarneJwsI W P'Ow. bIałostockIm. (w) . N o w y J o r.1{. (P.t\ T.) . Nad stan a- dyni, od której odnajmowała pokÓlj~ 
mI centra}n.yml sza!€:Je me?ywała od zatelefonowali anonimowi osobnicy, 
50 lat .smezy.ca, ktora: po:lę.~n.ęła za I zapowiadają.c, że do telefonu dojdzie 
sobą. WIele ofla~ lu~zkICh ~ mIlItmowe zaginiona. Przez telefon istotnie ode
strat!. KomUlllkac]a lotmcza została z,~Tał się głos P'Odobny do Rezyki. Pro
przerwana w 6 stanach. siła ona, ażeby za nią. nie podejmowa

wchod,ził do ,pOlkoju co dało aliltorawi spo
sobność do uwa.gi ,,<Ayżby i mes nie lubił 
Kaca, że Żyd!" "Poczciwy star" Kac, nie 
ty~ko się nie g·niewa, ale jeszcze usiłuje 
wY'tłum~zyć psa.' 

• Aluzyfkl"' ' 
ZTeBZta, tu już ~a.lła rodzina pnesia,knię

ta jest żydolubstwem, bo ... dzieci kochają 
Żyda, mamusia zabrania m6wić tle o Ży
da.ch, a tatuś "oznajmił przy obiedzie, 
kiedy poowtórrono jaik za.chawał s:i~ piesl'k 
Pik wobec Kaea, te wie.lu lud!:i rzuca się 
w podobny sP'Osób na Żydów, bo im się 
zdaje, :te to ieh obowiązek. Gdyby ,pies 
przez chwilę zastanQiwH się, toby tego nie 
nobil. Lu1.~ie niektór:zy także nie potra
fili, myśleć. Przypominaja, rozwśoieczone
go PI,ka .. ." (sir, 54-{j5). 

Fagasostwo ,,fołksfronłu", 
Nieświadomych wię.e przeslrzec należy 

przed nabywaniem ksia,tki p. t. "Dwa kla
wisze '. Mamy tu do czynienia z nowym 
faga.sostewm "Folksfrontu", wysługujące
go się judeo - komunie. i starającego znie
ozulić wrażłi wość naj młodszego pokolenia 
polBkiego na niebezpieczeń.stwo żydowskie. 

Kto wydał tę ksiąteczkę? Ze zdumie
'!liII. przecieramy oczy. UwieTzyć się nie 
chce. A jednak. Wydal ja, ItlBtytut Wy
d~wniczy .. Biblioteka Polska" w Bydgo
ezoCzy i iVarszawie, założony niegdyś przez 
Władrs1awa I{oście.lskiego. 

Pogrzeb ofiar lawiny 
pod How1erlą 

L w ó w. (PAT.) Dziś w sobotę od
był się we Lwowie wspólny pogrzeb 
tragicznych ofiar laWiny pod Hower
l~, śp. dr. Lesława Chlipalskiego 
i śp. Andrzeja Steusinga. '\V pogrze
bie wzięły udział poza rodzinami 
zmarłych niezliczone tłumy publicz
ności, młodzież szkolna, sportowcy 
oraz przyjaciele i znajomi zmarłych. 
Ponadto w pogrzebie uczestniczyła or
kiestra wojskowa i pluton piechoty, 
gdyż śp. dr. Lesław Chlipalski odby
wał ostatnio P'Owinność wojskową.. 
Na trumnach złożono wielką. ilośĆ 
wieńców i kwiecia. M. in. wieniec od 
centrum wyszkolenia sanitarnego, 
uczniów oraz prawie wszystkich sto
warzyszeń sportowych ze Lwowa. Po
grzeb odbył się na cmentarzu Iycza
kowskim. 

S traj1k i: W Ameryce 
Nowy Jork. (PAT). Z Detroit do

noszą., że zakłady "GeneraI Motors" 
są niemal całkowicie unieruchomione . 

Ilość strajkują.cych wynosi 88.580. 
Wydarzyło się kilka zaiść. Z Unwersytetu WarSI. 
Wyb h , P'ł d k"" Warszawa. (PAT). Rektor Uni-ory W UCle ,,' I SU S I wersytetu Józefa Piłsudskiego w War-

no poszukiwań i nie meldowano o za
ginięciu policji. (w) 

Kongres źydowskich 
zw!iązków zawodowych 

Chorzów. (PAT.) '\V hucie szawie komunikuje: Wobec tego, że z 
"Piłsudski" odbyły się wybory do powodu zamknięcia uczelni w okresie 
urzędniczej rady załogowej. W Wyni- od dnia 26 listopada 1936 r. do 2 stycz
ku wyborów wszystkie mandaty uzy- nia 1937 r. nie wszyscy studenci mogli War s z a w a. (Tel. wł.) W sobotę 
skali Polacy. wnieść opłaty akademiclde w term i- rozpocz,ą.ł się kongres żydow~kich 

P "be .? nach, podanych w zarzą,dzeniu z dnia zw~ą.z.kow ~a~odo~ych, w kt?r.rm 
aryl z pism. 24 września 1936 r. nr. k-ss 11564,/36, ! wZlęl~ rówmez udZiał. pr~ed.sta~lclele 

P a l' y Ż. (Tel. wł.) '\V sobotę przed ustalam następują.ce dodatkowe termi- I PPS l .to Sz~z~rk0'Yskl w Imlemu cen
opłudniem rozpoczęła strajk obsługa ny wnoszenia 1 raty opłat studenckich I tralne] komISJI z~lą..zk~w zawodowych 
maszYn rotacyjnych paryskich dru- za bieżący rok akademick: ' ł oraz Z~remba w lm.leniU PPS. 
karń. Pertraktacje między pracobior- 1) dla studentów 3 roku _ do dnia O~aJ nawoływalI ro~tnik:ów do 
cami i pracodawcami trwają.. '\V razie 20 stycznia 1937 r. walkI. ze ~spólnr.m wrogIem, tj. z "na.-
nieosią.gnięcia porozumiena, pisma po- 2) dla studentów 4 roku i dalszych) rahullgamzmem . (w) 
południowe nie ukażą. się. lat studjów - do dnia 25 stycznia I 

DzieCi pod ko·łami , 193~) rd1a studentów wydziału prawa., 
samochodU :; którzy składali podania o odroczeniu 

O l k u s z. (PAT.) W Sołoszowej opłat - .do dnia 29 ~tycz~ia 1937 r. 
pow. olkuskiego dwaj jadą.cy na g,a_ Terromy wnosze;lla 2 l ~ raty agIo
neczkach chłopcy: lO-letni Stefan sz?ne w zarządzenm z dma 24 Wl'Z&
Woszczek i 7-letni Tadeusz Chwistek śm8. 1936 r. nr. ks.-ss-11564136 DOZOsta
dostali się pod koła szybko przejeż- ją. niezmienione. 
dżają.cego samochodu ciężarowego fir
my Sternfelda ze Słomnik. Chwistek 
zostaŁ odrzucony na bok, dzięki cze
mu uniknął śmierci, doznają.c jednak 
poważnych obrażeń, natomiast Wo
szczek poniósł śmierć na miejscu. -
Szofer po wypadku zwiększYł szyb
kość samochodu i zbiegł, 

Powiat kościański na F. O. N. 

Król nJ'muński przyjedzie 
do Polski 

War s z a w a.. (Tel. 'wl.) Między 
Warszawę. a Bukaresztem toczą. się ro
kowania. w sprawi~ wizyty króla. Karo
la w Polsce i Prezydenta Rzplitej w 
Rumunii. 

Według pogłosek przyjazd króla 
\V a l' s z a w a. (PAT). Jak się do- Karola do Polski poprzedZi wi~yta 

wiadujemy powiat kościański stójję.c marszałka Rydza - Śmigłego z końcem 
na stanowisku, że jedynie powszechny kwietnia. Pobyt jego PQtrwa prawie 
wysiłek w chwili dzisiejszej, może tydzień., będzie wypełniony wielkimi 
sprawę zwiększenia uzbrojenia armii ćwiczeniami wszelkich gatunków bro
rozwią.zać dla kraju pomyślnie, posŁa- ni rumuńskiej. Poza tym marszałek 
nowił przeprowadzić zbiórkę wśród Śmigły-Rydz byłby świ.adkiem wiel~ 
swoich. obywateli. kiej d.efilady wojskowej, która odbywa 

. AkCJa ta przyniosła w krótkim cza- I się corocznie z począ.tkiem maja z oka~ 
Sle 10.000 zlotyeh, którą. powiat ko- zji narodowego święta Rumunii na po
ściański przeznaczył na fundusz obro-jlach pod Bukaresztem. 
ny narodowej, przelawają.c ją. na konto W kilka tygodni po tym przybędzie 
czekowe nr. 6 P. li. O. Warszawa. do Warszawy król Karol rumuński w 

Sądy dorame W wojsku 
War s z a w a. (Tel. wl.) Podob

nie jak na terenie okręgu krakow
skiego, również na terenie okręgu 
warszawskiego rozplakatowano ob
wieszczeni.e o wProwadzeniu wojsko
wych są.dów doraźnych. (w) 

War s z a w a. (TeL wI.) W sobotę 
ogłoszono w Warszawa zarz~dzenie 
ministra spraw wojskowych o ustano
wieniu wojskowych są.dów doraźnych. 

Z teo P'Owodu niedzielna "Polska 
Zbrojna" donosi: "Wobec wprowadze
nia wżycie z dniem 1 stycznia 1937 
nowego kodeksu wojskowego postępo
wania karnego został wydany rozkaz 
ministra spraw wojskowych o P'Odda
niu P'Ostępowaniu doraźnemu niektó
rych przestępstw, należą.cych do wł,a.
ściwości wojskowych są.dów okręgo
wych. 

Rozkaz ten z.asadniczo nie zmienia 
\V niczym dotychczasowego stanu rze
'Czy, a wydanie jego zostało spowodo
wane wyłę.cznie względami natury for
lnalnej, tj. zmianą. obowią.zują.cej od 
31 grudnia 1936 roku ustawy postępo
wania. k.a.Tnego w()ljskowego, stanowią,
cej podstawę prawną. dotychczas w tej 
dziedzinie obowią.zujących rozkazów. 
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SWIAT KOBIETY 

Kwiatv W domu 
TemperatuTę wody sto6ujemy do tempera
tUlry pdkojl\l. Rośliny w pełni tyda moż
na podlewać woda, nieco cieplejSZ4 od te.m
peraJtury powietrza, ale wystl'lZegać się na
Wy ciepłej wody dla roAldn, będącyeh '\IV 
stanie rlimowego spoczynku. Rośliny pod
czas kwitnięcia potrzebuj,\ M7JWYCZ9.j wię
cej wody. Nigdy nie lać wody z wysoka., 
bo sklepujemy ~ieffiiię. Kaktusy, dla któ
rych zima jest okreeem spoozynku, należy 
podlewać w tym czasie minimalnie. 

Nie ma zapewne takiej kobiety, która
by nie pragnęła przyozdobić swego mie
szkania kwiatami wypielęgnowanymi wła
sną ręką. Ale kwiat wymaga umiejętnej 
i starannej opieki, je!eli ma się stać na
IPrawdę ozdoba,. Oto ki\lka uwag, jak pie
lęgnować roślillly przez podlewanie: 

Prawidłowe podlewanie jest umiejętno
ścią bardzo ważną i jednocześnie ogrom
nie trudną do przyswojenia. Przede 
wo-zystkim pamiętać trzeba, że nie wolno 
podlewać rośliny. kiedy ziemia jeszcze jest 
wilgotna, gody! nadm.iar wody zakwasza 
.ziemię i powoduje gnicie korzeni. Podle
wamy wtedy, kiedy ziemia ,przeschnie. 
Powszechnie sprawdza się wilgotność zie
mi, próbując palcem na powierzchni. Jed
nakże dposób ten jest zawodny i niemiara
dajny. Powierzchnia ziemi zaWt3ze wysy
cha najprędzej. a nam chodzi przecie! o 
warstwy glęb<sze, te, w któryc:: Z'najdują 
się korzeni e. ~ieza wodnYM dposobem, 
który nas objaśni, czy należy jut podlać 
roślinę, jest opukanie doni·czYi palcem. 
Robimy to ta.k; palec wskazujący zakła
damy za środkowy i ruchem nagłym, jak 
przy dawaniu prztyczka, wydostajemy 
,go na wierzch, uderzając nim iednocześnie 
w doniczkę. Jeżeli doniczka wyda dźwięk 
,głuchy. to znaczy. te przestr2enie między 
. cząsteczkami ziemi wypełnia woda, Gdy 
,doni czka wyda glos dźwięczny ; jasny. to 
, dowód, że w z:em: znajduje aię powie,trze. 
i podlać trzeba natychmiast. 

Podlewać trzeba zawsze obficie, tak. te
by woda przeciekała na podstawkę. Gdy 
nale,ży pod l lać raz jeszcze. Najdalej w pół 
przy podlewaniu pokazują się pęcherzyki, 
godziny po podlaniu zlać wodę z podsta-

Przepisy 

Budziki, 
łańczuszki 

medaliki, 
platery 

Łódź, 

Brzeziń.Lia to 
Hurt - Detal 

n 19834 

Tort cytrynowy, albo pomarańczowy. 
ProporcJa na kręgi: 10 jajek, 15 dkg mig
dałów słodkich, 10 dkg cukru. 2 czubate 
łyżki tartej bułeczki. Mas'lo i bułeczka 
tarta do wysmarowania tortownicy, 

Sparzyć, obrać. wypłókać w zimnej 
wodzie. osączyć i obsuszyć migdały. U
trzeć miałko na młynku, Ubić żóltka z cu

-krem do białości, 'wsypać tarte migdały, 
ucierać jeszcze 10 mi:nu :,dodawać stop
niowo sztywno ubitą pianę i tartą bułecz-
kę, mieszając ostrożnie, aby piana nie 

opadla. Zawczasu wysmarować tor!.Dwni
cę masłem. wyprószyć buleczką tartą. wlać 
masę migdalową. Wsunąć d" średnio go
rącego pieca, piec na zl0.ty kolor, próbu
jąc patyczkiem. Gdy patyczek wychodzi 
z ciasta suchy, krąg jest upieczony. Po 
wystudzeniu przeciąć na trzy cienkie krę
gi, przełożyć raz kremem cytrynowym. 
albo poma.rańczowym, raz wyborową mar
moladą owocową. albo masą mig;df:lłową. 
Po wierzchu oblać lukrem pomadkowym. 
przybrać skórką pomarańczowa, osmatoną 
li os,\czonymi z syro-pu konfiturami. 

Krem cytrynowy. Proporcja: 5 jajek, 
15 dkg cul,ru pudru, 2 cytrY'llY. 5 dkg ma
sła deserowego. 10 dkg masła deserowego, 

Krem pomarańczowy. Proporcja: 5 ja
jek. 1 cytryna, 1 pomarańcz, 15 dkg cukru 
~udru, 8 dkg masła, 10 kg wyborowego 
masła desero1wego. 

Ubić całe iaja z cukrem, dodać sok wy
ciśnięty z cytryn. albo cytryny i poma
rańczy, ocierając przed wyciśnięciem sO'ku 
naskórek na ostrej drobne i tarce. Włożyć 
do garnuszka z jajami 8 dkg masła, wsta
wić jaja w rondel z gOTąCą wodą, który 
trzeba trzymać na blas'lę, aby się woda 
ciągle goto'wala. Ubijać krem w czasie 
podgrzewania, a gdy zgęstnie rzdjąć z ognia 
d ,przestudzić. Gdyby się Ściął w czasie 
podgrzewania (co przy starannym miesza
niu nie powinno mieć miejsca) przefaso
wać go Drzez si tko. Zdejmując krem z 
ognia dodać troc .... ę otartej skórki poma
rańczowe,i i cytrynowej, ale nie gO'tO'wać z 
nią. bo zatraca aromat Do wystudzO'Ilego 
kremu lać potrochu 10 dkg masła rO'ltQ
lPionego na parze i ucierać okolo 20 minut, 
trzymając garnuszek z kremem w zimnej 
wodzie. Gdyby się okazał zbyt rzadki 
można powiększyć dawkę masła. 

Lulder pomadkowy. 35 dkg ~UkTU pu
dru. al1bo tłuczonego z gło'wy. osiać prZe1l 
bardzo gęste sito. Wycisnąć sok z jed'nej 
cytr)rny. albo pół cytryny i pół pomarań
czy, wlaĆ do garnuszka, zagrzać. Wrzącym 
sokiem zalewać stopniowo puder. dając 
tyle soku. aby lukier mial pożądaną gę
stoŚĆ. Ucierać łyżką drewnianą. ałbo wał
kiem 15 minut. żeby lukier zrobił się gład
ki i pulchny. W czasie ucierania dodać 
kilka. alho kil'kanaście kropel mocnego 
araku. Lukrować tort rozprowadzając 
równo pomadkę po V\.;erzchu i brzegach. 
Ubierać zanim pomadka zastygnie. 

wek. Wodę nalewać zawsze na ziemię, 
nigdy na podstawkę. Najodpowiedniej
szą do podlewania kwiatów ieet woda de
sltczowa, lub rzeczna; nigdy - gotowane.. 

Kwiatv na sukniach i bluzkach 

Haft kolorowy, który doniedawna zdobił tylko nasze letnie sukienki i bluzeczki, 
zdobył teraz powszechne prawo obywatelstwa i stanowi najmod'niejszy motyw de
koracyjny na wełnianych sukienkach i bl uZ'kach. Kolorowe kwiatki haftO'wane pIa
."kim ściegiem ożywiają strój kobiecy i nadają mu młodziel1czego wd::ięku. Na fo-

tografji kilka mode.\i sukien i bluzek zdobnych w kwiatki. 

KRAWATY NAJNOWSZYCH 
WZORO'W 

w wielkim wyborze od najtańszych do naiwykwintniejszych 
z własnych tkanin, poleca. Dg 19880 

Fabryka KRAWAT POLSKI" Łódź, 
Krawatów" Piotrkowska 111 
Detal. sprzedaż Piotrkowska 110 Prosimy zwracać uwagę na znak f.br 

Z KRÓLESTWA MODY: 
W Anglii dziś dopiero 
Zaczyna być modnie -
Do fraka na wieczór 
Wkładać krótkie spodnh 
Bardzośmy tu Londyn 
Wyprzedzili w ,nodzie: 
Bo u nas już prR wie 
B e z p o r t e k ~ię chodzi. 

lIEWYZYSKANE ŹRÓDŁO: 
Nie bez sensu było, 
Że ktoś z KUlparkowa 
Chciał przerabiać wodę 
Morska, na sodową. 
Bowiem wody morskie 
(Gdzie? - Zgadniesz odrazu!) 
Zawierają przecie'" 
Bardzo dużo g a z u. 

ZARYS KRYTYKI: 
Trzy poezje polska 
Ma literatura: 
Prawdziwa - pochwaln r 
I tak zwana bzdura. 
Przetłumacz to sobie 
Na język satyry -
Zostanie: p;arść złota. 
"l{adzidła" i ,,5 z-m i r y". 

REFLEKSJE O ZIMIE: 
Wszędzie dziś tandeta, 
Swiat ~ię bardzo popsuł: 
Hasła. prądy, rządy -
Warte paczki dropsów. 
I Natura w szale 
"Twórczości radosnej" 
MiaSlt zimy nam daje 
Kiepski plagiat wiosny. 

PLOTKI O AMNESTII: 
W najbliższej przyszłOŚci 
Poseł Witos pono 
N a dobre ma wrócić 
.,Na ojczyzny lono". 
\V związku z tym powstała 
Uporczywa plotka -
Że "wiatr" zawiał "Frontem 
(LUdowym) do Kmiotka". 

SKUTKI: 
Jeśli Cię te fraszki, 
Drogi przyjacielu, 
Wbrew moim intencjom 
Dziś nie rozwesela" 
Wybacz, że dowcipu 
Mniej się dziś w nich mieści 
Gdy t "Nowej pisowni" 
Cierpiałem boleści! 1 

W i e l' s z: Stanso. 
I l u s t r. Wit. Gawęcki. 

Składki I pokwiłowania 
w ad.mi·nist1'l8cji pit'IDa !lJ8.611ego zImOM w 

d.aJmym ciagu: 
.Na po~nik Serea Jezusowego: S. W ... po

d.zi~kowa,nnem za ot'rzyman-e J.aslci dla syna 5,-, 
M. A., Po.znati 5,-, razem z poprzedni() pokwi
towanymi 34,- zł. 

Na Tow. pomocy dla inteligencji: Edmund 
! Szweda>ińskJ zamń.ast porlzieok()wań Z8 ofiarowaną. 

ł mszę św. o zdrow1e ora,z za żyooenia n()woroczn~ 
10.- zł. rawm 10,- zl. 
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IV ciągnienie 
Główne wygrane 

Stała dzienna wygrana 25.000 
zł. 155412. 

10.000 zł. 23807, 

5.000 zł. 115051 178516 182473. 

2.000 zł. 1590 11718 21319 30836 
75125 107397 113028 116772 
124728 124801 133017 - 149778 
160922 161127 162593 177057 
178114 192797. 

1.000 zł. 492 4482 30888 37531 
57677 60752 62208 61668 75660 
78717 79659 81746 110233 115507 
120657 128343 124785 142702 
145272 156038 165162 165196 
179104 179941 181339 186745 
193944. 
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wkol. DZIERZANOWSKIEGO 
GNIEZNO, Chrobrego 2. 2007 K!~~~,;j~ !JI~~ ~w~m ~~~~h I Uwaga. Pilnie badać tabelki 

W każdej tabeli znajduje siQ 

tytułem wygranych Dr8i033,4 

STEFAN CENTOWSKI 
Poznań - plac Wolności 10. Radość - czy "niepokój publiczny"} 

dużo wygranych 
z kolektury Zygarłowskiego 

Poznań, 27-go Grudlllia 12 

Koł 0, 9. 1. - Przed slildem grodz
kim \V I\ole toczyła się rozprawa kar
na przeciw sekretarzowi powiatowemu 
Str. Nar. w Kol!}, p. Bolesławowi Ku· 
biako\\"i, oskarżonemu o to, że w dniu 
4 października 1936 r. podczas uroczy
stości poświe.;cenia sztandaru Str. Nar. 
w Sempolnie w pn:emó\\ ieniu wygło
szonym w miejc;eu publicznym powie
dział, że Str. Tar. d~ży do objQcia wła
dzy w Pal'lstwie Pol _kim, co nasUwi 
wkrótce. gdyż władza do niego należy; 
ŻE' nad Belwerterem i zamkiem p. Pre
zydellta załopoce sztandar ze szczerb
cem Clll'obrego oraz że wszystkie zaj
ścia z policjlil Spt'owokowane zostały 
przez ż~·do-komunę. 

Akt oskarżenia zaznaczał, że "prze
mó\\'it'nie to wy\\ arIo na zebranych 
duże wrażenie. którzy w tym stanie 
rzeczy mogli bYli dopuścić się JX>gro
mu Żyuów" (art. 170 k. k., mówiący, 

7e kto rozpo\\"szechnia wiadomości, zobrazował bezpodstawność zarzutów D~ a,047 1~ 
mogące wywołać Jliepokój publiczny, oskarżyciela publicznego. 
podlega karze do 2 lat więzienia). Sąd wydal wyrok uniewinniają.cy, 

Oskat'żonego bronił bezinteresownie Pogotowie ratuJ" , 
p. adwokat \Vłarlyslaw Rulkowski z I ..... • 

Koła. Jeden ze świadków oskarżen ia, Ci~gnienie loterii I w a r.s z a w a (~el. \\"ł.). Prr,y ul. K~ 
poslel'unkowy Jędrzejczak ze Sompol- '1 . . szykowej 40, do mIeszkanta Władysła-
na, zeznał pod przysię .';ą, że przemó- . \Va r~. z a ~v a. (Tel: w!.) \V clągn1e- wa Tkaczyka, emeryta P. K. P. przy~ 
wienie oskarżonego wy\\'olało wśród 11m łoterll panst\Vo\\"~.1 wtcksze wygra- szła kre\\"na żony jego, Helena \Vłodar-
zebranych wiclkQ. radość (na sali sądo- ne padły na nastCPu.1a.ce _ numery: czykowa, która na tle zadawnionych 
wej ogól na we!'lolość). 10.000 zł - 8~248 1920;)7. porachunl<.ów rodzinnych, pobiła ka-

O"karżyciel publiczny, st. przodow- 5.000 zł - 6311 136173 140210 188460. walkiem żelazp. Tkaczyka i żonę jego 
nik Gąsorkiewiez, żądał "ukarania o- 2.000 zł - 7971 19917 36280 38225 Zofie.; • 
'-l' . I l l 1-3D81- 43U'Z9 511/18 53397 75432 75891 . 7 ' • • , 

"'- (arzonego, JCl nu ( ze wzg ędu na to, 8i77;) 86%7 935~0 100342 1011,86 101870 . Zaat~l~o" ~nl małzonkowle ,bronlą.C 
że oskarżony dotąd nie był w żadnej 11~19-18 13.&634 110~106 14-,),)-31 146-13" s_lę.,. pobtlJ. \\ ł?dar.czykowa.. BOjkę z.h. 
lwli7ji z prawem i, jak wykazałO śledz- ~ 'k u 1 d l d 
two polic.\'J·lle, cl·e"z.)'! Sl' " 0Pl'111'a clobru., 1;)009:> 1847')5 ... \\ l owa l są,5 1 e Zl, po czym wspomm3.-

v - " _ ~ - • ne 3 po,szwankowane osoby zgłosiły 
zgodził się na zawieszenie wyl\on::lllia 1.000 zł f,15G 5741 12866 H693 się do ambulatorium Pogotowia, gdzie 
kary". 116i:?:1 24576 69511 78525 79083 99983 lekarz stwierdził rany tłuczone twarzy. 

Obrońca oskarżonego. adw. Rutlww- 99931 95970 10000n 103242 115:>67 124560 czola, głowy, lub rą.k. 
"ki. podzięko\\ał p. przodownikowi za 127280 1331,66 136799 1(j9071 175770 
"laskę" i w pięknym przemó"iieniu 1781,8;2 180016 189575 190860. 
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Butel'ka kwasu siarczanego 
w s'klepie iydow'Sk'im 

~ a ł u s z y n, 9. 1. - Po świętach 
Bozego Narodzenia został aresztowany 
w Kahlszynie, pow. Mińsko-Mazowiec
kiego p. Zygmunt Janiak, członek Str. 
Na!"' .• z zawodu brukarz, w związku z. 
wrzuceniem przez nieznanego sprawcę 
~utelki kwasu siarczanego do skleJl.u 
zydowskiego w Kałuszynie. 

Janiak przewieziony został do are
sztu do Mińska Mazow., a stąd do wię
zienia do Warszawy. S. 

LikWidacja zatargu 
naSląsku 

. Warszawa.. (PAT). Minister 0-
pieki społecznej Żyndra.m-Kościałkow
ski podpisał w dniu 9 bm. zarządzenie, 
które'likwiduje długotrwały zatarg na 
tle płac w niezrzeszonym przemyśle 
mootalowo-przetwórczym górnOŚląskiej 
części wojeWÓdztwa Śląskiego. Zarzą
dzenie p. ministra wprowadzające w 
życie orzeczenie specjalnej komisji po
jednawczo-rozjemczej oznacza stopnio
wą podwyżkę płac robotników zaJda.
'dów niezrzesznych przemysłu meta:o
wo-przetwórczego na Górnym Śląsku 
w ciągu najbliższych trzech miesięcy. 

Z Kalisza 

IP'rotesty W sprawie szpitali-
K a l i s z, 9. 1. - Podajemy niżej 

skład komitetu, który zawiązał się w 
celu zorganizowania akcji protestacyj
nej przeciwko zmianie nazwy szpitala 
św. Trójcy. Skład komitetu: ks. prał. 
J. Sobczyński, ks. dziekan St. Martu
zaiski, O. A. Kozubski, rektor 00. Je
zuitów, O. J. Mirochna, gwardian 00. 
Franciszkanów, ks. dr. Sto Zaborowicz, 
ks. dr. St. Zaborowicz, ks. dr. Niewę
głowski, ks. prefekt J. Biniewicz, ks. 
Florczak, ks. prefekt J. Przybysz, p. 
sędzina Kiełczewska, p. drowa Roż
nowska, p. drowa J. Szmigielska, p. 
mec. Dąbrowski, p. sędzia Cichocki, 
p. mec.Iwanowski, p. sędzia Kaczkow
ski, p. prezes Wize. 

Podajemy również poniżej treść li-

. , 

Wielka katastrofa samochodowa pod Nowem 
Dwóch pasMer6w cię~k() rannych - Zd~g()tany sam,ochód 

ci~01.DY 
G r u C:l z l Ił <t T.. 9. 1. - WłaŚCiciele ke doznał kilkakrotnego złamania 

samochodu ciężarowego bracia Jan i prawej nogi i kilku żeber a syn jego 
Leon Topolewscy udali się do Staro- Henryk odniósł r!:LIly na głowie dozna
gardu po wyroby monopolu spirytu- jąc wstrząsu mózgU. Na miejsce wy
sowego dla znanej firmy A. Ruchnie-- padku przybył taksówką ks. wikary 
wicz Po naładowaniu 120 skrzyń wó- Kamiński z Nowego, Udzielając ciężko 
dek wartości około 6.000 zł. zabrali rannym ostatniego namaszczenia Ole
się samochodem mistrz ślusarski U- jami św. 
~etni Franciszek Janke i l1-letni syn Również przybyli władze policyjne 
Jego Henryk z Grudziądza ul. Cheł- i lekarze dr Neumann i Sobczyk z No
mińska 1. wego, którzy zarzQ.dzili przetranspor-

Gd~ samochód zjeżdżał z góry - towapie ofiar katastrofy do szpitala 
zwanej "górQ. śmierci" z powodu czę- w Nowym . 
stych wypadków - nMtąpiła kata- Samochód został roztrza~l{any a 
strofa koło Końrzyc w pobliżu No- rozbiciu uległo około 20 skrzyń z 000-
wego. Powodem była furmanka nad- nopolówką, która się rozpłynęła. 
jedżająca ze strony przeciwnej, którą Na żądanie i odpowiedzialność TO
szofer Leon Topolewski chciał wymi- dziny przewieziono ofiary katastrofy 
nąć, skręcając w bok. W dniu tym pa- w dniu 8 bm. w godzinach popołudnio
nowała ślizgawic.a, na skutek czego wych do Grudziądza. Stan Franciszka 
samochód nadrzucił uderzając całą Jankego, który dotę.d nie odzyskał 
siłą w drzewo, które przyczyniło się przytomności, jest prawie beznadziej
do r.mnieiszenia rozmiarów katastrofy, ny. 
gdyż w razie pr.leciwnym samochód 
spadł by z wysokiego nasypu. 

Skutki uderzenia były jednak fatal
ne. 

Wszyscy pasażerowie zostali wy
rzuceni z auta. Cało wyszli bracia To
polewscy. Natomiast :Franciszek Jan-

Ciężko ra~ny zmarł 

G r u d z i ą dz. (Tel. wł. Ciężko ran
ny w katastrofie samochodowej Fran
ciszek Jahnke zmarł w sobotę. Stan 
syna jego Henryka pogorszył się rów
nież i jest beznadziejny. 

Wyrok w sensacyjnej sprawie 
Organizacja w ~asi~ pobytu p. Prezydenta R. P. w Grud~ią
~ była odpoWłedn,a - Reda l~t()r skazany na dwa miesiące 

are~tu 

G r u d z i ą d z, 9. 1. - Sąd okręgo- nie został przeprowadzony. Organiza
wy w Grudziądzu og-łosił w sobotę wy- cja bezpieczeństwa w dniu 15 paździer
rok w procesie przeciwko redaktorowi nika 1936, w czasie pObytu Prezyder.ta 
odpowiedzialnemu "Gońca Nadwiślal'l- Rzplitej w -Grudziądzu, była odpo 
skiego", skazując go na dwa miesiace wiednia. Z artykułu "Gońca Nadwi
aresztu i 50 złotYCh grzywny z art. 255 ślańskiego" wynikała chQć zniewagi 
par. 1 z zawieszeniem na dwa lata. starosty grodzkiego Klotza. 

Sąd stwierdził, że dowód prawdy 

stu, jaki zostanie wysłany do J. E. ks. D G . , . 
biskupa Radońskiego po zebraniu po<l- omy w meZlue Rozpoczęły się wesela 

z nieproszonymi gośćmi ~~ hd b Do Jego Ekscelencji p'rzec O' Zą w 000 ręce 
ks. biskupa Karola Radońskiego G we Włocławku niezno, 9. 1. Na łamach naszych S z a m o t u ł y, 9. 1. \V czasie ucz-

Niespodziewana zmiana nazwy pisaliśmy w ostatnich tygodniach o ty weselnej u rolnika Antoniego Gna-
Szpitala Św. Trójcy na Szpital Prze- sprzedażach kamienic przez Polaków basika w Bininie, pow. szamotulskie
mysława II w Kaliszu głęboko zanie- "mniejszościom narodowvm". Ostatnio go, doszło do kłótni i strzelaniny. Mia
pokoiła społeczeństwo katolickie na- stwierdziliśmy. że w centrum grodu nowicie do domu weselnego przybyło 
szego miasta i okolicy. Nie możemy Lecha w tej chwili znajduje się w rę- pięciu nieproszonych gości, awantur
zrozumieć potrzeby tej zmiany. Nie kach "mnieJszości narodowych": przy turników z pobliskiego Orliczka, kt6-
przemawiają za nią względy historycz- ul. Chrobrego - 11 kamienic, przy ul. rzy już w sieni rozpoczęli awanturo
ne ani żadne inne. Wszak istniejące Dąbrówki - 8, przy ul. Mieczysława wać. Wyproszeni przez gospodarzy, 
od wieków szpitale kaliskie nosiły na- - 2, przy ~I: Lecha - ~ i. przy ul. rozpoczęli w podwórzu bójkę, w czasie 
zwy: jeden św. Ducha, a drugi św. WarszawskIe] -- 2 kamlemce. której padłO 7 strzałów z rewolweru 
Trójcy. Fakt, że nowy szpital został I Z powyższego wynika, iż pomału i fuzji. Rany z fuzji otrzymał Maksy
wybudowany na gruntach dawnego lecz systematycznie stan posiadania milian Różynek, parobek z Orliczka. 
szpitala św. Ducha, przemawia raczej "mniejszości narodowych" w naszym Prowodyrem zajścia był Czesław \-Vi-
za dawną nazwą. Wprawdzie funda- mieście wzrasta. śniewski, kilkakrotnie karany. Poli-
torem pierwszego szpitala w Kaliszu cja zajęła się sprawcami. 
był Przemysław II, co jest bezsprzecz- Ktoś wybił w szkole powszechnej 
ną jego zasługą, ale nazwa szpitala Profanacja w Ujściu w Orliczku 7 szyb. Prawdopodobnie 
św. Ducha wypłynęła właśnie z jego zachodzi tu akt zemsty i przypuszcza 
woli. Uj ś c i e, 9. 1. - Nieznany sprawca się, że sprawcami byli ci sami awan-

Nowy szpital jest właściwie dal- dopuścił się niesłychanej profanacji turnicy, którzy spowodowali strzelani
szym ciągiem szpitala św. TrójCY. jednej z kaplic na Kalwarii ujskiej. nę na uczcie weselnej w Bininie. 
Zmieniono tylko lokal, ale wewnętrzne Bezbożnik ten prawie doszczętnie zni- O s t r o róg, 9. 1. Na weselu u rol
urzą,dzenie jest wzięte ze szpitala św. szczył mistrzowsko wykonany olta- nika Hachuja, zamieszkałego w Wie
Trójcy. To samo można powiedzieć rzyk ósmej kaplicy. Pięknie wykonane lonku, doszło w nocy do bójki pomię
o personelu. Dlaczego więc zmieniono ornamenty uległy całkowitemu zni- dzy nieproszonymi goŚĆmi. W wyniku 
nazwę szpitala, tego ani my zrozumieć szczeniu. Całość przedstawia opłakany bójki ugodzony został nożem na po
nie możemy, ani zarzą'd Międzykomu- widok. dwórzu parobek E"ranciszek Bocian. 
na.lnego Związku Szpitalnego społe- Miejscowe społeczeństwo poruszone Rany jego są dotkliwe. Porachunki 
czeństwu kaliskiemu nie wytłumaczył. jest do głębi tę. profanację. i ma na- osobiste parobczaków, którzy przyby-

Wobec tego nasuwa się bardzo po- ł ?zieję, że spra~ca zostanie schwytany wają jako 1!-ieproszeni goście na uczty 
ważna obawa, czy zmiana nazwy szpi- l otrzyma nalezytą karę. wes:-Ine, ŚWIadczą o .ordyn~rnem cham-
tala nie wynikła li: ubocznych wzglę- stwIe. Wstyd tak SIę bawlćl 
dów, czy mianowicie nie pochodzi ona " • I · 
z o~ólnej tendencji tak zwanej. lai~y- ROZWiąZanie rady miejskie] Zydówka deklamul"e 
zaoJI, która w stosunkach szpItalmc- • • Bo" . 
twa objawia się ~ .<?bdzieraniu szpi~li W ClemplnlU O zym DZieCiątku 
z charakteru relIgIjnego przez zmle
nione nazwy, usuwanie sióstr zakon
nych, odmawiania chocym pociechy 
religijnej itd. Obawiamy się, że zmia
na nazwy szpitala jest pierwszym kro
kiem w tym kierunku. Myśl tę nasu
wa i fakt, że maleńka kapliczka w no
wym szpitalu została umieszczona w 
miejscu bardzo mało dostępnym dla 
chorych , bo aż na czwartym piętrze. 
Czyżby zarząd szpitala uważał, ~e cho
rym kaplica. jest niepotrzebna 'l 

Na takie fakty my, katolicy, obo
jętnie p-atrzeć nie DJożemy i dlatego 
my, niżej podpisani, kategorycznie 0-
świ.adczamy, że na ześwietczenie szpi
tala nie pozwolimy, a jednocześnie pro
simy Waszą Ekscelencję o łaskawe 
wszczęcie starań u miarodajnych 
władz -o przywrócenie szpitalowi kali
skiemu nazwy Szpitala św. Trójcy. 

Następują podpisy~ 

C z e m p i n, 9. 1. Zarządz&-
niem wojewody poznańskiego została 
rozwiąr;ana rada miejska w Czempi
niu. 

Termin nowych wyborów nie został 
jeszcze ustalony. Przyszłe wybory w 
Czempiniu wykażę. nastroje naszego 
obywatelstwa, w przeważającej części 
usposobionego narodowo. 

Ofiara całego żYcia 
L e s z n 0,9. 1. Dowód niebywałej 0-

fiarności złożyła p. Wiktoria Leisne
równa z Leszna, liczę.ca lat 62. Ofiaro
wała 1.500 złotycn na budov.'ę kościoła. 
Są to oszczedności. zebrane w czasie 
25-letniej służby. Obecnie staruszka 
pObiera. 20 zł renty l!!tarczej i z niej się 
utrzymuje. 

T u c h o l a. - 2eński Hufiec Harcerski 
vr Tucholi urządził dorocznym zwyczajem 
wieczorek gwiazdkowy. Na program zło
żyły się: wierszyki, kolędy i obrazki sce
niczne. Co naj ciekawsze, to fakt, że główną 
rolę wszędzie grała córka miejscowego 2y
da, Malesa Naselsa. \Vidać z tego, że poku
tują tu sposoby wychowawcze, stosowane 
przez ,.Ogniskowców", zmierzające do re
klamowanej przez "sanację" asymilacji. 

Młoda 2yd6wka, z zapałem deklamują
ca o Bożem Dziecia"tku i o miłowaniu 
Chrystusa, to zaiste obraz zgoła nieco
dzienny, wskazujący na stosunki, panują
ce w harcerstwie tucholskim, którym tak 
gorliwie opiekują się "ogniskowcy", cie
szący się poparciem starosty Hryniewskie
go i dygnitarza z ubezpieczalni społecznej 
Kamińskiego. 

P.anu. staroście bylibyśmy bardzo 
W.dzl.ęczm, gt1y~y na~ zechciał podać wy
m)< mterwenc]I u ~slędza biskupa w spra
w,le dobrze znanej konferenCji oświatow
cow. Czytby konferencja owa nie odniosła 
dotąd skutku? 

. Tajemniczy pożar 
w majątku państwowym 
T u c h o l a. (Tel. wł.) W zabudowa

niach majątku Wielka Komoza w 
pow. tucholskim wielki pożar zni
szczył stodołę wraz z ziemiopłodami 
i maszynami rolniczymi. WŁaścicie
lem spalonego budynku jest Bank 
Gospodarstwa Krajowego, zaś ziemio
płody stanowią własność b. właści
ciela majątku Janty-Połczyńskiego. 
Straty wynoszą około 120000 zł. 
Przyczyny pożaru narazie nie usta
lono. 

Z ruchu narodowego 
G r u d z i ą d z. (Tel. wI.) W hotelu 

"Pod złotym lwem" odbyło się ze
branie Stronnictwa Narodowego, na 
którym zgromadziło się ponad tysi/l.c 
członków i sympatyków. 

Zebranie zagaił prezes p. dr. K. 
Maj krótkim przemówieniem, po któ
rym red. p. Edward Piszcz z Gdyni 
wygłOSił obszerny referat o sytuacji 
gdańskiej. Mówca w znakomicie 0-
pracowanym przemówieniu uwydat
nił stosunki pol "ko-niemieckie, stwier
dzając, że dzięki naszej fatalnej po
lityce zagranicznej Gdańskiem rZQ.dzi 
Berlin. Przemówienie nagrodzono 
hucznymi oklaskami. 

Z kolei zabrał głos red. Matłosz z 
Pelplina, który omówił stosunki we
wnętrzno - polityczne Polski, 

Następnie przemówił adw. Sergot, 
po czym odśpiewaniem Rotv i Hymnu 
Młodych zakończono zebranie. 

2 lata wi'ęzienia za kradzież 
K a l i s z, 9. 1. - Dnia 8 bm. stanęli 

przed sądem grodzkim w Kaliszu 
Szymkiewicz i Kaczmarek, oskarżeni 
o to, iż w dniu 23. 9. 1936 r. dokonaJi 
kradzieży u p. Adamczewskiej w 
Szczytnikach, zabierając jej 8 płaszczy 
damskich oraz różnego rodzaju bie
liznę· 

Część skradzionych rzeczy znalazła 
policja w Sieradzu u Paszkiewicza, 
osobnika zajmującego się zawodowo 
paserstwem, który wydał obydwu 
sprawców kradzieży. Szymkiewicza 
wołała policja wkrótce ująć, Kaczmar
ka zaś nie długo po tym uchwyciła w 
Łodzi w mieszkaniu kochanki nazwi
skiem Kominiak, którą też zaareszto
wano. Znalazła tam również poliCja 
część skradzionej bielizny oraz różne 
prz~Tządy złodziejskie. 

Po rozpoznaniu sprawy sąd skazał 
Szymkiewicza na 2 lata więzienia, 
Kaczmarka na półtora roku, Paszkie
wicza na 10 miesięcy więzienia, Komi
niak na 8 mieSięcy i 50 zł grzywny. 
Taką samą. karę otrzymała Szymań
!:-ka, oskarżona o współudział w kra
dzieży. Szymkiewicza i Kaczmarka 
jako notorycznych złodziei skazał są,d 
ponadto na utratę ~aw na lat 8. 

Chleb dla Polaków 
W Tomaszowie MazowiEH:kim, lucza"cym 

ponad 40000 mi esz.'kańeó w, potrze])ny in
żynier - architekt, który może liczyć na 
si'lrne poparcie ze stro-ny tamtejszej ludno
ści chrześc,ijańs'kiej. 

Bliższych wiadomości ud-z,ieli kierow
nik kola Str. Narodowego w Tomaszowie 
:\Iazowieckim, ul. GrMli-czna L 

\V Kaliszu potrzebny od zaraz skład 
drzewa stolarskiego i bUdowlanego, hur
towy skład dykt i fornierów, sklep z do
datkami krawieckimi, sklep z dodatka · 
mi i materiałami tapicerskimi, fabryka. 
pudelek tekturowych i kartonowych i 
jedino ehrześcijańskei przedBiębiorstwo 
autobusowe do przewozu t6-warów na linii 
Poznań, Ostrów. Kalisz i liinii Kalisz Łódź 
Warszawa. Bli~szych wiadomości ~d.zieli 
p. Piotr TaTchols'ki Kalisz, ul. 6 Sierpnia 
nr. 10. 

Polak, wolny fryzjer damski na on
d~lację 2elazkową. wodną i trwałą będzie 
I~l1ał dufe powodzenie w Siedl'cach, które 
h~zą ponad 40000 mieszkańców. BIiŻBzych 
Wiadomości udzieli p. Józef Paczuski 
Siectlce, ul. Pułaskie.go 9. ' 

Dobry ślusarz, Wielkopolanin, z kapi
tałem 3000 zł, pragnie się przesiedlić do 
b. Kongresówki lub Małopolski w celu 
otworzenia. składu sprzętów żelazuych i 
reparacyj. Listy kierować lI1ależv do p 
W. Mileckie.go. Wąsowo, poczta Wą.sowo: 
pQIW. Nowy Tomyśl. 
. Na liczne . .zapytania ikomuni,kujemy, że 
lnformator fIrm chrze.ścijańskich na rok 
19:'37 kosztuje \·v-raz '!- p.rze.sylka" 56 gr; przy 
w:ęks~ych za.mówlemach dajemy odpo
W1~dll1 raba.t 1 tak: 10 egz. wYBylamy za 
3.35 zł ponad 10 egz. po 20 gr za sztukę 
plus koszty 11!'ZeByłki. WysYłkę informa
tora usrh."Uteczniamy tylko za Ilprzedniem 
nadesla.a:tiem gotówki. 
Wyd~'ał ~arczy Str. Narodowego 

w ŁodZI, ul. PwtrkO'wska 86. 



Styczeń 

l 
Niedziela 

Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Wilhelma, 

Agatona 
Poniedziałek: Hygin. m. 

Honoraty 
Kalendarz słowiański 

Niedziela: Dobrosła wy 
Poniedziałek: Krec3imira 

Słońca: wschód 11,00 
zachód 15,59 

'---. Długość dnia 7 g. 59 min. 
Księżyca: wschód 6.13. zachód 13,55 

Faza: 2 dziell przed nowiem 

A~re~ rMak[ji i a~mininra[ji W tuoli 
telefon redakcji i anm'uisłracji 173·55 

Piotrkowska 91 
Godziny pn:yjęc dla iutereseutów 

od 10- 12 

HOCNE DY:i:URY APTEK 
Nocy d_:siejszej dyżurują !lpteki: Kfls 

}.erkiewicz. Zgierska 54, Rychter j Łobo
da, 11 Listopada 86, BOJar;;ki i Schatz 
Przejazd 19. Zundelewicz (Żydl. Pictrkow· 
ska 52, Cz. Rytel [(opernika 26. M. Lipiec 
(Żyd), Piotl'k'Jwska 193 [(Iopo~()w;ki i S-ka 
Rzgowsk] ~ 47 

Pogotowie miejskie: tel. 10~-90 
Pogotowie P. C. K.: fel. 102 4.9. 
Pogotowie ubezpIeczalni: tel. 208-10. 

Straż ogniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski (12 p. p.) - .,Dzieei pana 
majstra"; (4 p. p.) - .,Fryderyk Wielki"; 
. (8,0) - .,Koc w Grand Hotelu". 

Teatr Popularny - .,Ich czworo". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Generał Sutter". 
Corso - "Zuzanna idzie V\ świat" i 

"Srebrne ostrogi" 
Capitol - .,Rok 2QOO·'. 
Miraż - "Straszny dwór". 
Mimoza - .. Dzisieisze czasy". 
Oświatowv-Słońce- "Niewidzialny pn· 

miei'!". 
Przedwiośnie - .. Dwa dni w raju". 
Pałace - "Tak się kOIlCZy miłość". 
Rialto - .,Papa się żeni". 
Ikar - .. Epizod". 
Stylowy - .. Pieśń miłości". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat ł6rtzl,ie i stacH meteorolJ

gicznej przy miejskim muzeum przyrodni
czym IV parku Sienkiewicza na dzieJl 9 
stycznia 1937 r. Temperat:Jra w ciągu dr; 
by ubiegłej: najwyższa plus 0,:1 st.. najniż
sza - 1.5 ~t. Barometr: 75(U; ten.1encjl· 
wzrost ci.~nienia, slabe "'iatrv pólnocno
/Zachodn i (). 

JAKA BĘDZIE POGODA 
Dalszy wzrost temr::eratury, pogoda o 

,zachmurzeniu zmiennem, możliwe opady 
śnieżne. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
Podziękowanie. Str. Nar. kolo ŁóH 

~ródmieście urządziło w dniu 3 bm. opla
,tek dla biednych członków. Komitet 
gwiazdkowy przy Str. Kar. Śl'óclm. wszyst
kim Sz. P. P. ofiarodawcom .,ldada starJ
polskie "Bóg zapłać". - Dr. Rostko\\'ski. 

KOMUNIKATY 
Opłaty samorządowe na tar'lowiskach. 

·Władze wojewódzkie wydały oJróln:k dfl 
samorządów. w którym wyjaśnia, że zn i e
sienie prawa samorządów odnośnie pobj~
rania opłat postojowych na drogach i pIJ 
c?ch publicznych. nie dotyczy opIat za kJ
rz)".stanie z rynków dla celów sprzedaż}. 
Okólnik nleca, aby samorządy wvkorzy
stywały to źródlo dochodu, przy czym J
.płaty te winny być zniżone lub calko\Yici~ 
zaniechane o ile chodzi o producentów rol
nych i sprzedaży artykułów żywności,)
:wych, natomiast winne być oudążone 
stragany, jatki i przekupnie. (k.) 

ZE ŚWIATA PRACY 
U woźniców. Na konferencji u inspek

tora pracy w dniu 2. b. m .. w spI'awie za
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Krew leje się obficie 
W ciqgu jednego dnia - je den trup i ~eściu ~tnasa

k"owanych 
Ł ód Ź, 9_ 1. - Wieczorem i w Cią-, beznadziejnym przewieziony do szpi

gu nocy z piątku na sobotę zanotowa- tala. 
no w Łodzi siedem wypadków cięższe- Przy zbiegu ulic Gdańskiej i 6 SieI'-
go poranienia. pnia 40-letni Leon Łągwa został przez 

. . _ nieznanych napastników ciężko pora-
N~ Bałuc.klm Rynku znalezlOno:" niony nożami. 

kałuzy krw,l 271etn. ~Vł~dysława M~- Również nożami poraniony został na 
chalaka, ktory :przewleZlO?y do SZP1' ulicy Piłsudskiego Stanisław Woźnia
tala ~marł. .St\>Yle.rdzono, ze został ~)!l kiewicz. Obie ofiary rozpraw nożo
p_chmęty n~zem, ze \~ypłynęły. mu Je- wych umieszczone zostały w szpitalu. 
hta oraz m.lał głębOkIe r.any CIęte gło- Jeszcze jedna rozpraw.a nożowa od
wy. Jak Się okazało, MIchal.~k zos.tal była się przy ul. Senatorskiej róg Ki
~redukowany w fabryce GrunsztaJna lińskiego, gdzie znaleziono zmasakro
l przy ~ozrachunku .otr~y~.a~ 20 zło- wanego Jerzego Nowickiego. Stosunko
tfch, ktorych przy mm JUZ me znale- wo lżej ranny został 30-letni Szalama 
Zlono. Jankielman, któremu tępym narzę-

Przy ul. Rzgowskiej 16-letni Józef dziem złamano kość nosową. oraz 25-
Motyl, gazeciarz, został w czasie bójki letni kupiec Jerzy Nawrocki również 
pchnięty nożem w plecy w stanie pobity tępym narzędziem. 

Dziś, w niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 10 przed połu
dniem w sali przy ulicy Krawieckiej 3 i o godz. 4 po południu 
w sali przy ulicy Senałorskie.; 26 odbędą się w Łodzi 

dwa 19~om,adzen!a Słronni:ctwa Narodowego, 
na których zostaną wygłoszone referaty na temat: "Ogól
na sytuacja w kraju" i "Samorząd i narodowcy". 

Pierwsze zebranie jest publiczne, z wolnym wstępem 
dla wszystkich Polaków, a drugie tylko dla członków Stron .. 
nictwa Narodowego za legitymacjami. 

Przemawiać będą: 

wiceprezes zarządu głównego Stronnictwa Narodowe
go Karol Wierczak z Warszawy, 

prezes zarządu okręgowego Stronnictwa Na!l"odowego 
w Łodzi adw. Kazimierz Kowalski, 

kierownik wydziału samor'2ądcwego Stronnictwa Naro
dowego w Łodzi kpt. Grzegorzak 

i Antoni Belka, radny naradewy miasta Łodzi. 

Paszkwilanci i o zczercv 
bojc{ sie. o(lpoll'let:lzialno8ci S({dou:e.i za swe lajdflcftca 
Ł ód ź, 10. 1. - Żydowski, socjali

styczny "Łodzianin" - odbitka war
sza wsl<icgo "Hobotnika" w iście 
gangsterski sposób zaczą.ł ostatnio 
napadać na poszczególnych działaczy 
narodowych w Łodzi, sądząc, że w 
ten sposób uda mu się. poderwać <lpi
nię polskiego społeczeństwa do Ooozu 
Narodowego. 

W sprawie ChrześcijaIlskiego Do
mu O(lzieżl)wego, "Łodzi~łl1ill" oparł 
się na informacjach dawnego pracow
nika tej firmy, wydalonego z pracy za 
złodziejstwo i oszczerstwo. Niezałeż
~1ie od procesów, wytoczonych prasie 
zydowsko - socjalistycznej, pociągnię
to również do odpowiedzialności są
dowej informatora "Łodzianina", przy 
czym w przeddzieil terminu cala pra
sa żydowska w Łodzi zapowiadała 
triumfująco, że na tym właśnie pro
cesie dojdzie do zdemaskowania 
Stronnictwa Narodowego. 

Do zdemaskowania oczywiście nie 
doszło, bo nie było czego demaskować, 
i cała akcja żydowska spaliła na pa
newce. 

Pocią.gnięty do odpowiedzialności 
karnej informator "Łodzianina" bał I 
się stanąć przed sądem i obecnie po
szukiwany jest przez policję za różne
go rodzaju przewinienia. 

mówić przyjmowania pokarmów na znak 
poparcia akcji strajkowej praco\,-ni'ków. 

\V sprawie oszczerczych i nikczem
ll~'ch napaści na prezesa zarząclu 
okręgowego Stronnictwa Narodowego 
w ł~oclzi, ad\\'. I(owalskiego, którego 
publicznie pomó"'iono o pr'zywła
szczenie l1ienip,c1zy na szkodę jednego 
z klientów. żydowsko - socjalistyczny 
"Łodzianin" oparł się na ldamliwych 
informacjach rzekomo poszkodowane
go, niejakiego ?lIikolajewskiego. Po
ellą. i niską tę insynuację prędzej czy 
pó:f.niej bQdzie musiał "Lodzianin" 
gorzlw ocbzczekać przed są,clem tak, 
jak to już uczynił redaktor niewy
chodzącego już w Łodzi paszkwilowe
go, "sanacyjnego" "Hasla. Przedwy
borczego". 

Dla zupelnego scharakteryzowania 
tej brudnej nagonki żydowskiej warto 
zanotować następujący fakt: 

\V dniu wczoraJszym przed sądem 
w Łodzi odbyła się zapOWiedziana 
spra\ya Pi'zeciwko temuż samemu in
formatorowi "ł.odzianina" Mikołajew
~kiemu, oskarżonemu o uniemożliwie
nia dokonania eksmisji u siebie przez 
usuwanie zajętYCh przedmiotów. O
skarżony Mikołajewski na rozprawę 
się nie stawił. Sąd wydał postano
wienie doprowadzenia go do sądu 
pod przymusem przez policję. 

warcia umowy zbiorowej dla woźniców, JUDA I CA 
wyloniono komisję porozumiewawczą. w 

cieląt znajdował się w rękach 7.vdo\\'skich 
Ponieważ ludność żydowsl-a spożywa wy 
łącznie przednie części, gdy natomiast zad
nie znów sa poszuki\\'ane przez chrzeRci
jan, przeto rzeźnicy polscy ograniczali się 
do odkupowania zadków od żydowskich 
rzeźników· \V ten sposób Żydzi ,~Ł\\ol'zv li 
sobie równeż monopol na zakup bydła. S,V
{uacja obecnie zmieniła się radykalnie. PJ
nieważ żydowskim rzeźnikom nie woln') 
odsprzedawać w hurcie mi~sa z uboju ry
tualnego i może jedynie w detalu sprze 
dawać we wlaslw'lD zakładzie. przeto 7.:ł 
elzi uciekaią się do zniżania cen na woł;)· 
winę z części zadnich. byle zwabić nabnv
ców Polaków. Również i w handlu znina
{zyt się więkRz~' ruch ze stron v rzpźnikó,v 
polskich, 1,tó1'z.v obecnie masowo skupują 
by(1I0 rogate dla celu uboju we włn~l1\'m 
lakl'esie. :~onieważ w tych warunkach Żv
dzi nie sa w stanie konkurować z polski
mi rzeźnikami, przeto wyrównują sobie 
straty przez. nodniesienie cen 11& mirRO z 
uboju rytualnego. Próby zah::lmowanla u
boju za\\'iodlv i obecnie w obu rzeźniach 
·praca odbywa sę normalnie, a na"'el o ile 
chodzi o ubói bydla rogatego, zwiększ} I 

sklad której we,<;zlo po 8 przedstawicieli Zamkniecie sklepu żydowskiego. Jak 
woźniców i przedsir,'biorców. KomiSja ta się dowiadujemy, firma Chrześcijal)<ski 
Qdbyla pierwsze posiedzenie, na którym l Dom Odzieżowy IV Łodzi, 'l którą w ostat
s~ere~ warunków spornych ~.dolan~ u7:god- nich. tygodniach prasa żydo\\ .. }}(a rozpoczę
niĆ, Jednak ostatecznego porozumIenIa W lit nIebywalą walkę, cieszy .. ię ogromnym 
sprawio umo~vy zbi.orowej .n!~ osiągnięto i I powodz~niem. gdyż spoleczeustwo polskie 
:pono\\-ne pOBI edzenle komIS II wyznaczono IV ŁodZI, za pra wlOne w "'a lce _ Żydami. 
na wtorek, 12. b. m. zrozumialo. że walka z Chrześc. Domem 

Berek nie łaskaw... \V żydowskiej fa- OdZież., to walka Żydów z Polakami. Ży
bryce Berka Czarnolewsl,iego (Cegieln:a- dzi wiedzą dokIadniI', że założenie każdej 
na (6), gdzie od trzech tygodni h'\\'a strajk nowej placówki l?rzez r:hrześcijanina to 
okupacyjny 1::i0 robotników wczoraj z\Yo- podry\\-anie bytu Zydom w Po.]sce. \Vście
lana zostala ponO\\'na konfel-encja. która klość Ż:vdów cło każdej no\\'ootworzonej 
jednak nic dot3zla do skutku, gdyż rabry- placówki chrześcijal'u;kiej jest tem więcej 
kant wyjechal do 'Varszawy i nie stawił zrozumiałą. że jak nam donoszą przy ul. 
się. Pono\rną konferencję wyznaczył in- 11 Listopada li. naprzeciw Chl'ześc. Domu 
spektor pracy na 12. b. m. Odzieżowego istmał ocl ldlku lat sklep ży

SYTUACJA STRAJKOWA 
dowski Ch. Goldmana z damBką i m.ęską 
odzieżą, który od tygodnia z braku klien
tów zamknięto. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Spekulują na swych współwyznawcach. 

się poważnie. (k)' 

strajk w szpitalu. W szpitalu Poznali
skich wobec r:.ieustę·pliwości zarządu pra
-cownicy \\ dniu wczorajszym na znak pro
trstu wstrzymało się przcz trzy godziny 
od pracy. Zl, lekarzy \yolontariuszów oraz 
higienist';:i. zatrudnione w szpitalu, po
stanowily poprzeć a.kcję strajkową pra
cowników Bzpitala, którz\- w dniu dziBiej
szym rozpocz\'nają glodó\ykę. Chara lde
r: 7·,y~zne jest, żc i cllo!'zy p(j<3to .1.)\\ i li od 

Ograniczenie uboju rytualneg'l, rzecz zr" 
zumiala, odebrało żydo\\'skim rzoźnikom; t<RONI KA POLICYJNA 
rzezakom poważne źródła dochodu, osią- Poradził sobie. Josek Lederman w SJ
gane kosztem ludn08ci chrze§ci iańskie i. snowcu winien był Szlamie Bergmanow:. 
Chodziło pODro~tu o to. że rlot\'('hc7.a~ cnI\' l JlI'owadzącemu hanrlel manufaktul'ą pr:l;~' 
n:emnl ubój bydla rogal~go, Ol az 0\\ JeC i ul XO\\ omiejskiej 1 okola 700 zł za tOW.l 

, 
ry. Ostatnio zamówił Le.derman listownie 
partię towarów na sumę okolo lGOO zlotych. 
Bergman towarów nie w,-slal. a gdy L3. 
.cterman ponowił zamówienie, wysłał pac/l
kę pocztą za pobraniem w sumie 700 zŁ 
Lederman, który akuratnie potrzebował to< 
waru, z raci~ wyczerpania składu, widząc 
paczkę n 1desla.na, przez Bergmo:na, wyku
pił ją za 700 zI w Sosnowcu, lecz po otwar
ciu spostrzegl. że zamiast towaru otrzym::..l 
szmaty, oraz zrzynki papieru Powiadomił 
policję, a w toku dochodzenia ;Jjawniło się 
w jaki to sposób Bergman ściągnął swe ncL
leżności. Niemniej pomysłowego kupca po
ciągnięto do odpowiedzialności za oszu-
s~o. W 

Dachodzenie policyjne. 'V sprawie za
bójstl"a Władr,:dawa :\Iichalaka (Zawiszy 
3l, lktórego na Baluckim Rynku wieczorem 
napadnięto i kilku pchnięciami nożem roz
pruto brzuch, policja w toku dochodzenia 
zatrzymała 4 o,'lobnikóIV, nazwiska któ
rych - ze względu na dobro śledztwa ~ 
trzymane są w tajemnicy. Napad mial 
miejsce na tle porachunl,ów osobistych. 

Opryszek zbiegł z więzienia. Urząd 
śledczy IV Łodzi zGsta! po\viadomiony, że 
z aresztu w Bełchato\vie, po zmyleniu 
czujności straży, zbiegł Stefan Sitkaws~i, 
notoryczny opryszek, zatrzymany ostatmo 
podczas napadu rabunkowego. Za zbie
głym rozeslano listy gOllcze. 

Rozprawił się z rywalem. W domu przY' 
ul. Krawieckiej 15 zo~tał ciężko ranny w 
głowę 24-letni Natan Szarf. Sprawcą napa
du okazał się Sron Blat. Blat l Szarf kon. 
kurowali do jednej panny i na tle rywali
zacji ostatnio dochodziło między nimi do 
częstych <;cysvj. Blat zdenerwowany powo
dzeniem rv\"ala, przybył wieczorem do 
mieszkania Szarfa i zastal go ś'Jiącego w 
lóżku. Przygotowanym już łomam żelaz
nym uderzył Szarfa kill&a razy w głowę, 
powodując pr,knięcie czaszki. Na krzyk o
becnej w mieszkaniu matki rannego. nad
biegli sąsiedzi i ujęli napastnika. 
Rannego Sza:'fa w stanie 'łgonii odwiezio
no do szpitala. Blat został osadzony w 'ł:'~-
zieniu_ (k) 

KRONIKA SĄDOWA 
Gdy Żyd jest sprzedawcą... W składzie I 

maszyn Józefa Leżona (Przejazd 4) praco
wał 'w charakterze sprzedawcy Żyd. 32-
letni Izydor Rajchelc3on. \V okresie do 10 
O'!'udnia l!HG Rajchelzon zglosił zamówie
~ia na pięć maszyn do 'Pisania, wartości 
nonad 2000 zlotych. Maszyny te zahral, 
bv dostarczyć klientom. Późnie; dopiero 
L'cżon st\Yie'rdzi l, że Rajche,lzon sfałszował 
zamówienia, maszyny sprzedał, schowa
\W3ZY sobie pieniądze. 'Vobec tego Leżon 
zgloBil ska rgę do r;rokura tora. by Rajchel
zona POCiągllilt do od powiedzialności kar
nei. WCZOl'G i <"qrl o,kręgowy w Łodzi ska
'lai Izydora R::!Jchelzona na 1 rok więzie
nia. 

Kalendarzyk sportowy na dziś. 
Piłka nożna. \V sali rady miejskiej o 

godz. 9 1'0 no l\' pierwszym i o godz 10 w 
drugim terminie odbędz:e się doroczne 
\\'alno zebranie Łódzkiego Okręgowego 
Z\\'iąz.ku Pilki ~o~nej. Boks. W saH Gey
era przy ul. Piotrkom"kiej o godz. 11.30 
przed poło spotkanie bok8er.s.kie pomiędzy 
drużynami C. W. S \V-\\'a - Geyer. Szer
ntierka. W sali Polio-jnego K. S. przy u!. 
Żcromt3kiego R, o godz. 10 rano spotkan'ie 
szermiercze o druj:~-no\\'e miBtrzostwo Ło
dzi P. K. S. - W. K. S. Zapasy. Na sali 
Kruszendrra o godz. 11 przed pol. spoŁka
nic zapaśnicze o drużynowe mi8trzostwo 
okręgu lódzkiego K. E. - Sokół. GrV spor
towe. W sali przy ul. Zagajnik owej dal
sze spotkania o mistrzostwo okręgu w siat
kó\ykę klUBy A. 

Ma:jchrzycki w Łodzi. ,y pierw'szych 
dni·ach lu tego bęclzie ba \viła w Łodzi dru
żrna bokc,erska poznańskiego Sokoła. któ
ra rozegra spotkanie z Geyerem, a następ
nie \HtlC7.yć br,dzi e w Pabianicach z tamt. 
Kruszenderem. So·kół do Łodzi przyjeżdża 
\YI'az z Pelą. ?lfajchrzyckim i ewentl. Mi
silue\yi-czem to tcż należy się z tego powo
du spocIziewać kilku b. cipkawych walk. 

Bałtvk w Pabianicach. W nastę·pną nie
dzie.lę dnia 17. b. m. odbędzie się w Pabia
nicach spotkanie bokserskie pomiędzy 
druż\-nami KI'ut3zenclera i Bałtrku z Gdy
ni. \V przecl,b;iell Ballyl, bęcfzie walczył 
najpra\\'clopodolJniej z lóclz-kim Gcyerem 
w Łodzi. GclYllszczanie przy.;eżdżaia, w 
zapo\l'iadanym uprzednio skla :zie. który 
przcrltita\yia <"ię następuiąco wedlu g kolej
ności \\'a_g: So\\'ill,~ki. \YH\\'!'zyniak. Juch
nicki, Lubecki. Witold :\Iichalak i Wą
gro\yski. Snccialnie re\\'clacyjnie zapo
wiada Bię c3tart "'ągro\\'skiego w \yadze 
ciężkiej, którego Bałtyk wypożycza od 
"Floty". 

l,ódź na mistr.::ostwach uing-pon!la. \V 
dniach 16 i 17 b. m. orlbęda, się w Tamo
wie pod KrakJwem miBtrzostwa Polski w 
tennisie stolowym, w konkurenciach in
dywidualnych i drużynowych. \V pierw
szych Łódź będą reprezentować po raz 
nierwszy również i Polacy Pazia i Hofman 
\-V drużvnowej natomiast konkurencji 
startować będa w barwach Lodz; sami Ży
dzi. 

Polonia w Łodzi. W dniu 2 lutego w 
sali Y. ?I!. C. A. odbędzie się wielki tur
niej IV grach sportowych z udziałem \\'ar
sza\\'skioj Polonii. \V programie przewi.
dywane są spotkania w siatkówkę i ko
M:d,ó\\'kę zarówno zespołów żeńc3kicll. jak 
i mc:,~ldch. 
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pi rny slalek na pełnym m rzu 
Wstrząsająca tragedia miłosna na pokładzie "Ryo Yei Maru" 

Człowiek w bociamem gnieździe parow
ca "Margaret DolIar" zauwłl~ył statek, na 
którego pokładz i f' nie widać było jednak 
ludz i. Nit ulegało wątpliwOŚCi, że ma się 
do czynienia albo z wrakIem albo też stat
kiem. któr ego zaloga opuściła pokład, lub 
też wymarła. 

,.Margaret Dollar" ruszył w pościg za 
żaglowcem, 

Kapitan "Margaret Donar" wziął ten 
upiorny statek na hol, ateby odstawić go 
do najblitszego portu amerykańskiego. 

Po przybyciu do portu złożono obszerny 
raport o wypadku konsulowi japońskie
mu, przeprowadzono dochodzenia przy po
mocy poliCji amerykańskiej i postawio
no statek do dyspozycji władz japońskich. 

Podczas przeszukiwania kajuty kapi· 
tańskiej 

który, jak motna było wnioskować z wy. zualezioDo w tajnej skrytce ściennej 
g~ądu . był j ~p otl'kiej konstrukcji. Ostatecz· dziennik okrętowy, 
me ud~ło S1ę 'prze? wystrzel~me harpunu w którym pi smem japońskim opisano do
zakotw~czyć lm.ę. n9: J~pońsk~m sta~ku. a kładnie tragedię, jaka się rozegrała na po
w godZI~ę późmeJ pIęCIU ludZI za.łogl ame- , kładzie "Ryo Yei Maru". 
rykańsklego parowca znalazło SIę na po· D k bl d J ·i d ł ł 
kładzie. epesza . a owa. .o a~om z o a a 

Na p ierwszy rzut oka skonstatowano, sZ,Ybk? ustalIć właśclcl~la zaglowca. I?o
że statek nie był zbudowany dla podróży WIedZIano .SIę, że był mm bogaty kupwc 
dalekomorskich. Jakże więc ta łupina od z Nagasa~{} l że na pokła~zle statku znaJ
brzegów japoń~kicb dostała się w te sze- dowała SI~ córka wspommanego ~upca ze 
rokości Pacyfiku? Na pokładzie piętrzyły swym męze!TI, kaplta,nem O YUkI.. . 
się zagadki. 1 niespodzianki. Na samym Wspommany kupIec l .właŚCiclel. WI~-
wstępie lu okrętów Nagasaki poleCIł telegrafIczme 

ażeby statek odprowadzono do Japonii w 
ujnano szkielety dw6ch ludzi, wyble- tym stanie, jak go znaleziono. Jednak wła· 

IODe przez tropikalne słońce. dze amerykańskie uważały za stosowne 
Kiedy marynarze skierowaH się schod· zbadać dokładnie tło tragicznych 

karni W głąb <liatku. natknęli się na dal- zajść, 
sze dwa trupy. \V kajucie kapitana od
kryli dwóch nieboszczyków siedzących 
przy stole. Widać oczekiwali tu śmierci 
z zupełnym spokojem. Wiedzieli, że ta 
śmierć jest meunikniona. 

NiesamOWIty statek - nowy "Holen
der Tułacz" , W zbiornikach na wodę nie 
było kropli tyciodajnego płynu. Spiżarnia 
była wyprMniona do ostatniego ziarnka 
ryżu. 

.iakie się rozegrały na pokładzie. W ten 
sposób zdołano wyjaśnić tragedię miłosne" 
która na pokładzie japońskiego taglowca 
znalazła swój ostatm akt. 

Córka właścIciela "Ryo Yei Maru" była 
piękną i posatna. japońską dziewczyną. 
Zakochała się ona w prostym mechaniku 
okrętowym. Kato Gintaro. Stary jednak 
zwyczaj japoński postanawia, it ojciec de-

cyduje wyłącznie o losie córkI. Upatrzył 
on ua zięcia kapitana O Yuki, roztropnego 
i dośwIadczonego teglarza, który od wielu 
lat słutył w jego firmie. 

Po ślubie małtonkowie mieli na pokła
dzie ,.Ryo Yei Maru" odbyć podrót mor
ską. 

Posłuszna córka Japończyka poddała 
się woh ojca, ale 
m1łośt do Kato Głntaro Dł. DlDuła 

w Jej sercu. 
Kato nie chciał wyrzec się dziewczyny 
obmyślił szatański plan zemsty. 

Zdarzenia nastąpiły po sobie niezwykle 
szybko. Gintaro potrafił w ostatniej mi
nucie dostać się na pokład "Ryo Yei Maru", 
jako mechanik, Tuż po wyjeździe z Na
gasaki kiedy statek znalazł się na Morzu 
Chińskim, wybzedł na pokład, ażeby roz
prawić się z O YukJ. 

Zanim zdołał przeciwnikowi zadać cios 
sztyletem. O Yuk, poznal niebezpieczeń
stwo. powalił rywala i złamał mu ramię· 
W kilka minut później O Yuki 

wyrzucił Iwego rywala za burtę. 
Słyszano tylko przeratliwy krzyk ginące
go. Rekiny płynące za statkiem położyły 
szybko kres życiu nieszczęśliwego. 

Statek miał tylko jednego mechanika, 
a Rato przed śmiercią zdemontQwał ma
szynę. Tak więc statek mógł łatwo paść 
ofiara. burzy. W pobliżu nie było żadnego 
statku. Wiatr był przeciwny i pędził "Ryo 
Yei Maru" na pełne morze. Załoga poczę
ła cierpieć głód. 

Trzej ludzie dostaH ataku szalu l ao-
, czyH za burtę. 

Dwaj inni nie mogli znieść męki pragnie
nia i popełmli samobójstwo. 
Młoda małżonka kapitana O Yuki pierw

sza padła ofiar'l braku wody. Pozostał tyl
ko O Yuki ze starym Japończykiem. Po
stanowili nie cierpieć dłużej i zażyć tru
ciznę. 

Przed popełnieniem desperackiego kro
ku O Yuki spisał wszystkie zdarzenia nie
zwykle dokładme w dzienniku okrętowym, 
który zamknął w skrytce kajuty. 

Była to sucha opowieść o córce boga
tego kupca, która kochała prostego mecha
nika, a musI&.la poślubić z rozkazu ojca 
kapitana statku. ----

Muzeum jadłosp,isów 
w Londynie udostępniono publiczno

ści niezwykle oryginalne zbiory, jedyne 
na świecie, a mianowicie Muzeum jadło
spisów. Właściciel hotelu. Julius Feucon 
w Londynie, zgromadził przez długi o
kres czasu około 5.000 jadłospisów, wy
łącznie oryginałów. pOChodzących ! róż .. 
nych restauracyj. Są tam reprezentowa
ne restauracje z Grenlandii, Chin, Srod
koweL Afryki, Południowej Ameryki, 
wysp Oceanu Indyjskiego. Lecz nie n& 
tern koniec. Są tam takt e oryginalne 
karty z menu przyjęć, wydawanych przez 
prasę w pałacu Ligi Narodów, posiadają
ce przepisy naj wybitniejszych polityków, 
menu z uczty zaręczynowej Poli Negri z 
księciem Mdivani, menu z biesiady uro
czystej oficerów serbskich, po której 1:0-
stali zamordowani król Aleksander i 
królowa Draga. 

Chrześellań.1d Sklep Bławatów l GalaDterJl 

D.nia 7 stycznia 1937 r.. zasnął w Bogu. po długich 
i oieżk i ch cierpieniach. opatrzony Sakramentami ~w~ 
naaz iJlajukochatlszy, t rookhwy ojdee. brat, teść, dzia
dek i stryj, g. P. 

bardzo skateczay środek "W'. C ZZ D EL 
przeciw ko cierpieniom dróg ł.ódt, Plotrkow.ka 286. Tel. 260 - 53. 

Bronchinol 

Kasper Filipiak 
. P~)"W&zY 1M 74. Pog/1Z8b odb~zie alt! vr niedzielę . 

11. bm. () ~oós. 14 z kapl~ przedpogrzebowej prs)' Wa
lach Jana III. 

W ciężkim 1JlIl1ltlru pogrd0l18 

rodzina. 

oddechowych jak I katar Poleea 1ł' dużym wyborze: W EŁNY na płaszcze, ko-
oskrzeli i płuc, kauel, ko- stjumy i suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 
klusz, zaflegmieałe itp. towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki 

Nazwa zastrzeżona .Magle odpasowane i na metry. Tiule wszystkie szerokolici 
i koronki siatkowe na story I kapy. BIELIZA damska 

KróL UprzywiI. Apteka nowoczesnej koustrukcji-silnej i męska, pończochy, rękawiczki, skarpetki, kołdry 
Pod 8iałvm Orłem" budowy wyrabia F a b ryk a watowane i gobelinowe. Wsz~Btko 1ł' dobrym gatunku, 

" .J B. Kapezyń.kłego. I:. ó d i, ceny jakna)niżeze. D 21 58q 

Zał. r. 1664. K. Skarżyński Podrzeczna 33. Rok Dl. 1889 :r~::::~:~~~~~~~ii~~~~~~C Poznań, Stary Rynek 41. n 21896 

Telefony nr. 12-01 I 58-43. Jeśli pranie "NIL" 
fOt 97.1.6-42.87 ._a _______ ilililiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiij Zaraz do sprzedania to tylko 

d I ; DOJD proszkiem 
Chorzy na wypa anie w OSOW W czasie propagandy przy zakn-

z interesem t:zeź~ickim, z e:a- pie 2-ch paczek dodajemy kubek 
Tysiące już wyleczonych! Żądajcie niezwłocznie mego objaśnienia p. t. 
"Piękność nie jest wrodzona", które JUŻ wielu uratowało. Środek 
w mm polecany wzmacnia szybko cebulki włosowe.. WypadanIe. 
wraźliwość skóry, grzybek, łupież, swędzenie znikaJą. porost włosów 
zwiększa się a miejsca gołe stopniowo pokrywają się włosami. 

lu et . b t t • otrzyma każdy kto do nas napisze oblaśnienie :, p nIe ezp a ole z którego dowie się wiele Ciekawych szczegółów 
! rAD. NOWAK i Ska Poznań skrytka pocztowa 125/0r. 

Iym urządzenIem l maszyner)ą, porcelanowy l ng 20168/9 

dobrze zaprowadzony, w Ple· ~~~~~~~~~~~~~!i!!!!~~~~~~~~!!!!!!I!~ !'zewie (Wlko.) Dom masywny :: 
10 pokoi, duży warsztat dobra Spróbaj - a przekonasz się 
pIwnIca. 2 stajnie i duży ogród że jedDak Dajlepsze w smaka tOI 
owocowy, wszystko w najle •• ______ _ 
szym porządku. Oferty Agen· 
cia Kur i e r a Poznańskiego 

.,. • .1 • , " ., . PIWO JAS E 
Pleszew. Dg 87tb' 6 , . Zjednoczon. Browarów Warszawskich 

...................... F b I KO F HABERBUSCH i SCHIELE 

i PANIE 
używaJą do cerowsnia tylko bawełniczki t a ry ta N EKCJI REPREZ. w ŁODZI - PRZEJAZD 75 - TEL. 153-60 

"MARYNABZ" i . Nadto polecam: PORTER. PIWO SŁODOWE jak również 
Wytwórni Nici do Szycia ARTUR EGER, Łódź, Piotrkowska 152 poleca: najpl'zedniejsze lemoniady owocowe. D S6II8t 

WŁADYSl.AWA SUWALSKIEGO blazy robotaicze, spodaie, Skład Artykułów fotograficznych 
• I:.ódź, Wólczańska 109 - Telefon nr. 200-83 D 36990 pZaszeze, kombiaezoay. FOTO-FO X" Łódź, ul. Piotrkowska nr.10li 

.WWW.WWWW.WWW •••• WWW. Wyrabiam także z towar6w pow·e h ". tel. 256·16 . ) rz onyc .ol 81411 poleca dla P. T. amatorów: 
BloDY, kUsze kralowe i zagraniczne l t. P. 

Idealna bielizna dla PANI PierW!lOfle~De kuuy kro in GILZY "ZŁOT ił. RÓŻA" PA.TEKTOWANE 

Hltr mi t 6rnl kI 
szycia, modelowania i mo-

z a z W8 , poczw e w uwanej (patent N 380'1). 150 sztuk - 35 groszy, dn· . t . 
a więc o 50% tańsze od tutek Innych, za które Pan (i) ,płaci od 36-60 g"""zy larstwa, mIS rzym 

• vg A. KarbowJakówna, Ud" 
ale za 100 sztuk. ' Sienkiewicza 89. Kancelarja 

BIBUŁKA "ZLOTA Ró:l!A" jeBt NAJWYŻSZEGO GATUNKU. lAKA WOGÓLE !przyjmuie codziennie zapisy 
rSTNIEJE NA SWIECIE, a zatem wykluczona jeBt Jaka;kolwiek konkurenCja na wszystkie działy. Specjalny 
rIL TRY tutek "ZLOT A RÓŻA" O DZIALANIU WYBITNIE ZDROWOTNYM NIE kurs szycia i kroju dla domo-
SĄ .NASYCANE. ŻAD~EMI KWASAMI CHEMI<;:ZNEMI, a nie potrzeba dow~zić, wego użytku. PO-Bkończeniu 
C'J JeBt ws'zystklch WIadome. te -kwasy cheml czne-żrące niszcza, tkanki organów św iadectwa. D 36891 
cddechowych 1 emaliję zębów, WYWOłują beuenność. llieBmak kaszel krzutBzenie 
~ są powode~ tysil\ca chorób narazie niewidocznych. lecz sy~tematycznie rujnU_I

M 

I 
DROPSY ANYZOWE HA SEZON ZUlOWY i4cych OorgaDlzm ,palacza. Przytem kWMy chemiezne-tra,ce wydatnio zmniejszajl\ K · d 

poleca wartość samego tytoniu. Uplę om 
FABRYKA CUKROW St. Marecki, Poznań PRZEMYSŁ GILZO~ Stefa~ Kamiński Warszawa, Rymarska N 12 II piętr. czynszowy, rentown" 
op 1 9 '1 8f1 ~ jw. Wole!ec:h 28. P'"'-MA C-RZESC ... .TANS-A d b J 

ii-iliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii .a_ ..... .a -- %atradniająca wyląc%nie chrześcijan. w o rym stanie, wprost od 
7'H ~~!!!!!!I!~~~~!!!!!!I!!!!!!!I!~~~!!!!!!I!~~~~~~!!!!!!I!~~ii~~i~ii~~iii~,wb~rucla Cua~ ~~~ -: k ł k· d Wpłaty d l) 20.000 zł. Mieście : 

Clu-ześcijailska 'Wytwórnia T K C Z" O lenne, ogro owe, .ornamen- MEBLE po bardzo Leszno, Września lub inne 

K K k d k f A Z O
towe, dachowe Itp. przystępnych powiat. garnizonowe miasto. 

rawatów. RegalÓW j o ar e p .. " azy.,y wystawowe i lustra cenach poleca Oferty Orędownik, Witkowo. 
pOleca M O D N E D E S E N fE po cenach konkurencyjnych Obrazy l Iiatwy na ramy A. K O P R O W S K I I!!!!!!~~~~~~~~~ 
Ł ód ź, 11 Listopada 19, m. 1B. Polskie BiaroSprzeda:ly Szkła S.A. UcH, Zgleraka 56. Sklad 

n 1982!l Poznań, Woźna 15. Tel. 28-63. W y r 6 b w ł a 8 n y. spotywezy. dobrze zaprowadzony. 
I:.odz.ł l WI 15 T l f 

bez konkurencj i. sr.rzedam. Po-
w , u • pry. e e on 134-53. D 884111 znat\.. Sapieżyński 3-8. zd 56 145 

Obrączki, ślubne I' wszelką biżuter)'ę p 24151-1.81 , -- S L E D Z I E z własnych składów: Jarmolltty, 
wyrób własny, zegary, zegarki I platery GALANTERJA . - Matjaay, Królewskie, lalana-

poleca poncIOcla .... , .... .,p.t ... .1. - ..... .1o.kl. Ide oraz Mewy pełne i inne 
21 ., , , -~, ''''''''''n. gatunki poleca ...... "Untl 

W ~ Z Y ,... A "fIIt.T S II' I n eIS pholloelciallnł dams"', .1 _ł· ... " "'rawaty itp. r-• ~ lJ.a. l.~ .... ehrze'cłjańska hartowDla 

DUZY Wy~~~Ź, Główna C~y N~S~: He' P 'ABICH, Ł6dź, Gł6wna 5 L.KOTNOWSKI i S~ka, Łódi, ul.Zgierska 24 
Telefon 224-55 • aU14 

Fabryka Bielizny i Trykotaży 

~ Stanisław jakuszewski 
"" Łódź, Piotrkowska 748 tel. 77.5-4.5 
::: HUR1 Ządać wut;d%ie DETAL 

fi, m " . 

FjP V 
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NagłÓ'Wkowe słowo (tłusto) 15 gros"y, ka:1de 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oIeNy na.PMYkład: S 18924, n 2745, d 1790 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, i t. d.. = 1 słowo. 
1. ..... f.. & = katd~ stanowi 1 słowo. Jedno ~ł()- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
szewe nie mote przekraczać 100 słÓ'W, • tam Ogłoszeał. włr6d drobaych: t-lamowy mlUmełr 3t grouy. al, do godz. 10,30, w soboty i dniprzedświ&-

5 Dagl6wkowych. teczn& lP1'Zy}muje aię do gcdz. 9,4.5 . 

.. L DOMY _p ARCELE" Panna Młyn I Fabrykę Skład Skład 

.. .. lat 27. religijna. dobrego charwk- Kaszarnia nowy na prąd elektr. wód mineralnych i roo.lewn.ie piw tOlWarów króbkich i galanterii, narożn,rkow~. 3 okna. dobrY' 
ten~. posiada mie6zk. pokój z ku- do wytwarzania platków owsia- &piesznie s.pl'Zedam. Oferty Or'l- '<luŻR wieś krn:lcieLna, dobre poło- :punkt, w Szamotułach do wy--

Dom chmą. wyprawą. pOlona pana na nych - kaśzki krakowskiej - down~k. Powań zd 55885 żenie. s'Przedam z towarem. ce- dzierżawienia. Zgłosze'l1ia Giex~ 
. t sld d od stalej p')6adzie. uczciwego. IX>- jaglanej i pudru cukierniczego li na 4-5 tyaiec:v :/l!. Zgłos'Wnia do mek. Szamotuły. Rynek 31. 

Płeoóó'~ la t eml'2 ~Rr edm hó-d v.:ażnie m}'ślącego. Cel m.atrymo- powodu śmierci właściciela w Sprzedaż OrOOownika. Poznań zd 55836 n 36 967 
l~J ' ';\ p a Y vvv,- oc nIllIny. Uferty Or'ldowmk, Po- centrum Czestochowy do 8.Qrze- • 
~.,..O r<>C7!me. B1!lch. P.oznań, ale- znań zd 56 279 dania za 7.000 złotych. M. Tom- pomwenturowall Sklep Skład 
1e MaI'('mkowsklego la. sk' Cz t h l Al' 10 I b Ok 'd . k" zd 5'5149 ..... al l, .ęs oc owa, eJe u aZJa o tamego upna. społywczy w śródmiesclU z powo- rl:e1micici na filię z u rząd-zen.iem' 

_aw er II Aleja 39. n 37074 tylko W m du zmian rodzinnych natych- zaa-az do wYlllaj'lcia. Oferl.y O!-e-
Willa śluaa1 uc~ciwy, 30-le~ni 3.000k' styc-zniu 1937 r. na kafle koloro- rąiast do B,Przedan.ia z mieszkll;- d()W'JliQ;;, PO'lII1ań, zd 55 897 

'1'1' Gni~nie komfortowa 40 mór os~ze .no~cl. narzędZia. 8ZU a Letnisko we, kaflane piece przenośne mar- mem lu~ bez. Wlad<!mość Łódz, 
ogrodowej' place budowian! sPH~stmek~ony g~N~o~ars~er:t - plac 1345 metr. z domkiem aprze- ki .,::ltandard" po znacznie obni- NarutOWicza 14S6 vyzJer Ubikacje 
elektrJ'c~ność _ 50000. Gawłako: ~~ą~;:ni~mżd 55 ~~{ re ow- dli~ ligo t· Z~ł~szenia Or'ldow· żonych. cenach: M. Perkiewicz. n 72 na w aTS'Zt a ty stola rskie. 8!clad. 
wa. Gmezno, Lecha 5. zd 56 323 ni. i, entn31s6908'4 składmca fabryczna. Poznllń. ul. Skład mieszkrunie Ó'O wy.d-zierżawien.ia. 

Skladowa 5/7 P 24 262 - 150 w Szamotułach. Rynek 3L Zgo/o-
Kamienice Rzemieślnik .. tawar6w krótkich dob~e za.-pro- szen.ia na miejscu. n 37 0S1 

wille, domy, domki. hotele. go- 30. własny dom pi~oWY. loklllto- Lokata Piekarnię ",'ad'zony zara1\ sprzeJam. Kacz· 
ścińce. młyny, majątki gospodar- rów ogr6d Poznamu. panny ce- domy dochodowe centrum wille z domem sprzedam z powodu ata- markowa. Śrem. Miokiewicza 3. Piekarnia 
stwa, składy poleca Ratajczak, Ie;m ożenku 3 OOO·_.9f!rty OrOOow- place, młyny wodne, motorowe; rości. ';Yiadomość Ozorków. ul. n 3'l' 045 zaprowRdzona. piec piersiowy, ..,,; 
Poznań, Skarbowa 18. mk. POllnań zd 00 <>/9 parowe. majątki ziemskie ośrodki Nowe Miasto 12. n 36410 mieście powiatowym zaraz odsta-< 

w 56 258 folwarki. Gospodarstwa 'rolne - " Za a na s eda' ri'l. Zgłosz" .... a do Oredownika. Panna działki gruntu, podmiejskie. mia- Piekarnię r z ~rz z Poznań ng 37042,'3 
Poznaniu skromna. lat 2~. z ~YJ rawą. po- s~owe kupno - sprzedaż każdy w centrum Poznania aobrze pro- lub zamian, 

nowy dom, 16 ubikacyj, 20000.-. zt:t a pana. naJch'ltr~leJ rzemleśl- kler):mek. Dy~krecJa W . Duc1!ek, sperującą Z powoqu choroby zli- na większy obiekt krum.iemi<;a lub Poszukuj, 
przy marszałka Focha. Frankow- mka. Ce,l matrymomalny" ~Oferty Łkódz. Rado ... oszC'z, Szosa Zgler- raz sprzędam tamo. Zgłoszema ~ospodarstwo przy dopłaCie do mnieiszeJro zakladu fryzie~ 
ski. Żabikowo-Poznań, Poniatow- Or'ldowmk. Poznań zd 5~ t96 s a 50, tel. 2<>7·66. n 36 982 Oredowruk. Poznań zd 54 868 to 000 zt. Zabudowanie. 12 ubi· 1:tO urzadzeniem łu'b he..:. mieG7lka" 
skiego 10. zd 56 07ti U' dl . Mł G ś .. k" kacji, dute chlewy i podwórze. niem. od za raz. Oferty Oredowni'k! an OWle~ yn O ClnleC - UZnla 11 mórg pszenn<>-<!,grodowej ziem,i Gniezno 792. n 36 482 

Kamienica kawaler. lat 31. wysoki •. zapozna wod!1Y .. 45 mórg ziemi sprzedam. 33 mor~i. dobrej ziemi z powodu elekt.rYJka.. wo<!oc~ąg, ąez d-I'!1gu. 
narołmikowa w Gnieźnie. 4 6'lcla- panne celem ożenku, .wlek ObO'\ zamlemę na dom. Ofertr, Or4l- staroścI zaraz do sprzedania. - w mieŚCie, gd'Zle Jest g1mlfl~Jum, 
dl. 400 z.I miesięc2lnie. wpłaty Jlltny. Oferty Oredowmk, Poznań downik, Łódź pod ,33.000', Cena 14 500. bez długu. Oferty cena 12000 1:1. wplata podł'llg ugo-
2a 000. Ga,wlakowa, Gniezno, Le- zd 56 070 n 36977 Oredownik, Poznań zd :Ki 337 dy. Znaczek na OOrpowiedź. Smo-
cha 5. zd 55 742 gulewski Ka .. Trzemeszno. ulica 

Kościu~ki 24. zd 506 248 
Do 

Kupi, 
dnm skła.iem lub piedtarnill.lub 
8'OEIwdaretwo. wpla~ 13 000.
Spieszne zgłoszenia Michala_k,l -
Leszno. Zacisze 26. zd 00 lI66 

Ir-------------------------------------~ 
wydzierżawienia 

Skład ogród owocowy, ok% 5 m6rg ..... 
. tylko chrześcianom. Wiadomoś(!: 

towa,:ó'l'l' . krótkich I. dodatk~w maj. L'lkińsko, pow. piotrkowski 
krawI!lcklch, 3-pokoJowe mle- poczta Klenczów. n 37 073 
szkame. dobry punkt, z towarem 

Kamienica Kalendarz Przewodnik· Notatnik 
lub cześciowo, z powodu choroby Skl lik 
zaraz tanio sprzedam. Ofertr "pod ep 

nowa przy Hetmań9kiej, komfor
towa, cena ~ OOQ, wPłaty 40 000 
zlotych. Karalus. Poznań, Mar
szalka Focha 25. zd 5.5 692 

11 - 5500. Bydgoszcz, 3-go Maja z dwoma ubikacjami, ogro(}em. 
20/5. n 37 052 na Mani. Srebrzyńska 40. obok 

fabryki. gospodarz wydzierżawi 
od zaraz. n 36 976 Kolonialk, 

• 
Kamienica kieszonkowy w formacie 10 X 15 cm w kartonowej oprawie 

136 stron treśoi (kalendarium, bogaty materiał orientacyjny, 
spis firm chrześcijańskich) wydany przez Drukarnię 

Polską S, A. nabyć można 

z powodu choroby sprzedam za-
zaraz, objecia 800. Zgłoszenia - 32 
A~entllra Orędownika Poznań- pszennej. 1 koń, 4 b:vdfa. masz,," 
sklego w Rawiczu. n 37 053 Ily. 7 lat. objecie 1'000,- Jaku-

bowski, Września. Warszawska 
nowa na Łazarzu komfortowa, -
cena 55 000. wpłaty 46 000 zlotych. 
Karalus, Poznań. Mar9Zalka FO
cha 25. zd fiS 600 Sprzedam 9. sd 54 215 

Dom 
za 20 

gOŚCiniec z sałą, kołonialk". rze- 300 
znictwo. bez konkurencji, do te$'o 

piekarnią 9Pr-zedam II powodu 
wyjazdu, cena 15 000, wPłaty -
10 000.-. Uferty OrOOownik. Po- w administracji 

groszy 

pisma naszego i agencjach na prowincji. 

34 morgi pszennej. Zgloozcllla mórg wydzierżawie. 20 bydła, 
Mąkowski. Samo/eż. pow. Wr:.n- martwy kompletny, 2 stqgi, ozi
ki. n 31040 miny 120, objecie 12000. Kinzhu-

ber. Sulęcinek. zd 55 041 znań zd 55 30:_1 ______ _ 
Kolonialka 

Kamienicę 
'Willę. domki, gospodal"Stwa. par-
cele każdeL wiel'kości, ookoliq - ':===~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~""""~IIIIIIIII.., ..... IIIIIII~ ~T7Jeodaie Nowak. P<Y.lJIl.aft. WieI- ..... 

Gniezno. ulica Wa,rszaweka. en:r
<otuiaca osiemnaście lat. ul'Tladu 
nie. towar 3:;00 właściciel P~nań, 
ski. Trzeomeszeńeka 12. 

kle GarbaTY 40 - 8. za :Ki 958 ~ n 36 431 

Dom 
w Poznanm sprzedam korzystnie, 
doch6d roczny netto 5400. Wia
domośĆ: Czekańsld, Poznań. Slo
wackiego 8. P 24 068 - 62,5 

Sprzedam 
Zgrabna I Filję Kolonialkę dobrze prOS1>erujące rze1mictwo. 

blondynka. lat 25. 4000.- wypra· rzeźniczą. mieszkaniem. nowocze- wielka wieś. towarem 2 pokoj!>. mieszkaniem, warsztat!>m. mas,;y· 
wą pośłubi urzednik!1. wojskowe-I .. ne urządzenie. dobrze prospel'U- kuchnia dzierżawa 20' zł. sl2.rze- nerill plektryczną. Paetz:. P0'7.nań. 
go, Oferty fotograflll .. Blondrn- J;jcą z powodu wyjazdu sprze- dam. Stroill!lki. Wronki Kl:t- ul. D!\hrows,ki~go 65. zd 56341 

Dom ka', Poote re.~tnnt(>. Wągrowlec.'dam. Oferty Orędownik Łódt. sztorna. :n 36 921 G d 
nowy rozlf'wnia mleka, dzienna zd 56 327 "Filja". Ii 36980 OSpO arstwo 
Mlrzedaż 1500 litrów. cena 14 000. ..... pl'ec 1 000 samochodów 8t

/. mo:?,i budynld masywn~, PC!-
Fn.nkowski. Żahikowo - Poznań. AU _. ~utr~. rozebranycb. używane cz<:~ci. pod-, rlłu~ lI~orl~ ~pr~ed8 ~ntonl. CI-
Poniatowskiego 10. sd 66 OH przystojny. doorego charakteru. ~p."~le. dam:kl~. kar3kllłow~. _- \\:o~ia m.łeczarsk:e. opony mdta. cha_zek. "olko\\o.)lo". Kośclan. 

.J.ecz biedny. poślu.bi kvbietę .. któ- łn(?k!. źr~bako" e sprzedam okl\- mej w fmuie Alltosklad. P07.nl\ń. n 37 O.~ 
Willa .ra dQpoJIl<lże materialni('. Uferty zYJ11l.e. ~lOtrkowska 105(7, front;, Dąbrowskiego in tpłeron 46·74 R' . -----

Poz:nani'll ogrodem.. t pokojO'Wa, On!dQwnik. Poznań zd 55 934 drugIE- PI<:tro. n 3697;, dg 3 ;;'17-18 . ZeZnłctwo 
centralne og,l"Zewame, cena 35000. Mł d sprzedam korzystnie. zgodll go-
Kaclomarek. POmlań. Wie~kie O Y Sprzedam W t ó ' spodarza. 2() lat jednych r!llkach. 
Garbary 41. m. 1. r.d 56 OW kllpiee szu.ka żony dobregQ cha· stare przcdwojenne banknoty nie- y W rnlę kompletnie ul"Ządzone. Powód -

rruk teru , która pomwe llsamo· mieckie Rpichsbanknoten z r. 1910 cukierków i picrnikliw dobrze wdowa. Poznań. Dl\,brow&kiego 7 

Poszukuję 
dzierżawy majątku 

ziemskiego. Oferty OrOOownili. 
P<YJ:nań pod 7ld 56 510 

Dzierżawa 
132 m6rg dobrej urodzajnej zie
mi od zaraz do wydzierżawienia. 
Oferty do Knrierll Poznańskiego 

ng 36 9:J6f7 

Piekarnię 
cUlklernie nOWOCZe6ną. kolontalk~ 
wydzierżawie zaraz. Okolica Po
znRnia. Objecie 5600 zł Oferty 
Oredownik. Poznań w 54 908 

Ogrodnictwo 
4 morgowe obszerne mieszk:anłe. 
I'hlewy korzystnie odstąpię w 
rlzierżawę. Oferty Orędo'wnik, -
Poznal\ zd 54 !)S1 

dzeilnić .ię. Oferty OrOOowniok. grosz za marke. Oferty Or'ldow- zaprowadzoną z powodu stosu n- zd 55971 
Poonań zd 55 92J6 nik. Łódź, Piotrkowska 91. "Ok. ków rodzinnych tanio sprzooam. P l' eka rni" 
::....:==-=.;:..::;:...:.:..:..------- 50221". n 36973 Oferty Orędownik. Poznań Skład .... P nn zd Sd 377 od zaraz odstąpię. dzierżawa 30 

2 000 
Poszu~uję . 35. zailIlieszkui~{!a !a pro'Windi, 50 S d owoców, delikatesów. pełnym bie- 7.! m.iesikc;znie. Ubrzycko. ul. Mar-

do 3000 pozyczkl nil hzpo- p06iadająca wyprawę. 600.- !f 0- cy sprzedam. Zakopane. Witkie- prze am ~grz~~~~:ewoziia~~\I{I~~zt~~~~br. cmkows le
g

ozl 5ffloo' Szamotu/y. 
trk~ don:t: pczynsZ()~~g9.·1204ferty t6'Wki, szuka m<)lŹa. nakhętmej b!1raczanej. budynki nowe. 2 ko- motocykl dobrym stanie B. H. W. m. 12. Milewska. zd 55 417 
• re OWDl. oznań z.u 56 Ipietkll.r'%a. Oferty Ortldownik, Po- me. ii bydł.a. hez długu 8000.- 5OO.m 3 tanio. Nowak. Ostrow. Pl'ekaml'a 

Wspólnika (_I"ę) 'Znań, zd 56 03ll JakubowsIn. Września·w J!231r6- ZaCIsze 10. , n 36953 Kompletne ~;c..a. szaw!'ka 9, .,.. ,skiladem kolonialnl."lll. mi~~ 1)0-

got6wką 1 000 ~OIWażny dochód. Sierota OgrodnIctwo narzęd?ia kowal~kie. Szajpk. Su-' "'I.atowi'm. ru!?hl!'WYJ!TI ffi.le]9C'B., 
Oferty OrOOownik. PO'1JIIa1l /aooa, krytycznym .położeniu. któ. Warsztat Kościanie. 40 lat zaprowadzone. chylas. powiat Poznań. zd 55 625 !;,PI.l'<Z~lle w:\'Ilzlcrzawlę. Po=.ań., 

7ld 56 240 Il'Y panów d()ip()QIl6g/ by uzyska- szewSlki towarem przy ruchIiwej 5 mórg 160 okien inspektowrch Wlelkle Ga,rba ry 40 - 8, NowaJk. 
n.iu posady, wz.gdędnie otwarciu u.1icy Pązluniu tanio 8Prl:edam sprzedam. Szafranek, KOŚCIa!!. Kolonialkę &d 559-57 
sldadu. <>źe.nek. Oferty OrędO'W'- łtlib za.mlan'l dom~k. Wskaże Orę· Poznań.ska 37. n 36 958 dobrze zaprowadzoną mieszkanie 
'!lik. Poznań zd 56 017 downi.k. Poonań zd 55 887 przy ruchliwej ulicy: dzierżaw~ 

Fryzjerski ni.kn. ta.nio Rprzedam. - Adres 
Kawaler Rzemieślnik Gosp~~arstwo. zakład damsko _ męski do aprze' Orędowmk, Poznań zd 55 662 

M. przystojny wyk.'lztałcony, _ kawaler, 26. zaprowadzony za- 6~ II'!órg pO~lleCle czarnko.wsklm d"nia. Zakopane, W'itkiewicza, 
m~tny, ~śhibi pann~ przystoj- kład bla~harBki. nieruchomość - ziemia średma, zabudowama ma- Pimo. n 36 3\\3 
~, właścicielkę mer\1chomości _ szuka zony gotówką 4.000,- sywt:te 13000.- sp r-zedam.. Zg/o- ~.c..... _________ ....::.-=:.:::.:: 
l\1b ~kszą gotówkĄ, najchetrtiej Oferty foto!!,rafią Oredownik - szema. agentura Or'ldownrka. - Bar 
61erote Oferty Or'ldownik Po- Po-mań zd 55 746 ChodZ1ez. n 36 962 z wymynkiem dobrze . W piątek 
znań id 55 311 ' żelaźniak Ogrodnictwo wicza, Micza.k. pro~p~J84 dnia Hi-go bm. o I!':>rlz. 10-tei. od 

Rzemieślnłk ' kupiec 29 kawaler. interes. nie- z tO'Wr.~em i rośJ.i.nami ~i.es~n.ie R t ' beql':ie eie z pO'worlu parcelaci 

Piekarni 
prz!'pisowej podaniem warank6w 
poszukuj~ cclpm dzierżawy. Fe
liks Diisterhcft. Czarnk6w. 

zd 56054 

Piekarnię 
d~bru zaprowad-zona. w,-dzfertll
Wlę od za rAflo objęcie UgOOQIIWo. 
Oferty Orędownik. P02lnań 

zd 55871 
kawaler 28 inteligentny 2 ()(M) _ ruchomośĆ poglubi panne gotów- 9pr2leÓam z powodu ObJ~la go- es auracJę ma,lIttku dobrowolna licrtacia nai-
Meni . sU; Z. ~k9pedientką z bran:ty kil. 6.000,.,,- celęm .Qowiekszenia. s,!?odal'lS't.wa. Zgł06'Zenia Urędaw- śródmieŚciu sprzed~m korzyst!1ie wiecej daiacemu: 30 koni' rob:r 
kolomainej. tow. krótkich lub pa- Oferty vr'ldown.l'!<:. ""oznań nik. Gme7JJlo 791. n 36 945 II. ~owodu wYJ.azdu. .Ofer~ Ku- czrch. z ..wrrumi. 10 krów. motur Dzierżawa 
pieru. Najchetniej ","Żeni sie w zd DO 74" Zakład ner Poznański zdg 5" 864-5 eł-e'ktryczny 40 K M .. praes do 2o')() mÓl'g od właściciela 5 !lato!. 
zapr()Y;'adzony interes. Młode so!omr. 2 żniwiark,i i 2 nabie kon· objęcie 4000.- w tern 2000 
wdowy . niewykluC'ZOne. Oferty Kawaler stolarsko _ mechaniczn;rz Parcela ne. Maieotność Kurnatow'ce.. o. ,kaucji. Gawla,koW1l., Gnie:>m.o. Le-
O-dowmk P aft za .,., """ d"-"~ I ,,~ . .. Kwilcz. P'I!' 24290-1.78 cha D. :;o;d 55743 

." ,ozn "",-~ =-•• ....ulen, at -, P<lSla1Ja ma- sprzedam. Olechowski. Siera z7 3-i1J1~O'Wa, SZO~' s·tudnia, kO<lo 
• jllotku 8000 7lI I517iUka stooowll1ej L . 6 I """ Dwie SIOStry żony. Oferty Oredownik. P02l1lań eglOn w. zd 56 05 aw ""'" zł. and a Łachwa, 

m~ rolnilka, jedna 30 lat, dm-I zd 562Q3 Piek Pi'.skowo. PQW. Szamotuły. 
lPIl 35 lat. każda 1000 z.I i wypra- . .aąua n 36 lrie 
we pra.gną wy;L§Ć zamąż. Ofertr Panna powiatowym mieŚCie za 2500 z O. Majatek 
Agoentura Fr. Drohnik, OborniJn. lat 24, wysoka. przystojna. jedy- B~Od1dchOrOby k~.razO n~ 8pr~~- prodnle,two !kurpię lru.J.turze 000-600 mórg od 

n 36957 naczka, P9siadając kilka tysięcy Poinań z~eg(j 05~ e r'l owm ,5 ~Iepląrm. wogoclllg, dom 4- właściciela. Oferty Orędownik. 
zl, pragme WYJŚĆ za url:edmka ublka~lIlr - 1:> 000, wplaty - PO':mali. zd 5Q 020 

Kawaler stałej posadzie lub nauczyciela. 10000. lf1'4nkowski. Zabikowo- .;...;,.-:..:..:.....::::...::..::...::..:::--------
Id :!5. religijn:v, pT'ZYlItojn,... _ Oferty Oredownik Poznań . Kto Poznań, Poniat<.!wsl'iego 10. GoS])Odars1wa 

Dzierżawy 
~ko.lo 000 mórg dobrej lub wl~ 
szel 

administracji 
gd'Zie wstawię !!"Nt!. większą .j1!oał!f 
kr~w. tr'~ko ilPr~wy czyste . ..PO$ZIł
kUJę. ZgłoszenIa Bury. TC'JIew.l 
Sambora. za 56 lK'/ 

wzorowy rolnik poślubi panne zd 56 326 pragme SI. r-zed ać .. kuplć .dom,.lro- zd n6 Ot5 39 mórg. wPłaty 7000 80 mór 
młodą wdówkę. której nie zależy , spoq::rstwo, wydZlcrza:Wlć. mecJ!. !l 000. S6 mórg 18006. Str:lher Gospodarstwo 
tak na mRiątkU tylkO dobrym Zamozny ~aPIsze do Frank<!wsklegą, Żabl- Piekarnia Poznań, Słowackiego 21. zd 56 33rl 80 m<?-rg bez. dhlgu, inwentarzam% 
meżu. Oferty Orędownik, Po- kawaler poślubi sympatyczną owo-Pozna!'. PomatowsKlegO 10. . k 5 d 1 . d' ł &C' I 
mart zd 55 280 pannę. Oferty z fotografl'. Ora- zd 56 082 'WY15 OOOP1e etr., 100m O 9 ubikacyj, II[: ~,'~zleJ'SZ'taWbl IW :Up' lcie. SOQj~j.e 

<+ ~ ,wD!.a!ty 00. }I'rankow- 11 KUPNA .. 'k~' . • ra e. oznali.. 100000c-
dowmk. Poznań 7ld 55769 Piekarni" ski, żabik'lI'Wo-Poznań. Poniatow- ._-111' .. ----___ l11li11111 'Iego 21.. zd 5Q340 Kawaler . . y sltlego 10. zd 56 Oi4 

45. Wielkopolanin. 8000 zł li wie- Pięćdziesięcioletnia z 1l!'1!:/ldzemem. lllla~to 00 'lV1 atv- 609 
kszego gospodarstwa pozna pan- z mieszka'lliem w Powa.niu za- we. w pełnvm bie" l sprzedam D Kupię mór bur " . 
ne lub wdówke, zalety;: z. gospo- pozna s.tarszego, sllIIIlO'tnego eme. )l>atychmiaet Ofe~tT Oredownik om używane w dobrym stanie' dwie hre [\'5 kac;za!Ic,J· .mwocntarze. do-
darstwa, z odpow. majątkiem. - ryta celem OOOJlku. Oferty Orę- oznań ng 36 930 nowy, 8. ubikaC'yj, 6 mórg, ogró' pary walcy jedna 500 '300 ';"m. - łllt: cf~wf~i{g\~:cle eJ ,000. OBli:! 
Ożenek. Oferty Oredowruk. Po- d ()Wn iIk. Poznań w 56 369 jedynie LdeekszntoanlO SPrl:ed!lm. Roszak - druga 600/300 mm. Trtier d/u- cha 5. ,mezng'56 324 
znań n 369,,9 skich . KomenRkle;:o 42. goŚĆ 2.000 do 2.500 mm. Przyrząd z 

Wdo i zd 55747 mllgnesowy. - Cylinder mączny p' . 
Panny w ec marki golenia • ~łuf(ości 3QOO. do 4000 mm. 1 z/o-' . .lekarnlę 

z.amOŻDe całej Polski p06'Zukujll lat 46. posinl!am domek przy Po- Cegielnię zcme kat:tllem f~ąl1cnz6w •• Oferty wydZIE'rza\\'IC. dqża .w'pś kc:ściel-
kandydatów celem ożenku. Miej- zn.a~iu. f'tu~am O~ony Zo cośkol- Gloria _ Złote, 170 m6rg dobrej podkład gliny, Or~doWnlk, Łódz "S. L. ną, .fabryka cegu,-]m:l.. stacją na 
scowość obojętna. Pośredniczy: v.:l: p gO ń ąd 56 2Uty redowo Gl rl S i l, w pe!mym biegu.' sprzeda okazyj- n 36 979 mleJ~cu. Zgloszenia Agentura 
Rudzki, Kal~~z. Ko~ciuszki 17. ni. ozna z O a- pec a nie Gawiakowa, Gniezno Le- M t KurJera Pozn" .Jarocin. 

w 54 354 Samotni Gloria-Elastłc, cha 5. zd'55 741 O or n 37049 ______ ,____ ssącogaoowy ok% szesnastokon-
Do Francji panowie. biuro ,,Partia" ułatwia ROJ[ Skład ny, kamienie młyńskie kupi'l. - Odstąpi'" 

Która panna 111b ~'dowa do lat znlądjomo~ci z paniami zamo7nymi we wszystkich . . .. Oferty wraz. szczególową cen,- t· .... ~7. J'edno (ł"l'ecko n"l'ewykłu""Oone, so I nie I dVfkretnie. Gdynia, drogerjach. ~egarmlstrw~skl, 12 lat IS. tme- osta tpczną kler. owa. ć Orodownik: re« nura.cJę. wy~zYnkipm powlato-., ~ ~"Zygm Augusta 6 m 00 Od d Ja~y li ód _" P Ag t P b ed k ~ ~\'~'m . mle§cle. towar. nr7f1dzenie, miałaby cheć Wyjść zamąż za . . ,. . znaczone me a- ~, r .ffil"scle. (}ZJnBma - en ura o I z;s -a. n 36 966 t; tysI<lce zł. Z!:;!osz('nia do agen-
wdowca. lat 37. troje dzieci od n 36 495 lami w kraju i za· spr-zedam. Gotówki potrzeba oko- E tury Uredo'tl·nikn. ;\Y;edzych6<I. 
5-12 lat, prAcującego we pran-I[ .. - granicą. lo 1000. Oferty Orędownik, Po- 17 LOKALE zd 56 347 
cji w przemyśle. posiadajacego 7, SPRZEDA tE Ng 19 469-70 znań zd 55 700 •• ' __ ~I[IIE~!i1. ____ ". 

oszc7.ędnoRci. ł,Bskawe reflek- G d 
t!lntkl z. osz!!zędno~ciami zec4cą G d t . Ospo arstwo Gospodarstwo Wolne 
Ble zgloslc lIstownie. zalllCZaJąC ospo ars wo 24 morgi. kompletne zabudowa- ~ pSlZen:no-żytniej s(>rzedam lokal dl k'd' b 
f"togra(ię p!?d adrooPIn \Vincenty 15. mórg 2'/. łąki z zl,lbudowan!a; nia

k 
kuźnia. przy si/lOSie, okolicy ~Iplaty 7500, hl'b wYdzlerża'wię: dzieJawia ~~'-eP ran~y - ,?,y- '12" b 

Wyocckl. 16;> rlle de la R~p. Knu- mi sprzedam ~ow. Sieradz. WlCS Bu u SlQZ"Zedam. Cena wed~u~ Wlaścicielka Kubelec Krt161IY- rzed 'l., l Zce - . om pJ.er- .a..aszu a 
taITa/l! (Mile). J<:r_R!,cja. ~.rokocicc .. WiAdomość Łódź - ugody, Oferty Bielawslci. SOO1'I- n.ek, poczta Ohoci8lz_o _ JBTO- ::;, R~k 5 IgIO~~el Stę- ~ofia zagubiła ,legitymację ll'un-

zd .J.J .,11 IIf'l'r7,()\\'3 21. m. 1. n 36 (l8!) '1Y. N 3fl 02() cm. -00 55 736 • d' 5~ 'W'91 • I USZU B!>zrol~oCln. Lódź, Marysm 
't ;) II. ul. Za\\'lszy 5. n 36 978 



J 
Strona l8 - 'ORĘDOWNIK, pon'ieazialeK, anIa n sTycznia 1937 - Numer ~ = 

Inteligentna I Uczeń 1 Dr~gerzrsta 
zajmie się domem samodzielnie, piekarski 3'/. roku praktyki, - dypl. J.O WOJsl.,u, dZielny,. obezna· 
jedną lub 2 osób. OrGoownik - ukończona szkol a zawodowa po- ny w zawodZI c, poszukuje posa-

Chrześcl'anr ska Łódź. 1.00 "rl'aca··. n 3G 081 szukuje dalszcj pr.aktyki. Łask. dl'. WYp:3!!"3l\la ~.kro,?l)e. "Ia.dy; 
uferty do Ol'<:downlka, Poznań Rlaw Zwlek. \\ rzc~ma. DZiecI 

Wypożyrzalnia sukicn ślubnych. Pomocnik zd 5;; S;;S Wrzesillskich _~: zd 56 32l! 
balowych: najclE'gantsze fasony, 
duży wybór LÓtlź. Limanowskie- rze1mic~i. ozielny w swym zawo, Dl ł 
gO 38. (Alcksandl"OwRka) w pralni dzie, uczciwy. sumienny. poszu· a Ch opiec 

Jl 3U 974 kuje posady. ł,askawe zgloRzenia sZes'nas tole~niego sylna: si~efi! uczciwy pos~mkllje praktyki w Cl]. 

----_...:..:~.:.....:..:...:. ______ Orędownik. Poznali zd 55 8U8 PP\yszcchncJ.. ppszukuJ~ naul": kiernictwie luh jako subiekt z !-y-
Kapelusze kupca kolomake - tlE'hkat. La-, ciem Zglo_zenia (lo Orcdowmka 

prz~rabiam od zł 150 najmod- Panna .ka \\"c oferty .Kn'l.mierczak. _!htC i Pabj·anice. (Jarn~ar.·m 5: 
meJs2!e. żalobne, czapki futrzane, z p TOW i,n ci i ~zuka ppsarly do &kln. kowo. p. R()kICllllca. Zll.H 870 11 370:;0 
mpfkl. I)om ('hl'ześeijański du piek81',ldcgo 15 zl hez s-pania ---M-l's-tr-z s-zewsk-l'-- Czeladnl'k Barcl·kowski A. Poznań, 
PIOtrkowska 10."\/7, front. za raz . O fcrl r Oredownik. 1'0' -

n 36938 znań zd 56 l!)!) kaw~I('!,. poszukuje ,pracy. lub iE'kan;ki ob('znany w cukiernic-. • k 
Ondulacja "Emeryt" " I.~. 11 11 • I: 1."CO'\11!0 . -;-- O[,.rl"v do gania f;];rOIl1 11 e. miejscowość o,bo. żonaty. z kilkuletnia praktykl\, mlodsz.a. skromna. m.te.hgentna. 

::::.:.:=....::..::.....::.::..:::.:-------- o;;01~' "'e ~ pn':'I1.Il. ktura ~OS13rla rwie poszukuje po_ady. :\V yma- SZWajCar I Panlen.a . 
trwala 5 _ 7-1 aparatami: elek- oh.a rczony ;l dzi('('Uli bezrohotn)'.: Ol ~rlo\llllka . Ioznan zll ~ I jelna. \\'nC'lu\\" Hoppe. ~fala (('C. dobrze polecony. poszukuie I-osa- z 'H:~<'I\\'('g-o ~om.u. umleJllCa coś-
trycznYlIl. powif"lrznym i paro. mI posla.flaJIl('~' ~ I zl .. e.men t)II'Y Urzędnik I k','ica. pow. ~e!lólno. zd 56 328 dy od 1. 4. 37. Posade Dloge ob- kol wIek p.o I)lemJCck\l, Pko.trze)ma 
wym. Llitlź Nawrot 5J a .. J Ózdlpo\Y~ t 8nlcc \Y1~lkopol~I~1. sokol -. j'lć tt>ż jako samotny. - Atlres: cIo leps?-cJ pIekarni. I cu lerm w 
Podleśny. n 36 384 ląt 48 .. \\" pcIm 1.(lro\\'I!'. !,d~rcn· gosp(}(larC'zy. praktY'kl 12. obec- Franca'se Jan Marciniak Borzykowo po- PoznanIU z calkowltym utrz:rma-
--.--- . cJe naJlcp~ze. poszukuje JakICi(I)· nie w niew)'po\\"iedzo·lIej. zmieni I' . ' > l wiat \Yrześnia: zdg 5;) 518 niem. H7,czeg610we ,zgloszc.n~~ do 
'VypozYCzallllfl kolwil'k zajpcia: \yoŻnc"o. slrC,źo' stano\\'is,lw na żonatego. \Vy ty' Il1stltutrlce doskonnlepol.econa. Or<:oowmka, Pozna" zll 5.1 .60 

. smokingów st wa In~. t. P, ~~!os,z ~ia .. ]ll.r:J~za ko\\' ki. Galowo. poczta Sza mo· wolna 1. 2 .. ~oleca hr. "frcl~~·~~; • li 
nruMW~ZC ~wIIY. wi~hl w~~S~GiiK~U~I~lic~r~1~0~z~ni·~z~~ig~~~d~S~3~1~·i~~~l~U~IJ~··~~~~i~i~in~.~W~3~6~9iOi8~~~(~I.~RiIO~~i·iPi·iP~.i~ilia~m~oitiuil'i'·~Z~d~gidi·i)~b ~2~WOLNEMIEJSCA Róidikarz J!l n ~zYIl1(IJiEki. Łódź. ł.,agiew- do szukania zródeł może si~ zlrl ... 
lIlcka 2U. pralllia. n ilO 4U7 Ślusarz ~i(O stala praca zapewniona. -

umiejący dobrze szwejsować po Zgłoszenia Oredownik, Poznań 
Przedstawiciel \rleulIY. Lódź, Piotrkowska 10f zcl ;;;; 719 

od'YiNlzahcy drogerie. sklllily ko- ślusarnia . n :lG 983 
10malnE' w Gdyni . pr7,yimie rlo- Posada 
datkowy artyklll. Oferty Orl'- 1_"'1II.1II"._"_. ___ ."~ ŁÓllź _ 7.30 prozram na dz.- 18.00. Tallin. Kon. c. manrlo]"". Zyskowna 
downik. Goy·nia. n 3640'6 --.It{."II.'~.l.~ .... '41 . l T I K (G 

1I
- ....... _ .. J ... a.",,~M/"' ... .,.. ... J~) ... ~ "daj: 13.00 mE'locJie f:JmC/\\'e (plYlY ",o oUla. - (nc. t!'la U!I\". ra~· latwa. niedroga wytwórczość do· 
- - - - --- -- - - - . "" rt.a plyta): 14.57 gie!da: 15.15 kon- nera). 18.30 Budapeszt. Konc. ork mowa codzicnnych artykułów. -

wolna zaraz. Jako wo~ny. poalll
nieco ~ot6\Vka 500 zł. Oferty Orę
downiK. PoznalI zd 56115. Na od
powiedź znaC'zek. 

"Buchalteryjne 
W~p6Ic7.e~lIc \\',·klael,," . War
sz~wa •. r\owO . .!l'l'or!"zka 48. gwaran· 
tUJa wlclorIzlNlzlno\\"a samoclziel
nORĆ - nat~'chll1i:tstowy warsztat 
pracy! ZamiejscCwym kore~pon· 
<fpncyjnie. T 200iS 

Syna 
oddam w naukc clo ze.gannistrza. 
Laska we zgloszenia Piechoeki. 
Szamotuly, Hynek 11. n 37032 

aj Slu:iba dontowa -
Panna 

lat 28. przystojna. szuka pracy 
za raz do gospodarstwa domowe-
1:0. skromne wynagrodzenie. n a 
wy.inzd. Laska",E' oferty Kurier 
POllJlaJ\ski zdg 5;; 823 

Panienka 
do samotnej osoby do W'Szygtkie
gO sźuka posady. Oferty Orę>do-:v-
~li.k. Poznal1 zd 55 9!JO . 

hj Inni 

Ekspedientka 
wykwalifikowana 

mlorlą. ellcrgiczna. mogąca pro· 
war1Z1Ć sklC'p orl zaraz. ZgloszI'nia 
.Agentura Orcllo\\'llika w Radom
sku. Pił"wlskiE'go 22. n 370,2 

Małżeństwo 
prac<)\\'i! p po,.znkujc dozo rstwa 
I.nb J:J kll'J1<olll"l('k pr:Jcv. znajac 
Język lIi0I1Jiel'id. ~tanisraw Ocho· 
ta. Zloez.~\\'"ka-"'ieś, Zloczew -
powiat ~Icl'a!lzki. n 3698r. 

Drogerzysta 
i1yp101l10\\"1IIY Pp wojsku. biegi y 
ku~~ec. poszukUje posady w dro· 
Kern, fal.'ry('P. Jub magazynie. -
Z~losz{,llla Or~(lownik. Łódź pod 
"Podoficcr :sa.nilarny". ' 

n 360S7 

. . Ekspedjentka 
mtE'hgentna. mloda. ener.l:iczna 
Fi;alis7,anJ:;:a. oranży piekarsko-cu
klerlllCzeJ szuka posady. Oferty 
z warunkami OI'~,lownik Poznań 

zd 50 771 • 

Dziewczyna 
prowincji. Czrf;ta. zastąpi pania 
domu. \\:szclklcl] pl'ac. <;lomowych 
!<,otolValllem. naJchetmeJ pallstwa 
brzdzil'lnych po~znl'l1je posady 
J.~. 1. 37. ,'!icjscowo~(o obojctna. 
pprzówna. Zbaszyil. 17 Stycznia 
44. m 5. n '36 004 

Stolarz 
na meble. budowlę. trumny (S'!le
cjRlno~ć trumny) poszukUje pra
"y. Z:;ioszcnia pod "Stolarz" -
OrędOWnIka Gdynia. n 36490 

Prośba 
00 pp. Gospodarzy! Robotnik 
uczciwy. trzeźwy. znajduje się w 
bardzo ciQżkim polożcniu, znają· 
Cy centralnc ogrzewanie l napra
we świntla elektrycznego, z do
hrym IJolcct>niem. poszukuje stró-
20stwa. Prosi o lasknwe oferty 
Kurier Pozn. zdg 55 627-8 

Poniedziałek. 11 slyrznia. 
cert rekI.: 15.40 OPolI'ia'bniE' rlb detei. Informacje: Inżynier Ingwcr. -
,],,'eci P. t ... S:,urby": 15.50 .. P'.- 19.00 IIambllrl!. Z ni{,1.l1~n~~'1 Bi:llystok L ze! 52281 

6.30 aud. poranne: 12.03 konce-t "i wiE'c" (p!.n" rlla dz:cc;\ : 16.051 <l'nN . Londyn Jł. ~r ilzyka lekk:.. 
ork:e.,try wo.i-skowpj pod clH. kPl. J. Slr~II"': Ce~a1"l"k' wale: 18.20 19.15 Bcrlin Ut~\·. Chop:na gra J. 
~[a ksymiJiana Chm:ele\\'icza (, ... ~a""lrój je.si~rny" (plytyl. Strau",.;; 19.30 Pral!u. Pieśni lu- do 

Monter 
l'o~nallia)' 12.40 dZ'E'nnik: 12.~01 ' ? dowe. 
.. \h;kaz6\~'k; .dla ml()rh~.h male'e " torek. ~~ stycznia: 20.00 'Yie<leń. - P ;eśni In II f)\Ye. 

.. p kaP.lel! nlemol\"lec;a - POg: :\Yarsz:lwa -12.0:l .. Za oomn ~- Radio Paris. - .Tan i Ry,zar·1 
la.OO \\"Iaclolllo<ci . ~o"oolla~~ze:_ .-Ine u,.t\\'on'· ~ (1?,Irtr): 12.50 "kl'zrnka 8tr.9u·'.'. Lublana. ::,r UUKa "l'II1[. 
1~.15 ",Skrzrnka l.ee:rkowa : ... 16 .. 111 l·olnlc7.a : 1~.1a k<:>ncert 7.e.>llo!n ."'!- 2005 Praf!a .. ?Ioja o,ir7.\·«na" 0,),'-
.. DO m,lIut \l'1()051~lel mp7;y.k, IV l?lOl\'P'!O IJ.ahny A (I?m;;>~~J: maty .,;ymf. Smctany 20.10 Frank 
wrk .. ek"'tetu N. :\-I\lII."'IE'J : G ro·<,.' m n nO"'CJ: 16.00 stollca I l~J furt. KonI' ."ym f. (13:'ahl1l'" i 
17.00" .. Co Pol-;-ka wnHI,la do kul· .'~~I·'"\')· : 16.10 życie kllltlll':l.lne .It,l- GraeneJ') 20.15 Brukscla fr. 

rt'paracji maszyn oraz 
stangret 

od 1. 4. 37. na der,utat 
ogrodnik 

kAwaler od 15. 1. 3i. potrzl'bni. 
Oferty z orlpisami świadectw 
przyjmuje M ai. Mierzewo. poczt a 
Jarząukowo, pow. (~niezno. 

d 22 OiO t!lI'Y ; .. P?~-::kl dO,folw" _IV zakl·'· Lcy: 1630 fragw"nty ()oc"PTek Pa- .. Bolero" Ra\"cla. 20.30 Londyn R 
,le. n~uk sC:cSłl;eh :.17.10 koncel" \YI~ A llI'ahallla (nh·ty): 20.10 mJ' Od,. "~·ITIr. ' <01:";0 (fol't.). 20.10 
~ol!,"tuw : H. l,'-()I'w!n-Slugocka - uk.n .inzzn\\"n na <Io",,-ypcnrh i for· Budapeszt. :\[UZl'ka c\"zali.ka . Uczeń 
:;Plew. \VI. " ochnIRk - skrz,~- le:) lan (pln,.): 23.0IJ mnv.l'ka ta- 9100 ,,,, l . ' 'f ' .. , . . .. . 
ce: 17.50 .. O IP'>;u w Po'"ee": _ ncezna z danc:n~u .. C.lfe-Ciub". . ~ " IC< Cli .. I '7.;'1 (rhpr> uczclw!ch rodZICÓW. nalchetmeJ 
18.00 po~. aktuRln:!: 18.10 "'oor': . "len) TTal'rl1!3. Rzym. J~()nc. 9Y111f. zę WSl 'potr:,ebny za~a.z. Mistrz 
18.50 .. O nR<ey('h i':orawpzdaniac1 Lw6w -12.0., ~hWllR :\I I1~"O'rz- dyr . Par?,I,. ,.,1. Latthcy (ori!a- ~Iekarsk l .~IlChalows,kl:. Puszczy· 
gieldowych ": 19.30 konc. m. or- ",k . c~o (pInI') : 12.00 .. Ol""a mza \J~ n') .. Bruksela flnm. h/r.IC. 1",' n) '. kowo. pOIl lat po~nans"l. 
ki~try P. R z udz. A. A":ona _ nhactl\'~ .na .~.errnle L\yol\'"k'el Ko\\no. ';,.Alln lIR'''an .. 00. ,,~. zdg 5,)803·4 
refrooy : 20.45 ·17.:ennik: 20.55 po,.:. J.7 hy Ho. I) I C,7. P.1 •• w,gl. Il1Z. J:Jn hera (fra_ITI.l. 21.!0 HIll crsl.lm I 
aktualna' 21.00 w'ccz6r ]j'eracki ("; 111110 \\'<kI: H 30 'on('erl życzen: Konc. symf. B{'ptn0Hnl)\\" ,1" (m Organizacja 
ooświeco~y Edw Porehowiey;~w': 15.30 1,;'".;'_"'.<.\<'1' wiadnmo<ci b'eb- :;. uw. EJrmor.!l. 2~.30 Lm~. - rozprzel!a7.Y (zbytu) zarabia czte-
21.35 koncE'rt chóru "Eryann zp CP: h .. ,,) (,eor,geos Boulanzpr ?p h~)Ile .. "",n ~. (Borod n. Cza IKOI\"· I"Y zlote dzicnnie. wszystkich 1'0-
Lwowa: 22.00 konre!"t Orko Symf. ""'n .ol'''ip.~t~a na . plytaC'h: .~,5.50'"kl·rlRlm":-!J~:'I.01""ilk_ow) 8!;'a'~';"iatach Pol~ki. Na 'info.rmacje 
P. R . por! dYl'. Fitelherg. i ~- ... ::'[o.:~ nalp;pkn'E'I'.7.3.00<!r6z - ~HI.~~' . . ,,::'In.z.lł,~ \\c"o!a ( .. I :':ZY~znaczt>k. Ofpl'ty OrędowJllk. Po-
A.:Izkenaze _ fortepian. (lPOI\' a-brllr rlla r!zlec; : 16.00 "{T111· .,,,.,nl,,. ~:'i!. D"nera I .. C",] ,m· .!znafi n 36 f,;)3 

bPl'to G.ol·la no (plnr)' - 16.3n ~rlko!a.la 10,:rnr]~1 z Tl1n7.\·kn TI",-. ---------
Wtorek, 12 stycznia. ..Pl'Z,' hprl>nr('c" (pl~·t~·l: 18.20 .T0- nUl'tl1.n). 21.45 Radio Paris . . :CM- ' Służaca 

~E' Ho.:racv..p\\'I'k,i (pl,t:\'\ : - 18.33 ku tambUl'zy,'ty" OP. k()m:C'7.fi' i .. ', 
.. G";m'ce inrh'lI'irlnalnM('i liTera"' Orr{,Tlha~h~. !potr~ebna na \'.Iesp sta/'8za. 
k:pj" - "',kic litHa~ki : 2010 ITI"- 22.00 n rn kRela fI. D. c. konc' OIeI ty Oręd~dv5~k777 oznań 
zv~a lekka na oł)'tach: 23.00 mu- ",mf. Blldancszt. Knnl' <",·m. Ilyr 1 _______ . ______ _ 
z'·;'a"t3ne~.1.!'a 7. (]ancmg-u .. Caf,·· T>oh nil.';).\" , (l.Tn,rln ; ~r~nrlel.-"nhnll K h' 
Clnb (z \\ 31'''''-3\\''). 22311 h .Dlollla. R:onr~rt noonl. _ UC nlę 

T (] 1203 'Z • 22.35. Londyn R ;<;'a 01'::a"3"h Ina rachunek przy lokalu <>dda. -
. ~~Il"t - I. '. ,~oo~nn'l~n: wnrlic. 22.5il Hih'ersllID l . .. Lu:- Oferty Ore<lowl?,~k. Poznań 

Jl'1P_~IJe - nl~t~ (7. "ar.-za·.".I). z:J." on Ch~rncnt'€'I'a (pl) I zd.)J943 
12 .. ,0 oC/mor.,ka <:nNka ro'l1!ce:~: ., < • • 

13.00 I\·.·~\"."'k'eg-o no trochu (uh'- 23.00 Pral!a . PI"Pln']'lIm i fll<!a 
ty): 15.~ ~ żn"e knhlralnp PomJ- O'111011 Baeha (nr<:anyl. Droilwich.1 Stała 
rz~: 15.40 IlI\"nl'\" chara·k'er,.'rvcL- ::\fllzYb kampI". :l!raCa dl:} woźnego. 'Va~unek po· 
nI' (pl)",): 16 (\0 .. ~r'asta oomor· 24.00 Fr3nkrtlrt i !'l7.tntl!art _ zyczka PI~('set złoty('h. Zwro~ za· 
""'E' rHZ)" nropy - \\'Ioclawek" - Koncert \\'a~nerol\'"k' . gwal·alllowan~. OfcrlY życlOry-
o,l(,7.)·t: 16.30 krajp nolnrlnin I\' - - .. sem OrGdo\\"mk.):'~zn3ll 
l1l1lU.'·CP r<l"':"kie; (nl,t,,): 18.211 na wtorek: zd v., /89=-____ _ 
1"1I"I1a" l1l117,\'pzny IV au-<h'da -
(nł!'[ \'l' 20.10 weoSola mUZHZ~:l 
(oli·ti·): 

16.30 Berlin. R:on~prt l"ol'"tów 
16.~1I Monuchium: ;\Iul1.rka kalll~' 
raJna. 

Kil/owicI' -12.03 John Irplan,i: 17 30 }fona('hiunl Fant~z.ip n.~ 

Robotnika 
lat 2:>. "tała praca w Poznlmiu. 
i(WBl'ane.ia 400 gotówką od zaraz. 
8ferty OI'Gdown;,k. Poznań 

7.d 55 9,>!) 

Słuiaca 
skromn:l , czysta. 'z gotowaniem 
na wiE'ś. 15 stycznia potrzebna. 
Kanrłulski, l\Iłyn-Smolnica . pow. 
Wronki. zd 55744 

Potrzebny kowal 
maszynista z pOUlocni,kiem. wIli.
snymi narz~(lziami. egzam in 1 ... 1-
cia koni. He'Pal'acja \\'szeJ'kich 
mas'Zl"11 rplniczych, budowa w .... 
ZÓW. Na 2 folwurki or! 1. 4. 1037, 
Oferty OI'Quownik. Poznań 

zd 5.) 733 

Potrzebny 
rozw(}Ziciel pieczywa. ekspedient
ka. kaucja 200"":'300 U. Wiado
m()ść Oredowllik. Gdynia. 
____ ------~n 364~92~ ________ _ 

Potrzebna 
!>r3.60wac7)ka jako "iła pi~a, 
uwzglę.omiona będzie tybko sib 
pier\\'~.zorzęllna. Oferty Orędow
nik. Poznal1 z(1 56 2()(i 

Inkasent 
któryby za I'aze-m zechci a? rO<l'm~ 
sić t<Jowar po s'klaoach z kall(:j" 
iiOO.- potrzpbny. Stala praca. -
Oferty Orędo\ynik. P<Joznań 

zd 562Q7 

Biuralistę (stkę) 
przyjmiemy pO'sada stalR. ppży~ 
ka 300. Ofprty OrQdpwnik. Po
znań ~d 562,J1 

Poszukuję 

?olI ,161, , 

ZAr ... ". 
poczta 

pomocnika szwajcarskicl:o 
Nad~z\\"ajcar. Harl1.nowo. 
l:iwadzim, powil).t 1?Z' .nań. 

------
Woźny 

ootrzt''bny na 6taln oO'>ai!e 1000 7.1 
gptówki za hl'zpipCrt.pnie na n:erlJ
choll1Ości. Ofcrty Oredownik Po
zna ri ze! .36 3 8. 

6.30 auuy cie ppranne: - lUl6 
aud,eia dla ~7.ki>1 (dla dziE'ci mln l· 
'<,:ych): .. P'erw"z1 cho:nka" w.!. 
.Ta rlwig-i Chma<.z('zew"'kie.i illl'''"J 
wan'l l1luz .. ka 'Vl adv"I~\\"a ~rfl('II' 
ry: 11.57 ."ygnal cza<lI: 1240 llz'rą
nik polurlllliowr: lii.OO w;arlomn,,'-: 
zOo"podal'czc: 17.00 .. Dni oow,ze· 
dniE' pali"'tw3 Kowa'·'kich·· - po, 
wie<ć mówiona: 17.15 konrert b· 
meralnv. \V rkonawcy: Lu rl \\':1< 
KurkIl'wicz - kl:trnet. :\r:eC'Z\"· 
~Iaw S"nł ..... ki - altó\\·ka. I~nn.'\· 
Hosenhnulll - fortepian: - 17.~a 
. ltrzynka za*ale6 w wl'korlan'n 
.Jacka \y,,-e:czt>fowicza (\\'~no\\"c' 
n'c): 18.00 ponrlanka aklllalnn: 
18.10 .. Sport mia"'.1rh i m> 
-tppzkach" - pO$!ail. (z 'l'orllll'a): 
18.50 po-,~ai!anka aktualna: 19.00 
.. D.r .. kutu.imy": .. Czezo "zukalll"
w k..::;L'lire ll 

- dv~kl1t;.ie za~!li Jo
anna Kunicka: 19.20 nol·<k~ knp~· 
la ludowa Fe~,Ik"a Dz:crżnno\\' 
skie~o: 19.55 rCl11ll0Wa muz\'ka ze 
.~Iuchaczami : 20.40 dlZietlnik w,ić' 
rzorny: 20.50 po.'!'adanka akTualn:l: 
21.00 l'uroPI'.iski koncert ·'zwcdl.k· 
(tr. z Se.tockho1mul. "'ykona\\'rv: 

Sona.ta n~1 "·io!onc,,pl.p i fo"tep';l;l tpmnt D~0h~ na or<!nn"~h. Pra· 
(plny). "')'kO'n3\\"r\': Antoni Sa· !tli. Rn~o na kl~"l('p e. Rztokholm. P tr b 
la _ w·.olon~~e'". Knmn"utor _ UtW()U ,\\':olllnf\~n'nwp. __ Ruda- Czeladnl'k O ze ny 

Ol'kiestra symfoniczna pod clyr. 
~il'ila Gra\''I,'u''a i .T. BE'I'zlunLl -
baryton: 22.00 kolec]y pol<;·k;e i Oll
ce w wykonu'n:n chóru . HaBll)" 
oni! dyr. Ja n~ ŻE'hroWlSkiego (I 
'ViIna): - 2230 kwadran" oIlE'>.i: 
Kau.;mierzn Przer\\"a-'fetma.iera: 
22.45 muzyka taneczna z dancingo'l 
.. Cafe-Club". 

Poniedzialek, 11 stycznia. 

1\'arszawa - 15.15 .. PI"'ZY dźw:e' 
ka0h walea" (ply:tyl: 15.55-
. W""-:;,,,tkieeco no trochu" - aud. 
ella dzieci: 18.20 konceTt rekI. -
184;; program: 23.00 mu~yka td
neczna (plyty) . 

Lw6w - 14.30 konc. życzeń: -
15.15 koncert rekI.: 15.30 wiaj. 
bież.: 15.35.Dla kontrastu" (ply
ty): 15.51i pO~. wolecrzl1.1: 16.00 -
chwila Bel"lio,za (plyty): 18.20 -
muzyka lekJ;:a na oly.ta('h: 18.40 
.. O·'kar Balzer" po~.: 2tl.00 mu
zyka taneczna na plYtach. 

f t' 12 -o T ' lWAzt S I f 17 o K rZ01aonik pickarski 0<1 znTn . Ol' cII:.an: .J ..... roche pr'!.'· . " .• n.o I:~ l~r p. a o.p- ~zc\\"~ki l:'..otrzpllTIY zaraz. Karol (pi('c piersiowy). Zglo_zenia 
,"('mPI nOmOI?'!'lJ' ,- ooza,l"nk·l': n.'I!~ ,,"sterlla"sen. Muzyka W<5Pol· TINI,,1. Piotrków 'l'ryhun"I~I;i. przyjmuje .Jan Rartal. Polaje\\"o. 

13.00 koncprt zyC'zen (nIny): 131.> czp-na. _ ." Krakowska 3S. z<lS(i 0;;:\ powiat Czarnków. n 37 0"'7 ITIunka Ipkka i tancro;n:1 (olvty): 18.00 I-.róll'wlec. hon~nrt I)"~ . _______________ ...:.. _________________ :..:u:..: 
13.:>8 \\"'a'l(}mo",ci .I::plrloll"e: 15.3;) z udr.. 'iI o I ~Iollachilll1.l. Ulnh'onn 
cnll'iłka ,.no/c. czna: 1ii.40 lekcja i'.'-I rrOI~lo!ll:e nl1Pr0:kn\\"n. 8ztutl!art. H. 
v'\'ka p.ol,.;:l~:e'to: 15.5S \\" ojr:z\"źn'e ~tg'h. fIauIllur::t. KOI1f'(?rt f~r~~~ 
Carmen, hlyt,): 16.30 P'ptr Czaj· n·30101\"\' . h-moll ('7,3 iko\\""k'pc:,) 
kow·'ki. Koncf'l't "krzync(Y\\'y w 18.15 I.cnlJl"rad '\,pc'ola \\"o.in"" 
\\"yk. BI'O'n:",lnwa Hu·bermana - M'N""k" Rtrntl~'a (f,·ai!1l1.). 1823 
(ni\':;-): 18.20 "k,!·,7.ynka o!?ólna: _ ~lICla~~~zt. - Hp0ital ;:!)i~\\"ap7.1' 
18.311 .. ""<,,,pk "cllz3r,7.\·" - now~- Y ver: J~mnvre. 18.30 Ral]jo Ho 
la: 20.10 Bcn-iamino Gig-Ii g·piew., m!\nJa . Mnz'I"ka kameralna (tr:o 
(OIYlY) • ,'myrrt.k .) !?·tllIr RcC'thoYena . 

Krak,iw _ 12.03 ;. Z a n()mnian~ 19.10 Pru/.{a. :-\0\\"1' mE'lo,lic 0-
nlll'MY" (nIny z \Ya r<>e:n wy): _ PNE'tkowe. - 19.15 M(}nachium. 
12.50 .. Pro_imv do mikrofonu ..... : .. Dź\\'iccznc i!rnhinzg;" - konr 
14.00 orkie.<tra i f'oJ.i;jc: (pb,tv): ;:oli<·ló\\'. R:rtnt!!art. :\I uZl'ka ",I:>· 
1:;.30 .. CZy wincie. że ... ": _ 15 .50 \\'iaI1""a. 19.30 Kowno ... Alicsete" 
f';p'ma Kn"" AniC'l\·a ... (ołyt,): _ oP. GIl1cka. 

r>NERWOL-< 
Chemika Dra Franzosa. 'rodek (nacieranie) przeciw 

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzałowi, 
ischiasowi. Do nabycia tylko w a p te k a cIJ 

Wyrób i gtówna sprzedaż 

APTEKA MIKOLASCHA 16 00 nOl!~tla nka .. Cechy orohie,·- 2000 Pra!!a i " ' iedcń. Koncer' 
cze": 16.30 \\'0<0Ia mue::rczoka (ply- n",pularny. (rr. z Praz;). - 20.10 
tv): 18.20 recital cytrC/wy Stefan: S1;tut:!art. Kcncert urocz)"sty. --I 
l'rendotówn~: 20.10 muzyka iaz- "r~c!aw. Z OlX!r i <l'peretek (:r. n 21103 LWOW Kopernika 1 
7.o\\"a na p!nz\'nc~ . fprteolan na JIlne ~tacje nil'ffilieckiel. 20 . ~3 . ~=~============~=============~ (phl~' e: 'Val··'zaWy). ~eroruuenster. Konc<:l't ")"'1llfJ' -

n:cv.ny noo dT,r. FeHk<a :\Ye;n-
Ł6dź - 12.03 .. Zap<mJn ianp 11· !?aertnE'ra z ude:. sol. Baumgan

twory" (plYlY z Wartlzawr): 12.50 IJcrR (fort.). 
.. Pod wlp,;kim niebem" (olyta za 21 .• ~0 Bruksela franc_ .. LR Fa~
ołyta) : 1457 lóde:kie wiarlomoś,,: farlet . OP. kom. Adama 8ztok· 
!:ie'~o\\'e: 15.40 : . Ak,tualnpśc '''; - holm. K oncert eluropeiski z uJ~ . 
lli.5o o ","u.-,tkl.ln 00 brps.zku: - 601. BCI'Jrlunda (ś:nie,,") (tr na 
16.1111 ll1elo<l·'e \\"cg-iel':9k,ie (p/yty): .. tade ('ul·O';Jó-'k ie) . 21.30 Pari~ 
16.30 frnzmc>nty z oOeJ'c>tek Pawiu P. '1'. T. K{)n{!prt ~,mfonicznY. _ 
.\ hrahama (plyty 7. Wamczawy): Rtrashllr/t. ..Ja~ flec'sta" OP' 
18.20 rr>zmowe e: radio<sluchaczam' Galme'a (frsJrm.). . . '. 

Humor za21"aniczny 

Toruń - 13.00 WSQ;ye~·k:eg-o PO 
trochu (plyty): 15.16 k"nl'Prt re"~. 
15.35 PPle spoI.: 15.40 M0r('0lles 

Ekspedientka CaJ)'9,r gpiewa ... (plyt,): HtOO -
ukończona szkola handlowa. kil- <"krz)'nka ro~nicza: 1~20 .P Og. akt.: 
kuletnia praktyka. poszukuje po- 183& tan~o aro:entYlu,kle (ply ty). 

n: t:.:.C;~v ":e .czl~wiek qtaie "tar· 22.15 Sztokholm. Muz. RtLW~:' 
s~v)'. ' ?O 10tlO 1It""().a ~u"yk~ (pl.v- ka. RYl!a. Ln.t0"\\"skie picśni lurl". 
t~ . ~. ':ll11,zyI-a . J3.ZZ0\\ a na we. 22.20 Pra/.{a. Kwarte,t f-dur 
".,."z~~ocn;I.1 I fortcolame (olyty z UayJna. I,ondyn Re!!. ~fuu.)"ka 
\\ ar"za \\ l). lekka i baletowa . 2"2.30 KoeniJ~E!' ... sady. branża oboietna. mpże zlo-

żyć kanck. Zgłoszenia OrNlow-
nik Gdynia. n 31491 

Ekspedientka 
nkOJlczoną szkolą handlowa. kil· 
kolE'Łnia praktyką ppszukuie po
sany, brnnża oUoJctna. może zlo
ŻYĆ kaucjp Zgloszenia Orerlow
nik Gdynia. n 36493 

Ogrodnik 
po10"·)1. kn\\'alpr. lat 28 szuka po
sady orl 1. 2. Inh pii7.lIiej. Zglo
szenia LeszlIn. ,t,r7.ynka 4U. 

11 36 Oł!) 

Katowi~fl - 13.00 konceI't tv
C'zeń (plY'ty): 13.15 .. świat Rie bJ
\Vi" (plyty): 13.58 gIelda: 15.15 -
koncert rekI.: 15.35 życie kuiT.: 
15.40 muzyka lekka (plyty): 18.30 
kwadrans ja'7-z0\\"ei muzyk, (p ly
ly); 18.45 program. 

Krak6w - 14.00 wiad. )l'0<9PJ
ci 31·C7.C: 14.05 kOllce.rt 9OIi;stó\V Le 
I\"spóludz. orkip"try (ply ty) : 151"i 
koncert rekI. : 15.ilO "alatka lekk'ei 
111 nl1., ki (!)Iny)' 15.55 aurlycja il13 
Ilz:pci: obrazek .. Żólw i za.inc": 
18.20 ~ła wni pianiści (pł-r[y): 18.n 
pro~ram. 

na poniedz;alek: 

15.00 Praga. Koncert. 
/trad. Utwory Verdiego. 

~ocna m Ilv.yczka. 22.50 Kolonia. 
:\oIuu kn Il'kka. 

23.00 Koell i J,!S w. Koncert e'l
ropd··ki 7.e Sz' okholm Il (zdicc'e 
MI\";<,ko\\"cl. 23.05 Berlin. Sonata 
\\·al(l.~te.·no\" .. '(a Rpethoven~. -

1600 Leninl!rad Muzyka 

Lenln- 2.115 Tulllza, ::'[elodie operelkow~ 
23.41) Droitwicll. Pie,.ni z to\\' : 
l'ltni. 24.00 Ra<lio Paris. l\fu,zyb 
tanee7.na . Sztut!!art. Symf. nr. 4 
Bl'tlcknera. ojp':::ni StrnuslS:t i 6U; ~ 
ta ba letp\\"a SchilIir.ga '1'uluz'ł. 

wschorlnia. I(oelli/.{swust. - Kon· 
cert. 1<;'30 Londyn R. - Solo n1 
onr. \\·IlI'IiCl'ra. 

~r '"'~"e 1V0i .. kowe. 

Nie myślał tak źle. 
- Pomyśl tylko - on naz\ ... · ał mnie starym osIem! Czy, 

mam to puścić płazem? 
17.00 8trIlRbur/t. Utwory Goda~

tla. 17.aO Wied~il. I'ie.sni Sch:J
berta i Ro~i. 

0.40 Lonc]yn Rej!. R erntal .. kr'/;. 
Tuluzll. MQlodi. ooeretkowe. jeateśl 

Ależ nie! Takim starym to ty przeciet jeszcze nie 
(x) 

o R Ę D O W N I K Centrala: Poznań, św, Marcin 70. P. K, O. Poznań 200149 
WYCHODZI CODZ1ENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44·61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W Diedziele, święta t p~tDym wieczorem: 35-2', 40-72 
Heda.ktor oopowied~aln7 Andrzej TreIla z Poznarua. - Za WSzYstkie w~ad{)m<>Ści l ut:r.i:ulJ' • m. Łodzi oopow'la.da Leon TrelI .. Lódt. Piotrkowska 111. - Za oa-loszen1a I reklsmJ' odpowiada 
AntOtD.i Le4nlewicz z Poama.nia. H<lkop:sów r1iezam6wlonych redakcja nie , .wraca. 

Przedpłata: miC8lie<?ZJlie 17 wydań tY!l'ool~iowp), I <>dbiorem w ag~ntuTach 235m. Za. 00- ogłoszenia i reklamy: Nk ań .tron.le e-zamoweJ. 115 R'1'08ZJ'. na .tronl~ 4-1amowel prly 
ItPSzeme do domu oOpvwled.nla doplata. Na 00CZl8Ch l u lIstPIlOOZów mHl81~cz- o eu tekstu redakCYJnego SO lrr .. na stront e 4-teJ 50 Irr .• na 

- nie 2.34 zl. kwartalnie 7.-. Poozta przy jmuje Z.'llllów:elllia tylko na 6 wydań _" jed _I . '1' strpllIfl 2-~lej !lO 1C~., na stronIe wiadomości lokalnych 100 !fr. 
tygooniowo (bez poniedvlalkolVego). - P<>d opaską IV :. hcr 3.- zl miesi(!l'IZnie (6 wyi!ań IN n~amo~ elCO W! Iwetra. Ogł.osZ&IUa ak:Qmpl .. ·!rpwane ,raz z 7:utrzBtenlem miejsca 21flo 
tygplin i<>wo). - Zamów'enia pocztowe nnleży IJo"kutE'(,zni81' do 25 knżrl",go mlesi~ca w urzędach ~d~r~~lio ~robn~6 o~losze~~a n8 J:yź"j r!l~ st6w. w tert l'j nul6wkowych (drukowll11J'ch 
~()c7'tmv)'ch , u lLst.owych lub wprost W cecn.trali OrędownLka, 1\Yl.II8Ii, św. Ma.ro:.n 70, P. K. O. a u!'YSokvś~~ ~~f()l; w owe il ':\a.l 9:1;,1\ » 'ke slowp 10 gr.08ZY. Za różt:tice m'ę.dzy ~estawem I 
~OO 149. OIrI08zen.;a 8' pla~;e~ańry_POW8 ą wa ute matrYOOWlIIua, Wyull w/Uctwo we odpowiada. 

Naklad i czcionki: Drukarnia PoJ.ska Spółka Akcyjna. Poznań. św. M a.rcl.n 70. •• . -:;,y.:-. 
,\ ruie wypadk6w. 8J)()'Wodowa.nyeh er. wJ'Uq, PI'ZMZk6d w zakladzie. strajk6w itp~ W7.d.wnictwo nie odpowiada za dosta.rczenie p!.ema .• alionencl ~ ma'. prawa domaw- an'a .,, -'. 

nOltareronych numer6w lub ods7:lr'XIQwania. Ją ~- w 

'_. 
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Streszczenie 
student Wiktor Rutecki, spędzail\

cy wakacje na Pomorzu, przypad
kiem wpada na trop niebezpiecznego 
szpiega Rachmila Gutermanna vel 
Władysława Grybskiego, który uda
je się do Poznania w tajnej jakiejś 
misji. Rutecki postanawia jeChać 
za nim i śledzić go. Tymczasem w 
Poznaniu dwaj intynierowie Stani
sław Burski i Ludwik Haczewski 
pracują nad aparatem "beha", któ· 
rego promienie przenikają katd~ 
przeszkodę, zapalając łatwopalny 
materjał, a nie szkodzą organizmo
wi ludzkiemu. Pewnego dnia Buraki 
w pociągu zawiera znajomość z pięk
ną kobieta, Beata, Krynicką.. Przybyw
szy do Gniezna Burski spotyka się z 
Haczewskim i IVspólnie udają się do 
kuzyna Burskiego Grzywaka. W 
domu otwierają walizę j ku swemu 
przerateniu, zamiast aparatu, znaj
du.ią drzewo. Guterman-Grybski z 
Krynicką wracają do Poznania, wio
ząc skradziony w pocia,gu aparat 
"beha". Po obejrzeniu aparatu, oka
zuje się jednak, te brak w nim naj
ważniejszej części. Krynicka, współ
pracownica Grybskiego w obcym wy
wiadzie, celem wydostania braku
jącej części Hbehy", spotyka się z 
Burskim. 

Heczewski od kilku tygodni nie 
opuszcza Gniezna, od rana do nocy 
pracująo nad odbudową aparatu "be
ha". Pewnej nocy budzi Ludwi
ka Haczewskiego szmer w przed
pokoju. Haczewski nie szukając 
rewolweru, rzuca się na złodzieja i 
wywiązuje się między nimi walka. 
W tem pada za oknem strzał, zło
dziej ucieka. Ludwik, odzyskawszy 
siły, wychodzi przed dom i widzi le
żącego, martwego człowieka, w któ
rym poznaje swego kuzyna Grzywa
ka. Ponieważ śledztwo w sprawie za
bójstwa Grzywaka wykryłoby istnie
nie "behy", a podejrzenie o mord 
skierowane byioby przeciw Haczew
skiemu, poetanawia więc wyjechać 
natychmiast do Poznania. 

Tymczasem Burek! dowiaduje się 
od swej narzeczonej Jadwigi Próch
nickiej, że był przygotowany na nie
go zamach, i że Rutecki w dalszym 
ciągu śledzi Rachmila Gutermana. 

Haczewski chce aię zobaczyć z Bur
skim 1 powiedzieć mu o planie skra
dzenia "behy". W drodze do "Polo
nji" zwraca się do Haczewskiego ja
kiś szofer z poleceniem od Burskie
go: BUl'ski czeka na Ludwika w do
mu. Haczewski nie podejrzewając 
podstępu wsiada do auta. Tymcza
sem jacyś złoczyńcy wskakują rIo 
auta, uwożąc go w niewiadomym 
kierunklL 
Sędzia śledczy 1 komisarz postana

wiają śledzić Burskiego, by W"Y'kryć 
sprawców zabójstwa Grzywaka. 

W tym czasie Rachmil Guterman 
zdaje swemu szefowi Lanickiemu, u
chodzącemu za detektywa prywatne
go 8pra wę z wyniku dotyehczaso
wy ch prac nad zdobyciem "behy". 

Krynicka, aby dokonać zemsty na 
Bur.skim, wysyła do policji anonimo
wy list, oskanający Stanisława o za
bójstwo Grzyw'l.ka. 
Sędzia Michniewicz., po otrzyma

niu anonimu, zarządza rewizję w 
mieszkaniu Burskiego. PoliCjanci za
bierają z mieszkania Stanisława fo
tografję Krynickiej 1 depszę Ha
czewskiego. W śledztwie Burski wi
kła się, chca,c ratować Haczewskiego 
i "behę". W toku dochodzeń Burski 
dowiaduje się, te ciąży na nim podej
rzenie o Lab6jstwo Grzywaka i zo
staje aresztowany. 

Jako świadek przeciw Burskiemu 
występuje KryniCka, oskarhjąc go 

PRZYGODY BONIFACEGO 

Czyż jest w świecie coś lepszego, 
Nad (1)"111 rY~:lll'a dol1l'rs'l? 

wobec 8ędziego o sabójetwo Grzy
waka.. 

Rutecki, chcąc uspokoić Próchnic
ką, bagateliZUje aresztowanie Bur
ski ego. Sam jednak j&st jut na tropie 
8zajki złoczyńców. 

Do Jadwigi Próchnickiej przybywa 
adwokat Grochu'lski, zgłaszając goto
wość beZinteresownej obrony Bur
skiego. Jad wiga godZi się na propo
zycję Gro-chulekiego nie podejrzewa
jąc złych i niecnych zamiarów rzeko
mego "dobroczyńcy". 

BUl'skiego, aresztowanego pod za
rzutem zabójstwa odwiedza w wię
zieniu Grochuiski, przygotowujĄc 
grunt do swych nikczemnych umie
rzeń. 

nierze - odparł agent I: wymusZODTlIl 
uśmiechem. - Zreszte. na noc opu
szczę podziemia. 

- A mnie pan zamknie T 
- Nie mogę inaczej - Guterman 

rOZłożył bezradnie rece. 
Nagle do uszu obydwu dolecial z 

odległych piwnic jakiś bolesny, prze
ciągły jęk, przypominający skomlenie 
ranionego śmiertelnie zwierzecia. 

Haczewski zerwał sie i usiadł na 
pryczy. 

- Co to znaczyT - zapytał, spoglą
dając na Guterma.na. 

- Nie wiem - odpa.rł tamten spo
koJnie, co wyraźnie przeczyło jego sło
wom. 

- Ktoś tam jeczy... a może to 
ten ... Może tylko raniony - wyraził 
przypuszczenie LUdwik. 

- Może... muszę zobaczyć - od
powiedział Guterman, zabierając się 
do wyjścia. 

Grochuiski stara się w podstęp
ny spOSÓb wydobyć od Burskiego \ 
plan "behy". Dowiedziawszy się, 
gdzie są ukryte plany "behy", wła
muje się w nocy do mieszkania Bur 
skiego i zabiera skrzynkę z tajemni
czym i cennym planem. Przed powro
tem do "diablich ruin" odwiedza je
szcze raz Próchnicką, narzeczoną 
Burskiego. Wizyta kończy się jed
nak dla Grochuiskiego niefortunnie. 

Ale inżynier teraz dopiero dostrzegł 
w oczach Rachmila iakieś dziwne 
przebłyski, które świadczyły, że owe 

I potępieńcze, pełne niewypowiedziane
go bólu jęki sprawiaj l). mu sadystycz
nl). rozkosz. 

Tymczasem Guterman spotyka si~ 
w Poznaniu z Krynicką: Stara się ją 
znowu nakłonić do współpracy, mó
wiąc, o wielkich zyskach, jakie z tąd 
splyną. Beata jest jednak psychicz
nie zupełnie złamana. 

Po szczęśli wym zdobyciu planów 
"b eh y" jedynI!, troską Grochuiskiego 
była Krynicka. Gdyby nie ona 
czmychnąłby odrazu zagranicę. 

Grochuiski po wykradzeniu pla
nów "behy" wraca do "diablich ruin" 
i plany te oddaje Haczewskiemu dla 
stwierdzenia, czy sa, prawdziwe. In
żynier, spala je. Szpieg wpada w 
szał i rzuca się na Haczewskiego. 
WYWiązuje się między nimi zacięta 
walka. W krytycznej dla Haczew
skiego chwili wpada Guterman i ka
mieniem zabija GrochuIskiego. 

- Czy nad tym potrzeba się długo 
namyślać - wzruszył ramionami Ha
czewski - skoro, jak to słyszałem, za
mierza. pan raz na. zawsze zerwać z 
tym podłym życiem, pozostaje tylko 
jedna droga: uwolnić mnie bezzwłocz
nie. 

- A czy mogę być pewny, że pan 
inżynier, doznawszy z mej strony tyle 
krzywd, nie odda mnie w rece poli
cji? - zapytał. 

- Na to mogę panu dać słowo ho
noru. 

Guterman uśmiechna.ł się chytrze. 
- Ale to będzie słowo niejako wy

muszone, pod presjl). i nie splami pan 
swego honoru, nie dotrzymuja.c słowa, 
danego zbrodniarzowi zauważył 
przezornie. 

- Kto wie, czy Guterman nie za
mierza znęcać się nad rannym' 
przemknęła mu przerażaję,ca myśl. 

- Nie, to byłoby potworne ... 
- Może pójdziemy tam obaj ... 

może gO trzeba ratować - rzucił go
rl).czkowo. 

- Nie trzeba - uśmiechnął się 
Rachmil i zniknę,ł szybko za drzwia
mi. 

Zanim rozgor~czkowany inżynier 
zdołał rzucić się w jego ślady, zgrzyt
ną.! klucz w zardzewiałej kłódce i Ha
czewski znów został zamknięty w 
czterech ścianach ponurego więzienia. 

Guterman, przyświecaJą.c sobie la
tarką, zbliżał się do źródła owych ta
jemniczych, bolesnYCh jęków. Na jego 
twarzy nie widać było ani cienia 
współczucia, lub chOĆby zrozumiałego 
w takich wypadkach zainteresowania. 
Zato obleśny, złOŚliwy uśmiech świad
czył wymownie o istotnych uczuciach, 
jakich Rachmil doznawał w tej chwili. 

- Świderek śpiewa - monologo
wał w myŚli. - Widocznie mój wikt 
nie bardzo odpov,:iada jego chamskie
mu podniebieniu - uśmiechał się cią
gle. - Ale i tak bestia twarda - roz-

myślał da.lej. - Mija już pełny ~ 
dzień, odkąd go karmię samymi śle
dziami prosto z beczki i w dodatku nie 
dostaje tego zbyt wiele; jedną sztukę 
dziennie, he, he, he... Pić ci się za.. 
.chciewa, łajdaku ... no, pewnie.;; 

1 f!ki Świdra przybliżały się coraz 
bardziej, a wreszcie Rachmil dotarł 
do źródła tych bolesnych odgłosów. 

- Trzeba zobaczyć, jak się mój 
nieoceniony wspólnik czuje - monolo
gował dalej półgłosem, zaprawiająe 
swoje słowa zjadliwym szyderstwem. 
- Cóż byłby ze mnie za przyjaciel, 
gdybym go nie odwiedzić i nie pocie
szył - uśmiechnę,ł się. 

Już wkładał klucz do kłódki, gdy 
nagle olśniła go nowa., niezwykle 
szczęśliwa myśl, jak mu się zdawało. 
Zatrzymał się w miejscu i począł ją 
rozważać. 

- Tak, to będzie niezłe.; i W 0-
becnym stanie Świder zgodzi się na 
każdy mój warunek .. ~ wspaniale -
ucieszył się i popchną.ł ciężkie drzwI 
piwnicy. 

Białe światło latarki spoczęło na 
wijącej się pod ścian/). ludzkiej po
staci. Był to zaiste widok przeraża
ją.cy. Pożółkła., wychudzona i przypo
minaj/).ca raczej czaszkę trupa twarz 
opryszka wykrzywiona była skurczem 
niepojętego cierpienia i nadludzkiej 
rozpaczy. Zwłaszcza oczy, rozpalone 
chorobliwym blaskiem, sprawiały ' nie
samowite wrażenie. 

Te właśnie oczy wpiły się teraz w 
Rachmi1a Gutermana, a z piersi nie
szczęśliwca wydobył się ledwo zrozu-
miały, błagalny jęk: I 

- Pić .. ; pić;.. -!~ r-
Świder resztkami sił chcIał słę })OO

nieść, nie pozwalał mu jednak na to 
gruby powróz, okręcony dokoła szyi, 
a przywiązany drugim końcem do 
wbitego w ścianę grubego sko
bla. Podniósł się tylko do pozycji pół
klęczącej i wychudłe piszczele rę.k 
wycią.gnął do swego prześladowcy. 

- Pić... daj mi pić... ch~ kro
plę ... ulituj się! ... Choć jedną kro
plę wody ... Albo mnie zabij, błagam 
cię! ... - 1ego wycię.gnięte ręce drża
ły i trzęsły się, a w oczach miał cał~ 
głębię wewnętrznego cierpienia. 

(CiQ.g da.lszy na stronie S) 

- Więc czego pan jeszcze żąda T -
zniecierpliwił się Ludwik, przewidu
jąc do czego tamten zmierza. 

- Jakiejś pewnej gwarancji .. , 
MAGGleso 

- Jakiej? .. niech pan powie wy-
raźniej. 

- Czy ja wiem. Zreszte. namyślę 
się jeszcze nad tym. 

- A do tego czasu uwięzi mnie 
pan z powrotem w piwnicy, czy tak? 

- Na razie pan inżynier pozosta
nie tu ze mna,. 

- A jeżeli pana w nocy zamordu
je, lub w najlepszym razie ucieknę -
zażartował Haczewski, choć w gruncie 
rzecry pragnął pociQ.gnQ.ć Rachmila za 
język. 

- Tak źle nie będzie, panie inZy-

SlCZYPIORKA 

'Vino poobiednie mroczy 
I Sz r 7.y!·ih·c], zaml'lIi1l ocq. 

~agasło cygarko dziadzi 
Grzcczny 1\ nul, tcmu zaradzi. 

PR%YPRAWA 
polepsza smak 
zup, ~osów, sał~t 

Iqrzyn-

., Dziadzio proszę zapałeczkę l" 
Szcz~·piórck 7Jąl\l sit; troszcczl,\ 

, 



NASZA NOWELKA 

1A1inien'l 
J\dwokat rozwijał obronę na podstawie 

I!!zalenstwa. 

Udeszne przygody bi~ łów 
Bo i jak tu inaczej wytłumaczyć ta

jemniczą zbrodnię? 
Znaleziono pewnego ranka w Pa.ryłu 

wśród podmiejskich zarośli dwa trupy 
eleganckiej pary, płynące wzdlut Sekwa
ny. 

Zmarli ubrani byli w stroje wykwint· 
ne. Były to osobistości znane i szanowa 
ne powszechnie. 

Naletały to tzw. lepszej sfery stolicy. 
Młoda kobieta, owdowiawszy przed trze
ma laty, od roku została toną zabiteg/)o 

Nie słyszano, aby mieli nieprzyjaciół. 
Nie popełniono równiet kradziety. Klej
noty, pieniądze i kosztowności pozostały 
przy trupach, zabitych widocznie tępym 
narzędziem. 

Śledztwo nie doprowadziło do tartnego 
rezultatu. 

Okoliczni mieszkańcy nie umieli się 
zdobyć na tadne wyjaśnienia, miano jut 
pogrzebać tajemniczą sprawę, gdy mło
dy stolarz podmiejskiej wioski, zwany 
Grzegorzem Ludwikiem zgłosił się do wła
dzy. 

Na wszystkie zapytania odpowiadał 
nie odmiennie: 

- Znałem mętczYJ:nę od lat dwóch, ko
bie~ od miesięcy sześciu. Przychodzili 
często, polecając mi reparacje starych me
bli. 

A gdy mu zadawano pytanie: 
- Dla czegoś ich zabił? 
Odpowiadał uporczywie: 
- Zabiłem, poniewat chciałem zabić. 
Nie motna było wydobyć z niego nic 

więcej. 
Młodzieniec ten miał być dzieckiem 

naturalnym, oddanym niegdyś do mamki 
na wieś, a następnie opuszczonym. 

Nie miał innego nazwiska ponad imio
na Grzegorz Ludwik. 

Ale poniewat w miarę rozwijania się 
okazywał gusty dziwnie wyrafinowane i 
subtelne, a zupełnie rótne od upodobań 
rówieśników, nazwano go "mieszczu
chem". 

* Adwokat rozwijał obronę na podstawie 
szaleństwa. 

Bo i jak tu inaczej WY.iaśnić przyczy
ny, dla których rzemieślnik zabił najlep
szych swoich klientów, ludzi bogatych i 
wspaniałomyślnych (sam to przyznawał), 
którzy dostarczyli mu w przeciągu dwóch 
lat ostatnich obstalunków na trzy tysią· 
ce franków. Jedno tłumaczenie było mot
liwym: szaleństwo, idee fixe wykolejone
ge, który mści się na dwóch mieszcza 

. nach za wszystkich mieszczan. 
W tym miejscu adwokat przypomniał 

w zręcznym zwrocie stylistycznym nazwę 
mieszczucha, dawane, opuszczonemu. Mó
wIł: 

- Smutne doktryny, tolerowane i przez 
dzisiejsze rządy francuskie, zgubiły tego 
chłopca. Słysza,ł mowy wywrotowców, a 
nawet słyszał na trybunie burzące porzą
dek kobiety. Krwi tądali polityczni krzy
kacze. CM dziwnego, te wobec takich te-

Przez wertepy 1 rozłogi 
Ko-lędn.icy wloką nogi 
To Gerw3iZY tut przy Proeie 
Brną po śniegu i po błocie. 

Po tych słowach dwa wisusy 
W rótne strony dali SUJ8y 
Prot ze sZoQpką machnął w lewo 
I jak kotek wprysł na drzewo. 

Na.gle Prot wyjęknie Mady: 
"Gerwazeńku - wilcze ślady! 
Te zwierzęta bez litości, 
Schrupią nawet nasze kościt" 

Trudniej było Gerwazemu, 
Gwiazda była winna temu, 
Lecz i on na ..skutek strac.ha 
zn3ila:M: się naprzeciw bracha. 

oryj, swobodnie wygłaszanych, słaby u- Samochód przystan!ljł w lesie 
mysł jego utracił równowagę i zażą~ał Za.mi1kli te~ dwaj obwiesie 

N3i8tąpiło powitanie: 

krwi, krwi pierwszych lepszych mle- Foczym z sosen się spuszczają 
pzczan. Nie jego należy potępić, szanow- Bo tych panów d<Jbrze znają. 

Cót to było za cmokaniel 
Hernes skutkiem noska swego 
Nie mógł cmoknąć Gerwazego. 

ni panowie i panie, ale komunę, co podob- II •••••••••••••••••• nych przestępców wytworzyła ... 
Szmer uznania przebiegł salę. Wi

docznym było, it sprawa była wygrana. 
Prokurator nie znalazł nic do nadmienie
nia. 

Przewodniczący zadał. podse,dnemu 
zwykłe pytanie: 

- Czy oskartony nie ma nic do doda
nia na swoją obronę'! 

Podsądny wstał. 
Był to młodzieniec niewielkiego wzro- . 

stu, jasny blondyn, oczy miał szare, wej
rzenie stanowcze, jakieś uporczywe. 

Głos silny i szczery, wychodził z pier
si wa,tłego chłopca i zmienił odrazu, po 
kilku wypowiedzianych słowach, opinię, 
jaka, mu wyrobiono. 

Mówił głosem podniesionym, cokolwiE'k 
patetycznym, a tak wyraźnie, te ?ajmnie1-
sze słówko rozlegało się donośme w naJ
odleglejszych zakątkach obszernej sali. . 

- Poniewa! nie tyczę sobie dostać Slę 
do domu obłąkanych. przekładam nawet 
z dwojga złego gilotynę, powiem wam ca
łą prawdę: 

Zabiłem tego mętcz~nę i tę kobietę 
dla tego, te byli moimi rodzicami. 

A teraz posłuchajcie mnie i osądfcie. 
Kobieta po wydaniu na świat syna, od

aała go gdzieś daleko do mamki. Mote 
nie wiedziała nawet, w jakie strony wąpól
nik jej zawiózł niewinną istotę, skazanf\ 
na wieczne udręczenie, na wieczną hań
bę pOChodzenia niewiadomego, a nawet 
na śmierć. Tak, na śmierć. Bo czyż wia
domym było, co pocznie z nim plat~1l: 
karmicielka w chwili, gdy przestano Jej 
posyłać umówioną pensję! Czy t nie mo
gła go zamorzyć głodem, zadusić. jak to 
czyni wiele fabrykantek aniołków? 

Kobieta, do której mnie oddano była 
uczciwą, a bardziej szalchetną, bardziej 
matką od mojej matki. Wychowała mnie. 
Źle uczyniła.. Stokroć lepiej przyczynir. 
sip, do śmierci nieszczęśliwych, rzuconych 
na bruk podmiejski niby śmiecie ... 

Rosłem z nieokreślonym uczuciem 
wstydu. Dzieci nazywały mnie "bękar
tem". Nie wiedziały, co znaczyć miało 
to słowo, posłyszane u jednego Z!l star
szych. Ja sam nie znałem jego znacze
nia, ale je czułem. 

Byłem najinteligentniejszym z całej 
sZkoiy. Mogłem zostać człowiekiem ucz
ciwym, mot e nawet człowiekiem niezwy· 
kł)'m, gdyby rodzice moi nie byli popeł
nili zbrodni porzucenia mnie. 

Ja byłem ofiarą, a oni przestępcami. 
Dyłem bezbronny, a oni nie mieli 

nade mną litości. Powinni byli mnie kc - Pomyślałem zaraz: "To moja matka ... 
chać, a porzucili... Ale nie dałem tego poznać po sobie. Po-

Byłem im winien tycie, ale czy! tycie stani>wiłem mieć ją na oku. 
jest darem? Moje przynajmniej było tyl- Z mojej strony zasiągnąłem wiadomo
ko nieszczęściem. Za ich haniebne opu- ści. I 

szczenie mnie naletała się z mej strony Dowiedziałem się, te się pobrali przed 
zemsta. Popełnili względem mnie czyn kilku miesiącami i te pani ta owdowiała 
najpodlejszy, najbardziej nieludzki, naj- przed trzema laty. 
potworniejszy. Czekałem. Powróciła wieczorem w to-

Człowiek obratony odpowiada policz- warzystwie mego ojca. Tego dnia wyda
kiem na zniewagę; okradziony odbiera wała się bardzo wzruszona, niewiem dla
przemocą swoją własność. Człowiek zdra- czego. W chwili odejścia rzekła do mnie: 
dzony, torturowany, oszukany - zabija. - Ja ci bardzo dobrze tyczę, bo wyglą
Człowiek spoliczkowany zabija, zabija dasz na chłopca uczciwego i bardzo pra
równiet człowiek zniesławiony. cowitego. Zapewne z czasem będziesz 

Zemściłem się, zabiłem. To było moje chciał się ożenić, chętnie dopomogę ci w 
prawo. Zabrałem ich tycie szczęśliwe wyborze odpowiedniej towarzyszki. 
w zamian za okropne tycie udręczenia, Chciałabym, tebyś był ~szczęśliwym. Ja 
jakie mi narzucili. byłam kiedyś zamętna wbrew uczuciu i 

Powiecie o ojcobójstwie! Czy t rodzi- wiem dobrze, jak się to ·wówczas cierpi. 
cami moimi byli ludzie, dla których by- Teraz jestem bogata, bezdzietna, swobod
łem ciężarem, postrachem, plamą na ho- na, jestem panią mojego majątku. Weź 
norze, dla których narodziny moje były oto posag. 
kłopotem a tycie pogrótką. Podała mi wielką kopertę zapieczęto-

Przed dwoma laty człowiek, który był wana,. 
moim ojcem, wszedł do mnie po raz Spojrzałem jej prosto w oczy i powie-
pierwszy. Nie domyślałem się niczego. - działem: 
Obstalował dwa krzesła. Dowiedziałem - Jesteś moją matką! 
się później, te wypytywał szczegółowo o Odskoczyła o kilka kroków, ukryła 
moje pochodzenie proboszcza., oczywiście twarz w dłoniach i nie chciała na mnie 
pod przysięga, tajemnicy. patrzeć. 

Przychodził co raz częściej, dawał mi On, mój ojciec, uchwycił ją w objęcia 
robotę i płacił dobrze. Czasami rozm&- i lawołał: 
wiał o tem i owem. Czułem dla niego . - Jesteś szalony! 
wiele sympatii. Odparłem: 

Z początkiem roku przyprowadził ze - Wcale nie wiem dobrze, te jesteścitl 
sobą kobietę, moją matkę. moimi rodzicami. Nie dam się oszukać. 

Wchodząc tu, c1rtała tak silnie, it se,- Przyznajcie się. a dochowam święcie ta
dziłem, te jest dotknięta chorobą nerwo- jemnicy. Przysięgam. Nic będę rościł do 
wą. Poprosiła o krzesło i szklankę wody. was żadnych pretensyj. Pozostanę tym, 
Nie mówiła nic. Spoglądała na moje ro- czym jestem, skromnym stolarrzykiem. 
boty wzrokiem obłąkanym i od czasu do Zblitał się ostrotnie ku wyjściu, pod-
czasu odpowiadała bez związku "tak", trzymuja,c wcif\ż szlochającą kobietę. 
albo "nic" na zadawane jej pytania. Jednym skokiem byłem przy drzwia('h . . 
·Wziąłem ją za pół wariatkę. Zamknąłem je, klucz włotylem do kiesze-

Powróciła po miesiącu. ni, mówiąc: 
Była spokojna, panowała nad sobą. - - Spójrz teraz na nią i zaprzecz, te nie 

Gawędzili u mnie dość długo oboje i po- jest moją matką. 
czynili znaczny obstalunek. Widziałem Wtedy zbladł i uniósł się przestraszony 
ją jeszcze trzy razy, nie domyślając się na myśl, te skandal tłumiony dotąd. 
niczego. Pewnego dnia zaczęli ni stąd ni mógł wybuchnąć nagle, że ich stanowi
zowąd mówić o moim tyciu, o moim sko, dobra sława, honor byłby straconym 
dzieciństwie, o moich rodzicach. odrazu. Milczał. 

Odpowiedziałem: - Jesteś kanalią. Chcesz nas WYJ:y-
. - Moi rodzice, proszę pani, byli nędZ-I skać, wyciągnąć, co się da. I jak tu czy
nikami: porzucili mnie. nić dobrze tej holocie? Jak tu jej dopo

Wtedy położyła rękę na sercu, ze- magać, wspierać? 
mdlała. Ponieważ drzwi pozostawały wciąt za-

Trwoga )In się w sercu wkra<R& 
Bo tymtta<SeID noc zapadlła. 
W teIn Prot pr:r.erstony akoez,;: 
..... nGerwa.zeńkul wilcze ~l" 

I ruem dak na komendę 
z.cz~ ryczeć ko1~ 
Straanie br7.:mi ich "B6g .-tę rcKtd"' 
A. łymcza.sem blallk nadchods{. 

Ltmuc,na znłka w lesie 
Lotem ptaka WB~kich Dfesle 
Niech ich strzegą leśne bogi. 
Boć słynne te p()l..skie drogi. 

mknięte, on krzyknął: 
- Jeśli nie wypuścisz nas natychmiast, 

wsadzę cię do więzienia za gwałt i szan
tato 

Byłem całkiem spokojny. Otworzyłem 
drzwi i patrzałem bez słowa, jak znikali 
w wieczornym mroku. 

Nagle przyszło mi na myśl, te zosta
łem sierota" istotą opuszczoną, rzuconą 
do rynsztoka. 

Smutek niewysłowiony z domieszke, 
gniewu, nienawiści i obrzydzenia mne, o
garnął, coś jakby burzyło się we wnętrzu 
mojej is~oty, powstawały buntownicze u
czucia honoru, sprawiedliwości, ode
pchniętej tkliwości. 

Pobie·głem za nimi, aby ich dogonić: 
pędziłem wzdłuż Sekwany ścieżką, pro
wadzącą do stacji. 

Dogoniłem ich niebawem. Zrobiła się 
noc c·zarna. Stąpałem na palcach po tra
wie, tak, że mnie nie słyszeli. 

Matk1\, plakała wciąż, ojciec mówił: 
. - To twoja wina. Dlaczego upierałaś 

SIę p~zy tym, aby go zoba!:zyć. To było 
szalenstwo w naszym polożeniu. Motna 
było opiekowa ć się nim z daleka, nie po
kaZUjąc się. Skoro nie motemy się przy
znać do niego, na co przydadzą się tak 
niebezpieczne wh':yty? 

Wtedy rzuciłem się ku nim z blaga
niem. 

Szeptałem. 
- A widzicie, te jestf'śrie moimi rodzi

cami. Raz jut. rzuciliście mnie, czy od
pędzicie mnie od siebie na nowo? 

'Vtedy, panie prokuratorze. on pod
niósł rękę na mnie , przysięgam na honor, 
na .rzeczpospolitą, na ewangelię. Uderzył 
mllIe, a gdy go usiłowałem chwycić za 
kołnierz. wyciągnął z kieszeni rewolwer. 

. 'Vi działem ogiell lub nie, nic nie pa
mlętam, wyciągnąłem kasztf't z kieszeni 
i urlerzałem w nip,go bez pamięci. 

'Vtecly ODa zaczęła wolać. 
. - .Na ratunek. Tu 7.ahiiają - i rzu

clła SIę ku mnie gwałtownie . 
. Podobno i ja ją zabilrm... Cr.yż ja sam 

WIem! co się działo w tej chwili? 
. WIdząc ich oboje na ziemi, rzuciłem 
Ich bezmyślnie do Sekwany. 

Oto wszystko, a teraz sądźcie mnie. 

* Podsądny usiadł. ~Vobec niespodzie-
wanego zeznania., sprawa została odłożo
ną do następnego posiedzenia. 

Co byście uczynili na miejscu sędziów 
z tym ojcobójcą? 




